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Reżim policyjny tu 
Wojsko zmuszane do

WARSZAWA, ŚRODA 24 SIERPNIA 1949 ROKU

armii jugosłowiańskiej 
dławienia ruchu oporu

Kr. 231 (1797)

W YD AW C A: Spółdzie ln ia  
W ydawniczo -  O św iatowa 
„ C z y t e l n i  k “ . Warszawa, 
ulica W i e j s k a  12

C e n a  5  m i

Życzenia Prezydenta R. P. 
u; 5 -tą  rocznicę  

w yzw o len ia  Rum unii
Z  okazji narodowego Święta L u 

dowej Republiki Rumunii Prezydent 
Rzeczypospolitej Bolesław Bierut wy 
stosował następującą depeszę:
Jego Ekscelencja p. dr. C. I .  Parhon 
Przewodniczący Prezydium Wielkiego 
Zgromadzenia Narodowego Ludowej 

Republiki Rumunii
Bukareszt

„W  piątą rocznicę wyzwolenia Ru 
mumii przez bohaterskie wojska ra 
dzieckie i  odrodzoną armię rum uń
ską przesyłam Panu, Panie Prezyden 
cJe, najserdeczniejsze życzenia szcaęś 

»ró w n o  dla Pana osobiście jak  
i d i a  bratniego narodu rumuńskiego. 
Wierzę, że ofiarna praca narodu ru 
muńskiego w  oparciu o sojusz ze 
Związkiem  Radzieckim i  krajam i de 
mokracji ludowej zapewni Ludowej 
Rumunii trw ałą pomyślność, bezpie
czeństwo i  rozkwit.

Pragniemy, aby więzy przyjaźni i 
sojuszu, łączące nas z Ludową Repu 
błiką Rumuńską były silnym^ ogni
wem w  łańcuchu solidarności k ra 
jów  demokracji ludowej ze Zw iąz
kiem Radzieckim na czele w  dąże
niu do zapewnienia pomyślnego roz 
woju naszych narodów i  pokoju na 
świeci e".

BOLESŁAW  B IE R U T

Oświadczenie jugosłowiańskiego oficera  
który nie chce powrócić do kra ju

W  p ięc io lec ie  bituiy  
uroczystości polskie  

uj Falaise
PARYŻ, 22.8. (PAP). —  W niedzie 

lę 21 sierpn ia Falaise święciło p iątą 
rocznicę swego w yzw olen ia  pod zna 
k iem  p rzy jaźn i francusko - po lskie j.

Decydującą ro lę  w  w yzw o len iu  m ia 
sta odegra li żołnierze I  P o lsk ie j Dy 
w iz ji Pancernej. Pod Cbamboise i 
Falaise żołnierze I  D y w iz ji uniemoż 
li w il i,  m im o c iężkich s tra t, odw ró t 
w yborow ym  dyw iz jo m  h itle row sk im . 
W decydującym  d n iu  21 sierpn ia ata 
ku jący na bagnety Polacy z łączyli 
się' z w o jskam i kanady jsk im i.

Przed m erostwem  Falaise odbyła 
sią w  niedzielę uroczystość, na k tó rą  
p rzyb y li m . in.: radca ambasady R. 
P. w  Paryżu O grodziński, reprezen
tu ją cy  chorego ambasadora P u tra 
menta, attache w o jskow y p ik . Bu
kow sk i, konsu l z Paryża M artyno - 
w icz, przedstaw icie le  po lskich orga
n iza c ji wychodźczych i  Towarzystwa 
P rzy ja źn i Francusko - Polskie j, Ra
da M ie jska  Falaise władze wojskowe
okręgu oraz parlam entarzyści depar
tam entu  i  poczty sztandarowe kom 
ba tan tów  francuskich .

i  e t a p

»Tour de Pologne«
u; y g r a 1 

R u m u n  NICULESCU
i duńska d ru ż y n a

Pierwszy Polak — Wójcik 
zajął 19 - te miejsce

Szczegółowe sprawozdanie 
naszego specjalnego wys

łannika na str. 5

SZTOKHOLM, 22.8. (PAP). —  Dziennik „Ny Dag“ zamieścił 
oświadczenie pułkownika jugosłowiańskiego sztabu generalnego Slo
bodana Czekicza, który przybył do Szwecji z jugosłowiańską delega
cją sportową i odmówił następnie powrotu do kraju.

______________________ — ----------------------  K lik a  T ito  —  ośw iadczył p łk . Cze-
Dypfom aci jugosłowiańscy k icz  -  n ie  cofa się przed niczym ,

kolportują antyrum uńskie 
ulotki uj Bukareszcie

B U K A R E S ZT  22.8. (PAP) Dzien
n ik  , Soantoia“  donosi ,ze 17 lipca  br. 
w  godzinach nocnych m ieszkańcy Bu 
karesztu zatrzym ali dwóch wspołpra 
cew ników  ambasady jugosłow iańskie j 
z powodu przychwycenia ich na go
rącym  uczynku kolportażu ulotek, 
skierowanych przeciwko u s tro jow i 
ludowo -  demokratycznemu w  Rum u 
n ii.  Rew izja dokonana w  c h w ili aresz 
tow an ia  -  u jaw n iła  m a te ria ły  kom  
prom itu jące  stanowiące dowod u - 
p ra w ia n ia  przez p racow n ików  amba
sady jugosłow iańskie j w  Bukareszcie 
nacjonalistycznej działa lności an ty ru
m uńskie j. , _  , . ,

Ś ledztwo usta liło , ze w  Belgradzie 
drukow ane są u lo tk i i  odezwy p ro - 
pagujące wrogość w  stosunku do rzą 
dów poszczególnych państw  dem okra
c ji ludow ej, zaś przewożeniem  ̂ tych 
u lo tek  przez granicę za jm ują się k u 
r ie rz y  dyp lom atyczni k l ik i  T ito.

Z a trzym an i w spółpracow nicy am
basady jugosłow iańskie j w  Bukaresz 
cie: Bosko Laczicz i  N iko la  M edicz 
s ta w ia li opór w  momencie aresztowa 
nia, p rzy  czym p ierw szy z n ich  u s i
ło w a ł użyć n ie lega ln ie  posiadanego 
rew olw eru .

Tito  chce wydać  
dzieci greckie  

faszystom ateńskim
BUK A R E S ZT, 22.8. (PAP). — Roz 

głośnia W olnej G rec ji donosi, powo
łu jąc  się na w iadom ości dz ienn ików  
ateńskich, że k lik a  T ito  ma zam iar 
wydać rządow i Tsaldarisa dzieci de
m okra tów  greckich, k tó re  schron iły  
się na te ry to r iu m  Jugosław ii.

byleby ty lk o  wciągnąć Jugosław ię do 
obozu im perialistycznego. W Jugo
s ław ii codziennie dokonywane są ma 
sowę aresztowania wśród k o m u n i
stów i uozciwych pa trio tów , k tó rzy  
pragną współpracy ze Z w ią zk iem  Ra 
dzieckim , k ra ja m i dem okracji lu do 
wej i  w szys tk im i dem okra tycznym i 
s itam i św iata. T a jna  po lic ja  Ranko- 
vicza po lu je  na kom unis iów , k tó rzy  
są konsekw entnym i rzeczn ikam i pro 
le ta riack iego in te rnacjona lizm u, bo
jo w n ika m i o urzeczyw istn ienie so
c ja lizm u  w  Jugosław ii.

Wśród osób, aresztowanych i  za- 
ka tow anych przez ta jną  p o lic ję  Ran 
kovicza, zna jdu je  się w ie lu  wyższych 
oficerów . Ostatnio w  a rm ii jugosło
w iańsk ie j wprowadzono reż im  p o li
cy jny . K lik a  T ito  u s iłu je  usunąć z 
a rm ii n iewygodnych je j ludz i, aby 
móc ją  w ykorzystać d la  zgniecenia 
w a lk i mas ludow ych przeciw ko an ty 
ludow ej po lityce  zdra jców . N ie k tó 
re jednostk i w o jskow e zostały już 
do tych celów użyte, m. in . z S ara je
wa w ysłano p u łk  dla zd ław ien ia  pow 
stan ia w  oko licy  B ie łopola. Bandyci 
titow scy  zam ordow ali wówczas 14 
członków  Okręgowego K o m ite tu  Par 
t i i  Kom unistyczne j, zaś 4 areszto
w a li.

K lik a  T ito  —  podkreśla p łk . Cze
k icz  —  pragn ie przekszta łc ić arm ię  
jugosłow iańską w  posłuszne narzę
dzie i  w ykorzystać ją  d la  organizo
w an ia  p ro w o ka c ji na g ran icy Jugo
s ła w ii z k ra ja m i dem okrac ji ludo 
w e j, a także dla  rozpętyw ania  w o j
ny przeciw ko Z w iązkow i Radzieckie
mu. Jednakże T ito  i  jego bandzie — 
podkreśla da le j p łk . Czek i  cz —  nie 
uda się u rzeczyw istn ić  tych  nikczem  
nych p lanów . W a rm ii jugos łow iań
sk ie j jes t dość zdrow ych sił, k tó re  
po tra fią  przeszkodzić temu. Opozy
c ja  w  a rm ii p rzeciw ko po lityce  T i

to stale wzrasta i  p rzyb ie ra  na jróż
norodniejsze fo rm y. Banda T ito  i  Ran 
kovicza us iłu je  bezlitośnie rozpra
w ić  się ze w szys tk im i „pode jrzany
m i“  o fice ram i. M in is te r sp raw  w e
w nętrznych R ankow icz przesła ł sze
fo w i w yw ia d u  w  a rm ii, gen. Soszi- 
czovi, ściśle pou fny rozkaz, nakazu
jący aresztowanie wszystk ich „w a 
hających“  o fice rów  i  generałów. W y
danie tego rozkazu w y tw o rzy ło  w 
a rm ii atm osferę n iem ożliw ą do znie 
sienią.

N iedawno — ciągn ie p łk . Czekicz 
—  usunięto z p a r t i i  i  aresztowano 
gen. M irko  Kardżicza, M elkom izicza 
i  innych . M irk o  K a rdż icz  b y ł prze
wodniczącym  Sądu Najwyższego a r
m ii jugos łow iańskie j, a W elko M i-  
zicz —  naczelnym  p rokura to rem  w o j
skowym . Zosta li on i aresztowani za 
odmowę skazania pa trio tów , k tórzy  
w ystępow ali p rzec iw ko  zdradzieckie j 
po lityce  T ito . O św iadczyli on i, że 
ustaw y nie  dają nawet p raw ne j pod 
s taw y dla aresztowania, a tym bar- 
dziej skazania oskarżonych.

Obecnie T ito  i  jego banda o tw a r
cie oczerniają Zw iązek Radziecki. 
N iedawno na ^ s r a n iu  p a rty jn ym  
m jr . M ile tic z  ■ ż ą d a ł zaprzestania 
p o lity k i an tyradzieck ie j. Został 7, te 
go powodu niezw łocznie aresztowa
ny. W krótce potem  zn ik n ą ł kp t. Ga
le w sk i i  dopiero po 3 tygodniach do 
w iedz ie liśm y się, że został areszto
wany.

T ito  i  jego k lik a  — ośw iadczył w 
zakończeniu p łk . Czekicz — prow a
dzą obecnie ju ż  zupełnie otwarcie 
po litykę , k tó ra  ma włączyć Jugosła
w ię  do obozu im p e ria lis tó w  anglo- 
am erykańskich. T ito  p ragn ie  uczynić 
z a rm ii jugosłow iańskie j narzędzie 
rea lizac ji jego an ty ludow ych  i  zdra 
dzieckich planów.

W  dniu Siuięta Narodoinego 
Rum unii

M ija  pół roku od chwili podpisania układu polsko-rumuńskiego o współ
pracy, przyjaźni i  wzajemnej pomocy. Zdjęcie przedstawia ławę rządo
wą, % premierem Grozą na czele, na sesji rumuńskiego Wielkiego Zgro

madzenia Narodowego, na którym został ratyfikow any ten układ.

M ordy bratobójcze i rabunek  
pod k iero irn ic tu jem  gestapo

Proces w ileńsk ie j grupy „C ecylia”
W dn. 22 bm. rozpoczął się przed Wojskowym Sądem Rejonowym w  

Bydgoszczy proces byłych członków podziemia grupy „Cecylia“, oskarżo
nych o współpracę z wywiadem niem ieckim  w  okresie okupacji i dzia
łalność przeciwko Polsce Ludowej po wyzwoleniu.

Na ławie oskarżonych zasiedli: Jerzy Łoziński, W itold M ilw id  i W ła
dysław Subortowicz.
A k t  oskarżenia zarzuca wszystk im  

trzem  oskarżonym dzia łan ie  na ko 
rzyść N iem ców  w  la tach 1943 i  1944.
B y li oni czynnym i cz łonkam i w yw ia  
du n iem ieckiego tzw . „A b w e h rs te lle “ 
w  W iln ie  zbiera jąc in fo rm ac je  o ru  
chach i  m iejscach posto ju  pa rtyza n tk i 
radz ieck ie j oraz o osobach p racu ją 
cych w  lew icow ych organizacjach po i 
skich. Oskarżeni k ie ro w a li pod ochro
ną N iem ców oddziałem, k tó ry  zam or
dował trzech obyw a te li polskich, 
współpracujących z partyzantką ra 
dziecką i  b ra li w  tych m orderstwach 
osobisty udzia ł. . . . .

Oskarżeni b ra li rów nież ud z ia ł w  
zdekonspirowaniu i  .aresztowaniu przy 
pomocy N iem ców członków Z w iązku  
P a trio tów  Polskich, k tó rzy  zostali 
następnie zam ordowani wraz^ z ro d z i
nam i. O fia rą  ich padła także rod z i
na żydowska, zadenuncjowana w  Ge-

O uuarta uispólpraca T ita  
z uiojskami 

faszystowskiej G recji
LO N D Y N , 22.8. (PAP). —  D yp lo 

m atyczny obserw ator dziennika 
„D a ily  Telegraph and M onning Post“  
om aw ia jąc nową ofensywę greckich 
w o jsk  m onarcho -  faszystowskich 
p rzec iw ko  a rm ii dem okra tycznej 
stw ierdza, że wszczęcie tej ofensywy 
byłoby n iem ożliw e bez pomocy reż i
m u T ito .

O bserw ator ten pow o łu je  się na 
oświadczenie przedstaw icie la rządu 
ateńskiego w  Londynie, k tó ry  s tw ie r 
dził, że stanow isko zajęte przez rząd 
T ito  w  stosunku do greckie j a rm ii 
dem okra tycznej — „u ła tw iło  w  pew
nej m ierze działania w o jsk  k ró le w 
sk ich “ .

W rocznicę 
wyzwolenia Rum unii
r v  ziś m ija  pięć la t od dn ia  w yzw o- 

len ia  R u m un ii przez bohaterską 
A rm ię  Radziecką, od dn ia, k ie d y  s iły  
pa trio tyczne w ew ną trz  k ra ju  prow a
dzone przez Kom unistyczną P a rtię  
R um un ii, w  następstw ie sy tua c ji w y  
tw orzonej przez ofensywę w o jsk  ra 
dzieckich na fronc ie  Jessy - K iszy - 
n iew , o b a liły  dyk ta tu rę  faszystowską 
Antonescu i  w ys tą p iły  zb ro jn ie  prze
c iw ko  h itle ro w s k im  Niemcom.

Droga, przebyta w  c iągu tych 5 -c iu  
la t w yznaczyła g łębokie  re w o lu cy j
ne zm iany w  życ iu  narodu rum uńsk ie  
go. Z k ra ju , zaliczanego do najtoar-

(produkcja  odlewu 144 proc., s ta li 123 
proc., w a lc ó w k i 131 proc., żelaza 149 
proc., gazu pow ietrznego 420 proc., 
węgla 100 proc. itd .).

P lan państw ow y na ro k  1949 prze 
w id u je  w zrost p ro d u k c ji o 40 proc. 
W p ierwszych dwóch kw a rta ła ch  za
dania p lanu zostały przekroczone o 
7 3 i  7,4 proc., p rzy  czym zadania p la  
nu w  d ru g im  kw a rta le  b y ły  znacznie 
zwiększone.

Przem ysł rum uńsk i p roduku je  d z i
s ia j tra k to ry , narzędzia rolnicze, m lo 
cark i, ins ta lac je  dla przem ysłu nafto 
wego, ins ta lac je  rzeczne, m otory elek

dziej zacofanych w  Europie, R um un ia  tryczne, kom presory, lokom otyw y, wa
przeobraziła, się w  k ra j dem okrac ji 
ludow e j, przechodząc do szeregu k ra 
jó w  na jb a rdz ie j przodu jących z punie 
tu  w idzen ia  politycznego.

Żdo,bycie w ładzy po lityczne j przez 
p ro le ta r ia t i  ogłoszenie Ludow e j Re
p u b lik i R um uńskie j s tw orzy ły  podsta 
wę d la  zorganizowanej w a lk i o i ik w i 
dację zacofania gospodarczo -  k u ltu ra ! 
nego, w a lk i o budowę socjalizm u.

D zięk i re fo rm ie  ro lne j, obszarni- 
c two ja ko  klasa, zostało z lik w id o w a 
ne. 11 czerwca 1948 ro ku  zostały una 
rodow ione ważnie jsze zakłady p ro 
dukcyjne, bank i przedsiębiorstwa 
transportow e i  ubezpieczeniowe.

Już w  1948 ro ku  produkc ja  przemy 
słowa w  w ie lu  gałęziach wytwórczoś 
c i przekroczyła poziom  z 1938 roku

sts po.
Po w yzw olen iu  oskarżeni rozpoczęli 

działalność dyw ersy jno -  szpiegowską 
skierowaną przeciw ko Polsce Ludo - 

(Dokończenie na str. 2-ej)

Prawdziwym bohaterem pouistań śląskich 
był robotn ik i chłop śląski

— s t w i e r d z a
Al. Zaw adzki w  Katowicach

W  dn. 21 bm. odbył się w  Katowicach zjazd delegatów kół Związków  
Bojowników z Faszyzmem i  Najazdem Hitlerowskim oraz Związku Wete
ranów Powstań Śląskich —  z terenu woj. śląskiego. Na zjeździe obie or 
ganizacje połączyły się w  jeden związek.

W  obradach zjazdu udział wzięli prezes Zarządu Głównego Związku 
Bojowników z Faszyzmem i Najazdem Hitlerowskim  gen. Franciszek Jóź- 
wiak, prezez Zarządu Wojewódzkiego Związku gen. Aleksander Zawadzki 
prezes Zarządu Głównego Związku W eteranów Powstań Śląskich płk. Je
rzy Ziętek oraz przedstawiciele partii politycznych z I  sekretarzem W K  
PZPR w  Katowicach Strzeleckim na czele.

Na zjeździe dokonano wyboru 12C delegatów na Kongres połączeniowy 

w  Warszawie'.

W y śc ig  d o o k o ł a  P o l s k i  r o z p o c z ę t y !
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nastąpił na rogatce Wolskiej. Na moment towej „Czytelni

Ih-zed honorowym starłem na sta- 
przennawia prezes 

Spółdzielni Wydawniczo-Oświa- 
Czytelnik“ ob. Jerzy Pański.

O brady zjazdu połączeniowego o tw c 
rz y ł gen. Zawadzki,

Dopiero Polska Ludow a przyn iosła  
pełne uznanie narodu polskiego dla 
powstań śląskich i dla powstańców — 
ośw iadczył m . in . mówca. Polska L u 
dowa w łaśc iw ie  oceniła is to tę  tych 
powstań jako  zbrojnego ruchu  ludu 
śląskiego, rob o tn ika  i  chłopa, z w ią 
zała tra d yc ję  powstań z w a lką  śląs
k ie j k lasy robotn icze j a przez to uczy
n iła  je sprawą b liską  sercu całej po l
skie j k lasy robotn icze j. Polska Ludo
wa oczyściła również historię pow
stań śląskich z burżuazyjnych fa ł
szerstw z okresu kiedy popularyzo
wano pseudobohaterów i wodzów r 
zapomniano 0 prawdziwym bohaterze 
powstań śląskich, o szarym żołnierze 
powstania —  o śląskim robotniku 
i chłopie.

Mówca po d kre ś lił również, że Z w  
W eteranów Powstań Śląskich odegrał 
n iem al na każdym  odcinku życia na 
Śląsku d0 c h w ili jego wzw olenia po
ważną, pozytyw ną rolę. Poważną ro 
lę spełniać będą rów nież powstańcy 
śląscy, reprezentu jący bohaterskie tra
dycje sweg0; ludu , w  szeregach jedno
l i te j o rgan izac ji po lskich kom batan
tów.

Natępnie przem aw ia ł prezes Zarzą
du Głównego. Zw. B o jow n ikó w  z Fa_

szyzmem i  Najazdem  H itle ro w sk im  
gen. Witold-Franciszek Jóźwiak:

,.P ierwszego września, w  10-tą rocz 
nicę napadu h itle row sk iego  dokona
m y radosnego ak tu  zjednoczenia 
wszystk ich wczorajszych żołn ierzy nie 
podległości, dzisiejszych budowniczych 
P o lsk i L u d o w e j“  — oświadczył] na 
wstępie mówca.

Rozum ie liśm y —  oświadcza m ów 
ca —  że ty lk o  w a lka  u  boku Zw iązku 
Radzieckiego może przynieść Polsce 
niepodległość i  wolność. Widzieliśmy 
w  Związku Radzieckim nie tylko po. 
tęgę m ilitarną ale 1 sojusznika k la 
sowego polskich mas pracujących w 
ich walce 0 wyzwolenie społeczne 
Ta idea’ jedności i  sojuszu ze Z w iąz
k ie m  R adzieckim  realizowana była 
w  codziennej walce.

M ów iąc następnie o konieczności 
m iędzynarodowej solidarności w  w a l
ce o pokój mówca p ię tnu je  manowce 
nacjonalistyczne,, wskazując na od
straszający p rzyk ład  tito w sk ie j Jugo
sław ii. W. konsekw encji ten nieszczę
ś liw y  k r a j , zam ien ił się w  ka tow n ię  
szczerych pa trio tów .

Następnie gen. Jóźw iak om ów i! 
przełomowe znaczenie powstania PPR 
dla  empa rozbudowy k ra ju  oraz wska 
z a ł.n a bezowocne w y s iłk i w roga k la 
sowego j  reakcy jne j części k le ru , zm ie 
rzające do zaham owania tempa bu 
dowy socja lizm u w  Polsce.

W dalszym  ciągu obrad p ik . Z ię 
tek odczytał dekla rac ję  połączeniową 
po czym  dokonano w yb o ru  tymczaso
wego Zarządu wojewódzkiego.

Prezesem Z w iązku  został wojewoda 
śląski inż. Jaszczuk, wiceprezesem — 
p łk . Z ię tek.

N iezależnie od K a to w ic  odbyło się 
szereg w o jew ódzkich  zjazdów Zw 
B o jow n ikó w  z Faszyzmem i  N a jaz
dem H itle ro w s k im  o Niepodległość i 
Dem okrację. M . in . zjazdy tak ie  od
b y ły  się w  W arszawie, W roc ław iu  i 
B ia łym stoku .

gony i  autom otory.
W szystko to im portow ane było  

przed tym  z zagranicy. O statn io roz
poczęto p rodukc ję  łożysk ku lkow ych . 
Przem ysł m eta low y w yp rodukow a ł po 
raz p ie rw szy kom bajny.

W P la n ie  Państwow ym  na inw esty 
cje przeznaczono 82 m ilia rd y  lei, su
ma bez precedensu w  F um un ii, p ra 
w ie  cztery razy w iększa, an iże li w  
1948 roku. Obecnie budu je się nowe 
piece hutnicze, o lb rzym ią  e lek trow 
nię  w  M oroeni, w ie lk ą  ra fin e r ię  naf 
ty  w  M o łd a w ii dw ie  w ie lk ie  fa b ry k i 
w łók ienn icze itd . Oprócz tęgo rozpo
częto pracę nad budową w ie lk iego1 ka 
na łu Dunaj — Morze Czarne na dłu  
gości k ilkudz ies ięc iu  k ilom e trów . Na 
uwagę zasługuje fakt, że przekrocze
nie  sum y dochodów, przew idzianych 
przez budżet pozw oliło  już w  p ie rw 
szym kw a rta le  na zw iększenie fundu 
szu inw estycyjnego i  na ogólną zniżkę 
podatków  dochodowych dla p racu ją 
cych chłopów o 25 proc.

Te sukcesy p o zw o liły  na przedsię
wzięcie pewnych k rokó w  mających 
na celu podniesien ie stopy życiowej i 
k u ltu ra ln e j lu dz i pracy. Fundusz upo 
sażenlowy rośnie z każdym  m iesią
cem propo rc jona ln ie  do w zrostu w y 
dajności pracy. Na wczasy do domów 
wypoczynkowych nad morze i  w  góry 
wyjechało p raw ie  200 tysięcy pracow 
nikóiw.

Jasne jest, że w szystkie  te oslągnię 
cia n ie  by łyby  m ożliw e bez b ra tn iego 
poparcia Z w iązku  Radzieckiego, któ  
re wyrażało się zarówno w  pomocy . 
finansowej ja k  i  w  dostarczeniu su
row ców  i  fab ryka tów , oraz dzięki bez 
pośredniemu, szczególnie cennemu po 
pa rc iu  technicznemu. .

Pod tym  względem szczególnie sku 
teczną form ę współpracy gospodar
czej stanow ią ,Sovrom y“  — tow arzy 
stwa mieszane rum uńsko -  radzieckie. 
„S oyrom y“  is tn ie ją  w  dziedzin ie  ban 
kowości, transportu , ubezpieczeń, w  
przem yśle trak to row ym , naftow ym , 
gazowym, drzewnym  itd .

Rum uńska P a rtia  Robotnicza w y ty  
ceyła jasno swoją p o litykę  na wsi, po 
lity k ę  pop ieran ia  m a łoro lnych i  śred 
n io ro lnych  chłopów, odgradzania się 
od bogaczy w ie jsk ich  i  przygotow a
nia  w arunków  m ate ria lnych  i  p o lity  
cznych dla socjalistycznej przebudowy 
wsi. G łówną dźw ign ię  w  te j walce 
stanow ią spółdzielnie, zreorganizowa 
ne na nowych podstawach. Spółdziel 
n ie  liczą 5 m ilio n ó w  członków » d z ie 
lą się na trzy  kategorie : a) konsum - 
cyjno -  zaopatrzeniowe, b) p rodukc ji 
rzem ieśln icze j, c) p ro d u k c ji ro lne j.

Budując podstawy gospodarki socja 
lis tyczne j dzień w  dzień P a rtia  wzma 
cnia now y aparat państw ow y zm ie
n ia jąc  jego skład społeczny. Bazę po 
lityczn ą  u s tro ju  dem okrac ji ludowej 
stanow ią Rady Ludow e — lokalne 
organy w ładzy państwowej o szero
k ie j s tru k tu rze  dem okratycznej. Aż 
do czasu w yborów  Rad Ludowych 
fu n kc jo n u ją  K o m ite ty  Tymczasowe — 
rew o lucy jne  organy państwowe mają 
ce w szystk ie  prawa rad ludowych.

W ten sposób, w  każdej dziedzinie, 
Ludow a R epublika R u m un ii kroczy 
szybko naprzód, rea lizu jąc ustró j so
c ja listyczny.
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Nasza praca  -  odpowiedzią
*ir adne w ydarzenie na arenie m ię- 

dzynarodowej, k tóre mogłoby za
k łó c ić  naszą twórczą pracę nad budo 
kvą nawej Polski, n ie  zastaje nas nie 
przygotow anych, a tym  bardzie j n ie  
zastaje nas bezbronnych. Cdpow ie-

A le  m im o wszystko, co się u nas 
w  te j dz iedzin ie  dokonyw a i  m im o 
wszystk ich uzyskanych już  im ponu ją  
cych sukcesów w  pracy —  w  całości
n ie  jest jeszcze tak, ja k  być pow inno. 
I  dlatego w  sw o im  referac ie  A l. Za- 

dz ią  na naw o ływ an ia  podżegaczy wo , w adzki po dkreś lił konieczność pod-
jennych  b y ł p ie rw szy m iędzynarodo
w y  Kongres Pokaju we W roc ław iu , w 
którego zw o łan iu  zaszczytna in ic ja ty 
w a  przypada Polsce .Jeżeli dziś sześć 
set m ilio n ó w  ludz i na świecie, wyłącz 
n ie  ludzi pracy um ysłow ej i fizycznej, 
p rzec iw s taw ia  się dążeniom do w oj 
ny , to śmiało, możemy powiedzieć, że 
W o rgan izac ji tego potężnego fron tu  
po ko ju  jes t także cząstka i  naszych 
w ys iłków .

N a jis to tn ie jszym  crężem, k tó rym  
naród po lsk i b ron i pcko ju  i na jw aż
nie jszą wartością , k tó rą  wnosi do o- 
bozu poko ju  jest jego tw órcza praca. 
S tarano się w  najrozm aitsze sposoby 
n im  w  naszej pracy przeszkodzić i to 
w  na jtrudn ie jszych  momentach, bo w  
p ierw szych czasach odbudowy — ale 
p o lity k a  dysk rym in a c ji hand low ej w  
Stosunku do P o lsk i i  w  cgóie w  sto
sunku  do państw  dem okracji ludow ej 
zaw iod ła  ca łkow icie . Polska dziś w y 
m ie n ia  łe w a ry  z 36 państwam i i w y 
m iana  stale się rozw ija , a natom iast 
w raz  ze wzrostem  kryzysu w  pań
stw ach dyskrym iun jących , coraz licz 
n ie jsze tam  są głosy, że jedynym  ra 
tu n k ie m  dla tych  państw  jest rozbudo 
w a  stosunków gospodarczych z pań
s tw am i dyskrym inow anym i.

Toteż jednym  z najważniejszych 
zagadnień, k tó re  stale stoją przed 
Polską, jest podnoszenie wydajności 
pracy. I  to jest dziś w  Polsce dobrze 
•rozumiane. Zasadnicza organizacja 
nasza, łącząca wszystk ich p ra cow n i
k ó w  fizycznych i  um ysłow ych — 
zw ią zk i zawodowe — w  tym  k ie run  
ku  w ytęża ją  swoje s iły . .P rzekracza 
n ie  p lanów  p ro du kc ji pow inno stać 
stale w  centrum  uw agi zw iązków  za 
w odow ych“  — pow iedzia ł w  swoim  
re ferac ie  na plenum  C R,Z,Z, je j prze 
wodniczcy A l. Zawadzki.

n ies ien ia  dyscyp liny  pracy w  szere
gach robotn iczych.

K lasa robotnicza i in te ligenc ja  pra 
cująca w  Polsce m ają już  dziś jasno 
w y tk n ię ty  przed sobą k ie runek. Jest 
to marsz do socja lizm u drogą re a li
zacji p in ó w  gospodarczych i  dalszej 
ustaw iczne j popraw y m ate ria lnych  i 
ku ltu ra ln ych  w a run ków  b y tu  lu dz i 
pracy. Lecz nie należy sądzić, że na 
drodze te j n ie  ma już  żadnych p rze
szkód. W alka klasowa u nas n ie  t y l 
ko w  dalszym ciągu się toczy, ale to 
czy się w  stale ostrzejszej fo rm ie . 
Przew. Zawadzki, reasum ując obrady 
p lenum  C.R.Z.Z,, zw ró c ił m iędzy in  
nym i uwagę na konieczność zwalcza
n ia  w ro g ie j propagandy reakcyjnego 
k le ru , k tó ry  stara się zahamować 
tempo pracy w ytw órcze j.

Nad w szystk im  jednak góruje w a l 
ka o utrzym an ie  pokoju. Chorążym  w  
te j walce jest „Ś w ia tow a  Federacja 
Z w iązków  Zawodowych“  i  d latego n ie  
trudno  zrozumieć, że reakc ja  w ytęży
ła wszystkie s iły , ażeby Federację roz 
bić. Ś.F.Z.Z. wyszła z kryzysu n ie  
ty lko  obronną ręką, ale wzmocniona 
na siłach. W praw dzie  laburzystowska 
TUC i am erykańska CIO  w ys tą p iły  z 
Federacji, ale na ich m iejsce w s tąp iły  
centra le  zw iązków  Japon ii, V ie fn a - 
mo, K o re i, M on go lii, F ilip in ,  Tunisu, 
S jam u itd . Przecież p ię tą  achilleso- 
wą im p e ria lis tó w  są narody ko loh ia l 
nie.

K lasę robotniczą na całym  świecie 
prowadzi jedna droga do wyzwolenia. 
Jest n ią  wzrost po lityczne j św iadom o
ści i  w łaściw a postawa ideowa, po
parta bojową gotowością najszerszych 
mas pracujących.

ST. M,.

Demokratyczna opinia public 
solidaryzuje się z notą 

do rządu belgradzkiego
PRAGA, 22.8. (PAP). —  Wszystkie gazety praskie ca pierwszych 

stronicach opublikowały tekst odpowiedzi rządu radzieckiego na notę 
rządu jugosłowiańskiego w związku z bezprawnymi aresztowaniami 
i bestialskim traktowaniem obywa teli radzieckich w Jugosławii.

--- --------------------------------------------------- „R ude P ravo"

Przed Kongresem Pokoju  
uj Moskuiie

zna uj Europie 
radziecką

N i e  p o to  z j a z d y  
aby inysłaiuiać wodzom

W  tekście noty rządu radzieckiego 
do rządu jugosłow iańskiego z dn ia  
13.'V I I I .  opuszczono z przyczyn tech
nicznych k ilkanaśc ie  w ierszy.

Odnośne ustępy pow tarzam y więc 
poniżej z uzupe łn ien iem  opuszczo
nych w ierszy:

„F rzed drugą w o jną św iatową na 
zjeździ? P a r t ii Kom unistycznej S ta
nów  Zjednoczonych przegłosowane 
zostało stare k ie ro w n ic tw o  p a r t i i 
(D rcw der) i zastąpione now ym  k ie 
row n ic tw e m  (Foster).

N ie znalazł się jednak ani jeden ozło 
w iek  na świecie, k tó ry  by z a k w a lif i
kow a ł ten akt jako obalenie przemo
cą istn ie jącego systemu partyjnego.

W  1907 ro ku  na zjeździć Rosyjskie j 
Socjal - Dem okratycznej P a r t i i w  
Londyn ie  stare k ie ro w n ic tw o  p a r t i i 
(o przewadze m leńszew ików) zostało 
przegłosowane i  zastąpione nowym  
k ie row n ic tw e m  (o przewadze bolsze
w ików ).

N ie  znalazł się jednak ani jeden 
człow iek na świecie, k tó ry  by uznał 
ten  akt z j  obalenie przemocą is tn ie 
jącego systemu partyjnego.

W 1921 r. na X  Zjeździe P a r t i i Ko 
munlstyczzaej Z w iązku  Radzieckiego, 
gdy L e n in  n ie  m ia ł w  K om itec ie  Cen 
tra ln y m  P a r t i i trw a łe j większości, 
Z jazd w y b ra ł now y K o m ite t C en tra l
ny, w  k tó ry m  większość len inow ców  
b y ła  zopewniona.

N ie  znalazł się jednak ani jeden 
człow iek na świecie, k tó ry  by uznał 
ten a k t za obalenie przemocą ustro ju  
państwowego Z w ią zku  Radzieckiego.

I  jest to  rzecz zrozum iała. W pa r
tiach  m arks is tow skich  zjazdy zbiera 
ją  się nie po to, by wznosić peany na 
cześć wodzów, lecz po to, by rozpa
tryw ać  k ry tyczn ie  działalność is tn ie 
jącego k ie ro w n ic tw a  i jeże li znajdzie 
potrzeba, odnow ić skład k ie ro w n i-

N ied zie in e  strajki 
kole jarzy  brytyjskich

LO N D Y N , 22.8. (PAP). — S tra jk  
m aszynistów parowozowych spara li
żował w  niedzielę ruch ko le jo w y w 
północno -  wschodnim  okręgu po
m iędzy A ng lią  i Szkocją ._ Polowa 
no rm a ln ie  kursu jących pociągów da 
lekobieżnych i  większość pociągów 
świątecznych zestala skasowana.  ̂Po 
c iąg i przyszły z dużym opóźnieniem 
rów n ież w  poniedzia łek rano.

W  k ilk u  wierszach
Z w ią z e k  D e m o k ra ty c z n y c h  K o b ie t A u - 

s tr ia c k ic h  w a z w s ł k o b ie ty  a u s tr ia c k ie  do 
g lo so w an ia  w  p a ź d z ie rn ik o w y c h  w y p o 
ra ch  p o w sze ch n ych  na w spó ln ą  lis tę  k o 
m u n is tó w  i  le w ic o w y c h  s o c ja lis tó w . Re
z o lu c ja  Z w ią z k u  s tw ie rd z a , ze k o b ie ty  
w id z ą  w e  w s p ó ln y m  p ro g ra m ie  k o m u n i
s tó w  1 le w ic o w y c h  s o c ja lis tó w  g w a ra n c ję  
lepszego życ ia  d la  ic h  ro d z in  i  g w a ra n c ję  
p o k o ju  w  A u s tr i i .

D z ie n n ik i fra n c u s k ie  donoszą, ze w 
z w ią z k u  ż m a ją c ą  nas tą p ię  re d u k c ją  r o 
b o tn ik ó w  z a k ła d ó w  lo tn ic z y c h  w  A rg e n - 
te u il  — z a k ła d y  te obsadzane są przez 
pow ażne  s ity  w o js k o w e  i  p o lic y jn e .

N ajw iększa nag ro d a  lite ra c k a  w ioska  
na r o k  b ie żą cy  tzw . „N a g ro d a  V ia re g g io "  
p rz y z n a n a  zosta ła  p is a rz o w i A r tu r o w i  K a 
r o lo w i Je m o lo  za u tw ó r  „K o ś c ió ł a p a ń 
s tw o  w e  W łoszech w  o s ta tn ic h  100 la 
ta c h " .  K s ią ż k a  ta  w y d a n a  zosta ła  przez 
w y d a w n ic tw o  E ina u d ie g o . M  uno, że a u 
to r  je s t  p r a k ty k u ją c y m  k a to lik ie m , k r y 
ty k u je  e s tro  p os tępow an ie  k o śc io ła  w  
o s ta .n ic h  01 la tach , jeg o  so jusze z fa 
szyzm em  i  in n e  posun ięc ia  na a re n ie  n uę - 
d zyn  e te r! o w  e j.

Dzienniki w ło s k ie  o m a w ia ją  w  to m e  
n a d e r p e s y m is ty c z n y m  w y n ik i  w e n e c k ie 
go s p o tk a n ia  p re m ie ra  de G asperi z H o f f 
m a ne m  D z ie n n ik  „V e n t iq u a t t r o "  s tw ie r 
dza że w  to k u  sp o tk a n ia  „n ie  p ad ło  an i 
ie d ń o  słowo p o c ie c h y  pod  adresem  W ło c h "  
i  że „z m n ie js z e n ie  k re d y tó w  m a rs c h a l- 
lowskich d la  W ło c h  n a le ży  uw ażać za 
p rzesądzone“ .

¡Prasa w ło s k a  k o m e n tu je  z ob iu ’zem em  
n o w ą  z b ro d n ię  b a n d y ty   ̂ s y c y lijs k ie g o  
G iu g lla n o  w  w y n iK u  k tó r e j  p o n io s ło  
ś m ie rć  7 k a ra b in ie ró w , a  9 zo s ta ło  c iężko  
ra n n y c h .

ctwa lub  zastąpić nowym . We wszy
s tk ich  partiach  m srks is tcw sk ich  
gdzie is tn ie je  dem okracja wewnę- 
trzno-party jna , ta k i sposób zm iany 
k ie row n ic tw a  jest sposobem n a tu ra l
nym  i zupełnie norm alnym . Zacho
dzi w ięc pytanie , dlaczego to, co jest 
rzeczą norm alną i  legalną dla  p a r t i i 
m arksistowskich , rząd jugosłow iański 
uważa za n ienorm alne nie lega lne i  
przestępcze dla  Kom unistycznej P a r
t i i  Jugosław ii?

Czy n ie  dlatego, że przyw ódcy ju 
gosłowiańscy zerw a li z zasadami m ar
ks izm u-len in izm u?

Dwa są ty lk o  rządy w  Europ ie : gre 
ck i i h iszpański, rząd Tsaldarisa i 
rząd Franco, k tó re  uważają rezolucję 
K o m in fo rm u  za . przestępczą u lo tkę “ . 
Oba to rządy są rządam i faszystow
sk im i, Jak w idać z tego, rząd jugo
s łow iański jest trzec im  tego rodzaju 
rządem, który, także uważa rezolucję 
K om in fo rm u  za , przestępczą u lo tkę “ , 
uważając je j rozpowszechnianie lub  
nawet zaznajom ienie się z je j treścią 
za dostateczny powód w trącan ia  
tys iący ludz i do w ięzień. Czy n ie  jest 
rzeczą jasną, że ten zbieg oko liczno
ści n ie  jest przypadkowy?

Co jest w a rte  w  te j sy tuac ji tzw. 
„oskarżenie“  obyw a te li radzieckich 
o Rozpowszechnianie“  rezo lu c ji K o - 
m in fo rm u  i  o „propagandę za obale
n iem  przemocą systemu państwowego 
w  Jugos ław ii“ ?

M O SKW A, 22.8. (PAP). — Rozpo
czynająca się w  d n iu  25 w  M oskw ie 
W szechzwiązkowa K on fe renc ja  Zwo 
le nn ików  Pokoju zna jdu je  się w  cen 
tru rn  uw ag i społeczeństwa radziec
kiego. Prace przygotow awcze do kon 
fe renc ji są w  pe łnym  toku . Rozpo
czął się ju ż  z jazd delegatów do Mos 
kw y. Na dw orcach i  lo tn iskach mos 
k iew sk ich  zorganizowane zostały sta 
łe dyżury d la  pow itan ia  przyjeżdża
jących ze wszystk ich krańców  ZSRR 
uczestników  kon fe renc ji. W sali k o 
lum now ej pałacu Z w ią zkó w  Zawo
dowych, gdzie będą się toczyć obra
dy kon fe renc ji, odbyw a się re jes tra 
cja przybyw a jących  delegatów.

Przewodniczący K o m ite tu  O rgan i
zacyjnego K on fe re n c ji Zw o lenn ików  
Pokoju, w y b itn y  h is to ry k  radzieck i, 
członek A kad em ii N auk ZSRR — B. 
G reków  w  rozm owie z przedstaw icie
lam i prasy s tw ie rdz ił, iż  zwołan ie 
w  s to licy  państwa socjalistycznego 
K on fe re n c ji Z w o len n ikó w  Pokoju 
znalazło gorący oddźw ięk wśród oby 
w a te li całego Z w iązku  Radzieckiego.

„W e wszystk ich k ra jach , zwłaszcza 
wśród prostych ludz i — pow iedzia ł 
G reków  — ro z w ija  się ruch  w  obro 
nie pokoju. Gorące dążenie do zacho 
w ania m ilio n ó w  is tn ień  dla pcżytecz 
nej i  twórczej p racy jes t ca łkow icie  
zrozum iałe, zwłaszcza w  c h w ili obec 
nej, gdy' n ieodpow iedzia lna propagan 
da podżegaczy w o jennych przyb iera 
na siie. Te same m yś li i  dążenia 
przyśw ieca ły bo jo w n ikom  po ko ju  i 
wówczas k iedy  Bbiera li się na kon 
ferencje we W rocław iu , Paryżu i 
Pradze.

Nasza w ie lka  socjalistyczna ojezyz 
na — s tw ie rd z ił G reków  — po tra fi 
walczyć, ale przede w szys tk im  m i
łu je  pokój i  bardzie j n iż k tó ry k o l
w iek  k ra j na świecie. Nasze państwo 
odważnie i  konsekw entn ie  prowadzi 
Swą p o lity k ę  pokojoą.

Na trzech frontach  
zw yciężają  

dem okraci greccy
B U K A R E S Z T  22;8. (P A P ). R o zg ło 

śnia W olnej G rec ji nadała następują
cy  ko m u n ika t dowództwa A rm ii De
m okratycznej.

F ro n t Graramos — V its i. A r ty le r ia  
A rm ii D em okratycznej bom bardow a
ła  skutecznie koncen trac je  w o jsk  nie 
p rzy jac ie lsk ich  w  re jon ie  A lav itsa , 
T am bu ri i  T ria -S ynora . K o lo  V its i 
jednostk i w o jsk  dem okratycznych ata 
k c w a ły  s iły  n iep rzy jac ie la  w  Polypo- 
tamos i F lo rina .

F ro n t E p iru . Jednostk i d rug ie j dy
w iz j i  w o jsk  dem okratycznych prze
p ro w a dz iły  skuteczne a ta k i w  re jon ie  
Żaka i  M o rfi, zadając n iep rzy jac ie lo 
w i poważne straty.

F ro n t R um e lii. W czasie w a lk  w  re 
jo n ie  Lko m n im a ta  i  L ik u s s i n iep rzy 
ja c ie l poniósł d o tk liw e  s tra ty  i m u
s ia ł się wycofać ze swych um ocnio
nych stanow isk.

zamieszcza odpo
w iedź rządu radzieckiego pt. „Rząd 
T ito  s tw orzy ł w  Jugos ław ii reżim  fa 
szystowsko -  gestapowski“ .

O rgan a rm ii czechosłowackiej 
„O brona L id u “  podkreśla, że k lik a  
T ito  p ro w o kacy jn ym i aktam i te rro 
ru  w  stosunku do obyw a te li radziec 
k ich  pragnie zasłużyć na pochwałę 
m iędzynarodow ych kap ita lis tów .

Radio praskie, podając szczegóło
wą treść odpowiedzi -radzieck ie j, 
stw ierdza, że społeczeństwo czecho
słowackie w  całej pe łn i z n ią  się so 
lida ryzu je . C a ły naród jest głęboko 
oburzony z powodu aw an tu rn icze j, 
zbrodniczej i  zdradzieckie j p o lity k i 
T ito .

T IR A N IA . — Jak donosi A lbańska 
Agencja Telegraficzna, wszystkie nie 
dzielne d z ie n n ik i og łos iły  na p ie rw  
szej s tron icy  tekst odpow iedzi rządu 
radzieckiego na notę rządu jugosło
w iańskiego, demaskującą n ie ludzk ie  
m etody postępowania faszystowsko- 
gestapowskiego rządu Jugosław ii wo 
bee ob yw a te li radzieckich.

S O FIA . — Radio Sofia nadało tekst 
odpow iedzi rządu radzieckiego na no 
tę rządu jugosłow iańskiego jeszcze 
w  sobotę wieczorem. Gazety niedziel 

' ne o p ub liko w a ły  go na pierwsze j ko 
lum nie .

BUD APESZT. —  Odpowiedź rzą
du radzieckiego, przesłana rządow i 
jugosłow iańskiem u w  zw iązku z bez 
p ra w n ym i aresztowaniam i obyw ate
l i  radzieckich, w zbudziła żywe za in
teresowanie w  szerokich kołach spo 
łeczeństwa węgierskiego. /

BU K A R E S ZT. —  W szystkie dzień 
n ik i n iedzie lne zam ieściły na czoło
w ych  m iejscach pe łny tekst no ty ,rzą 
du radzieckiego do rządu jugosło
w iańskiego.

LO N D Y N . — Prąsa b ry ty js k a  po
święca szczególną uwagę te j części 
no ty radz ieck ie j, k tó ra  stw ierdza, iż 
Zw iązek Radziecki będzie zmuszony 
zastosować wobec rządu jugosłow iań 
skiego skuteczne środki, nieodzowne 
dla obrony p ra w  obyw a te li radziec
k ich . „O bserver“  zamieszcza treść no 
ty  radz ieck ie j pt. „M oskw a ostrzega 
T ito “ . Również „Sunday G raph ic“  po 
dał w y ją tk i z no ty  radz ieck ie j na w i 
docznym m ie jscu pod w ie lk im i na
g łów kam i. Większość innych dzien
n ików  pośw ięciła nocie m nie j m ie j
sca.

P A R Y Ż . —  Z  w y ją tk ie m  „ H u m a 
n ité  D im anche“ , n iedzie lne dz ienn ik i

Dem onstracje u j  Damaszku 
przecitu „W ie lk ie j S yrii”

M O S K W A , 22.8. (PAP). — Agen
cja TASS donosi z B e jru tu , iż w e
dług otrzym anych z Damaszku w ia 
domości odby ły  się tam  w  dn iu  21 
b. m. w ie lk ie  dem onstracje ludności 
przeciw ko anglo .  am erykańsk im  roz 
g ryw kom  na terenie S y r ii oraz prze 
c iw ko p ro jektom , zm ierza jącym  do 
utworzen ia tzw . „W ie lk ie j S y r ii“ .

Dem onstranci dom agali się, aby 
Syria stała się dem okratyczną repu
b lik ą  niezależną zarówno od w p ły -  
/wów am erykańskich , ja k  i  ang ie l
s k ic h .

W toku dem onstracji doszło do 
starć z po lic ją , k tó ra  usiłow ała roz- 

„pędzić dem onstrantów . * i

Polska ujystatua u j  Moskwie  
cieszy się niesłabnącym powodzeniem

Delegacja, rządowa, k tó ra  baw iła  
w  M oskw ie z okaz ji o tw arc ia  i  Pol 

sk ie j W ystawy Przem yślu Lekkiego, 
połączonej z w ystaw ą m alarstw a 
i rzeźb?', po w róc iła  do W arszawy w  
d n iu  22 bm. o godz. 13-ej.

Powracającego, m in is tra  hand lu  za 
granicznego, inżf. T. Gede, w icem in . 

,przem ysłu lekk iego inż. H. G d a ń 
skiego, w icem in . k u ltu ry  i  sz tuk i W. 
Sokorskiego oraz k ie ro w n ik a  w ydzia  
łu  propagandy K C  PZPR, posła J. A l 
brechta — oczek iw a li na lo tn is k u  
przedstaw icie le M in . H and lu  Zagra
nicznego z w icem in . inż, J. K u tin e m  
na czole, przedstaw icie le M in . Przem. 
Lekkiego oraz K u ltu ry  i  Sztuki. Obec 
ny b y ł rów n ioż zastępca p rzedstaw i
cie la handlowego ZSRR w  Polsce, 
p. Małe w.

Zapytany przez sprawozdawcę P A P  
o w rażen ia  z o tw arc ia  W ystaw y i o- 
conę całości — m in is te r hand lu  za
granicznego inż. T. Gede ośw iadczył 
na tychm iast po pow rocis:

,Pragnę ogólnie s tw ie rdz ić , że ca
łość W ystaw y w ypad ła  bardzo dcibrze. 
Taka jest też zgodna ocena przedsta
w ic ie l i ’ życia politycznego i gospodar
czego w  s to licy  Z w ią zku  R adzieckie
go, k tó rzy  podkreśla ją w ysok i poziom 
Lechniczny i  a rtystyczny W ystawy.

M in . Gede podniósł następnie, że 
Wystawa będąca pokazem osiągnięć 
mas pracujących Polski, sama w  so
bie jest w y n ik ie m  ogromnego w y s ił
ku g ru py  p racow ników , ich  pom ysło
wości i  smaku artystycznego.

U w idza  radzieckiego W ystawa u- 
zyskała należyte zrozum ienie jako 
pokaz ca łokszta łtu  naszych osiągnięć, 
m im o odcinkowego cha rakte ru  ekśpo 
zycji. (przem ysł lekk i). Dużym  zain
teresowaniem  cieszy się dz ia ł prze
m ysłu metalowego, a z przem ysłów 
le k k ic h  — dz ia ł w łók ienn iczy, drzew 
ny i  inne. P raw dz iw e  tłu m y  grom a
dzą się dokoła efektownego m odelu 
trasy W—Z.

M in is te r po dkre ś lił jeszcze fc rące  
przyjęcie , jak iego doznała delegacja 
polska, p rzyb y ła  na o tw a rc ie  W ysta
w y  i  w  zakończeniu pow iedzia ł:

„Sądząc na podstaw ie a tm osfery o- 
tw a rc ia  i  p ierwszych dn i trw a n ia  W y 
stawy, przyczyn i się cna do dalszego 
zacieśnienia w ęzłów  p rzy jaźn i i  -współ 
p racy m iędzy narodem  po lsk im  i  na
rodam i ZSRR“ .

W icem in is ter k u ltu ry  i  sztuki W. 
Sokorski rów n ież  ocen ił W ystawę ja  
ko  poważny sukces. —  „W szyscy 
zw iedzający — s tw ie rd z ił m in is te r — 
zgodnie podkreśla ją  w yso k i poziom  
ideolog iczny i  a rtys tyczny  W ystawy 
P o lsk ie j“ .

Przez specja ln ie w zn ies iony p a w i
lon  p las tyk i po lsk ie j p rz e w ija ją  się 
tłu m y . R etrospektyw na w ystaw a m a
la rs tw a  polskiego cieszy się w ie lk im  
powodzeniem. L ic z n i zw iedzający w y  
raża ją żal, że ta k  n iew ie le  obrazów 
znalazło się na w ystaw ie.

Poziom pokazu po lsk ie j k a ry k a tu ry  
po lityczne j ‘ i  satyrycznej określany 
jest jak© bardzo w ysoki. .N ie Zapomi 
na jm y  — dodaje w icem in . Sokorski 
—  że m ó w ili to  ludz ie  obeznani z 
twórczością ta k ich  m is trzów  ja k  „K u -  
k ry n ik s y “  i  in .

M O S K W A  22.8. (PAP). 21 s ie rpn ia , 
m im o ulewnego deszczu, k tó ry  padał 
p ra w ie  przez ca ły  dzień, W ystawa 
Polskiego P rzem ysłu Lekk iego  cie
szyła się w ie lk im  powodzeniem.

W  godzinach w ieczorowych, gdy po 
goda trochę się po p ra w iła , p rzy  ka 
sach W ystaw y zgromadzi!}'' się t łu m y  
tworząc ko le jkę  k tó ra  o razy  okrąża
ła  ha lę  pierwszego paw ilonu . Ze wzglę 
du na w ie lk i n a p ływ  publiczności dy 
rekc ja  W ystaw y zmuszona by ła  po
dz ie lić  zw iedzających na oddzielne 
grupy, k tó re  zw iedza ły w  tym  samym 
czasie różne pa w ilony . Ogółem w  nie  
dziele w  godzinach w ieczorowych 
zw iedziło  W ystawę około 13 tysięcy 
osób.

Z w iedza jący pozostaw iają w  ks ię 
dze pam ią tkow e j w ypow iedz i, pełne

uznania dla dzieła rą k  po lsk ich  gór
n ików , m etalowców, w łó k n ia rz y  i 
ca łe j k lasy robotn icze j narodu po l
skiego'.

Generał M iło w ie k o w  pisze: ,Szcze 
go ln ie  uderzające są sukcesy po lsk ich  
górn ików , h u tn ik ó w  i  w łókn ia rzy , 
k tó rz y  zdo ła li zachować, odbudować
i  pchnąć naprzód rozw ój tych w aż
nych ga łęzi przem ysłu Rzeczypospoli 
te j P o lsk ie j. Podczas d ru g ie j w o jny  
św ia tow e j polska gospodarkar narodo 
w a została o w ie le  w ięce j zniszczona 
an iże li w  czasie p ierw sze j w o jn y  
św ia tow e j, a m im o to o Wiele szyb
c ie j odbudowuje się i  osiąga nowe 
sukcesy w  sw ym  rozw oju . Stało się 
to  d z ię k i tem u że po lska klasa robot 
nicza u ję ła  sw ój los w e w łasne ręce. 
Polska klasa robotn icza dow iodła, że 
krocząc po drodze do soc ja lizm u moż 
na o w ie le  szybciej odbudować gospo
darkę narodową.

Uczennica jednej ze średnich szkół 
M oskw y Tum anowa pisze: „Doznaję 
radosnego uczucia na myśl, że wszysit 
ko  cośmy w id z ie li na po lsk ie j w y 
s taw ie  przem ysłow ej, stworzone zo
stało ręka m friasze go  bra tn iego naro 
du polskiego. Życzę dalszych sukce
sów lu d o w i po lsk iem u w  rozw oju  
przem ysłu i  k u ltu ry “ .

M in is te r hand lu  zagranicznego 
ZSRR M ienszykow  pozostaw ił w  księ 
dze pam ią tkow e j p a w ilo n u  p la s tyk i 
następującą w ypow iedź: „P aw ilo n  
sz tuk i w y w a r ł na m n ie  doskonałe 
wrażenie. P iękne są zarówno obrazy 
ja k  i  rzeźby, bardzo ostre są ka ty k a  
tu ry . Życzę p racow n ikom  sztuk i p o l
sk ie j dalszych sukcesów w  ich  p ra 
cy“ .

Z nakom ity  p isarz radz ieck i w spó ł
towarzysz legendarnego przyw ódcy 
pa rtyzan tów  u k ra iń s k ic h  Kow paka, 
generał W erszyhora pisze w  swej 
w ypow iedz i: :„Z  zadowoleniem  oglą 
dałem p a w ilo n  polskiego m alarstw a 
i  rzeźby. Zachwycony jestem  Janem 
M a te jką "

paryskie  nie og łos iły  ani tekstu od
pow iedzi rządu radzieckiego ani żad 
nych kom entarzy. Radio pa rysk ie  po 
dało k ró tk ą  treść no ty rządu radziec 
kiego, podkreśla jąc zwłaszcza ten u- 
stęp, k tó ry  stw ierdza, że jeże li rząd 
jugosłow iański w  dalszym  ciągu bę
dzie bezprawnie aresztował i znęca! 
się nad obyw ate lam i radz ieck im i, to 
rząd radz ieck i zmuszony będzie uciec 
się do skutecznych środków  obrony 
p ra w  i  in te resów  swych obyw ate li 
i  p rzyw ołać do porządku rozw ydrzo 
nych siepaczy faszystowskich.

B E R LIN . — Większość dzienników  
n iem ieckich w  radzieckim  sektorze 
B e rlina  zam ieściła pe łny tekst odpo 
w iedz i radziec)“

D z ienn ik i zachodnich sektorów Ber 
lin a  poda ły k ró tk ie  streszczenia no
ty  radzieckie j.

W IEDEŃ. —  Radio i dz ienn ik i 
austriack ie  podały bądź pe łny tekst 
bądź też obszerne streszczenia no ty 
radzieckie j, zamieszczając je na w i
docznym m ie jscu. „Ö sterre ich ische 
V o lksstim m e“  podkreśla, że obywa
tele radzieccy w  Jugos ław ii są prze 
śladowani jako zw olennicy przyjaz
nych stosunków m iędzy ZSRR a J u 
gosławią. L iczne gazety stw ierdzają, 
że nota rządu radzieckiego u jaw n ia  
faszystowski cha rakte r reżim u, w p ro 
wadzonego w  Jugos ław ii przez k lik ę  
T ito . Jest rzeczą charakterystyczną, 
że „A rb e ite r  Z e itung “  — organ p ra 
w icow ych  przyw ódców  p a r t i i socja
lis tyczne j —  przem ilcza ł całkow icie 
fa k t ogłoszenia no ty  radzieck ie j.

Strajki u j  Fin landii 
coraz potężniejsze

S ZTO K H O LM , 22.8. (PAP). A kc ja  
s tra jko w a  w  F in la n d ii zatacza coraz 
szersze kręg i, obejm ując w ciąż no
we gałęzie przem ysłu. .Ostatnio ogło
s il i s tra jk  robo tn icy  przemysłu 
drzewnego, skórzanego, w łókiennicze 
go.

Do s tra jk u  rob o tn ików  portow ych 
p rzy łączy li się rob o tn icy  po rtu  Ha- 
m in . Z 23 po rtó w  fińsk ich  21 jest 
un ieruchom ionych. P róby w ładz f iń 
skich zorganizowania pracy w  p o r
cie H anko nie pow iod ły  się.

Sytuacja  w  K em i jest w  dalszym 
ciągu napięta. W m ieście dokonano 
nowych aresztowań. Wśród areszto
wanych zna jdu je  się k i lk u  ro b o tn i
ków , k tó rzy  zostali ra n n i w  czasie 
ataku p o lic ji na s tra jku jących .

H E L S IN K I, 22.3 (PAP). — Dzien
n ik i dem okratyczne donoszą, że licz 
ba s tra jku jących  w  F in la n d ii w z ra 
sta w  dalszym  ciągu. W poniedziałek 
w  c a ły m  k r a ju  ro zp o czą ł sią s tra jk  
k ie row ców  samochodowych i  pracow
n ików  autotransportu .

W szpita lu  w  K em i zm arła 25-let_ 
nia robotn ica  w sku tek ran odniesio
nych podczas napadu p o lic j i na s tra j 
kujących. Lekarze u s ta lili ,  że p rzy
czyną zgonu było złam anie żeber.

P o lic ja  przeprowadziła w  poniedzia 
lek nowe aresztowania. Wśród aresz
towanych zna jdu je  się redaktor de
m okratycznego dzienn ika  ,.Kansan 
Tachto“  K u le rw o  Kaukcnen.

Przygotow ania do święta  
w  Rum unii

B U K A R E S ZT, 22.8 (PAP). — Rum u 
n ia  uroczyście p rzygotow uje  się do ob 
chodu p ią te j roczn icy  w yzw olen ia  
spod ja rzm a faszystowskiego. 22 bm. 
p rzyb y ły  do Bukaresztu delegacje za
graniczne, k tó re  reprezentować będą 
swe rządy na uroczystościach Rum uń
sk ie j R e p u b lik i Ludow e j.

P ierwsza p rzyby ła  delegacja radziec 
ka, w  sk ład k tó re j wchodzą marsza
łek W croszyłow, w icep re m ie r spraw 
zagranicznych La w re n tiew , p ierw szy 
w iceprem ie r U k ra in y  —  K o rn ie je w

Tegoż dn ia p rzyb y ły  rów n ie ż  dele
gacje k ra jó w  dem okrac ji ludow ej.

W godzinach w ieczornych ©ozpocząl 
się w iec w  jednym  z p a rkó w  buka
reszteńskich.

D elegacja Rządu R.P. 
w yjechała  do Rum unii
W dn. 22 b. m. udała się do Bu

karesztu delegacja Rządu R. P., by 
wziąć udzia ł w  uroczystościach zwią 
zanych ze św iętem  narodow ym  R u
m u n ii w  dn iu  23 b. m.

W skład de legacji wchodzą m in . 
H e n ryk  Ś w ią tkow sk i — p rzew odn i
czący oraz m in . W incenty B aranow 
ski. W raz z delegacją Rządu uda ł się 
do Bukaresztu członek K C  PZPR — 
H ila ry  Chelchowski. _

. Uroczysta akadem ia  
o okazji Święta Rum unii

W godzinach w ieczornych dn ia 22 
b. m. Tow arzystw o P rzy jaźn i P o l
sko - Rum uńskie j i  K o m ite t S łow iań 
sk i w  Polsce u rządz iły  w  W arszawie 
uroczystą akademię z okaz ji obcho
du 5-ej roczn icy  w yzw olen ia  R um u
n ii przez w o jska radzieckie.

Na w id o w n i za ję li m iejsca przed
staw icie le  Rządu R. P. z w iceprem ie  
rem  M incem  i  M arsza łk iem  P olsk i — 
Ż ym ie rsk im  na czele oraz przewod
niczącym  CRZZ — A l. Zawadzki, 
przedstaw icie le p a r t i i po litycznych, 
organ izacji społecznych i  na jszer
szych k ó ł społeczeństwa W arszawy.

W icem in. A d m in is tra c ji P ub licz
nej, Jan Izydorczyk, zagaił akademię 
podkreśla jąc, że wspólna droga do 
socja lizm u pow oduje  dalsze zacieś
n ien ie  -więzów p rzy jaźn i obu naszych 
narodów  i  jest podstawą pogłębienia 
współpracy ze Z w iązk iem  Radziec
k im .

Następnie przem aw ia ł ambasador 
Ludow ej R e pu b lik i R um uńskie j A ta  
nase Joja.

W wygłoszonym  na zakończenie re 
feracie, d y re k to r Z ygm un t M ły n a r
ski —  w iceprzewodniczący Zarządu 
G łównego T ow arzystw a P rzy jaźn i 
Polsko - R um uńskie j dał obszerny 
obraz historycznego rozw o ju  R um un 
sk ie j R e p u b lik i Ludow ej.

Proces v. Mannsteina
rozpoczyna się 

u j  H am burgu
B E R LIN , 22.8. (PAP). — W dn iu 

233 b. m. przed b ry ty js k im  tryb u n a - 
j łem  w o jskow ym  w  H am burgu rozpo- 
| czyna się proces przeciw ko byłem u 

h itle row sk iem u m arsza łkow i von 
M annste inow i, oskarżonemu o doko-, 
nanie zbrodn i wo jennych. Obronę 
M annsteina w nosi 4 adw okatów , w 
te j liczb ie  2 A n g lik ó w  i 2 N iem ców.

Proces tuiieńskiej grupy „Cecylia”
(Dokończenie ze str. 1-ej)

w ej — w  ramach n ie lega lne j o rg an i
zacji pn. „O środek M ob ilizacy jny  
O kręgu W ileńskiego A rm ii K ra jo w e j“ , 
G rupa ta, dążąc do obalenia przemocą 
us tro ju  Państwa Polskiego, działa ła 
na teren ie Bydgoszczy Łodzi, Gdań
ska, G dyn i, Sopotu, O lsztyna i  M a l- 
borga. Na polecenie , sztabu“  gen. Ko 
pańskiego, działającego w  in teresie 
obcych czynn ików , ©skarżeni grom a
d z ili w iadom ości stanowiące ta je m n i 
cę państwową i  wojskową, za co po
b ie ra li wynagrodzenie w  dolarach i 
w  w a luc ie  po lskie j.

Obszerne uzasadnienie ak tu  oskar
żenia om aw ia podłoże h istoryczne i  
po lityczne na k tó ry m  rozw inę ła  się 
antypolska działalność k ie row n ic tw a  
A K  i  n iek tó rych  ja j oddziałów

W czasie w o jn y  opanow ane  przez 
sa n a cy jn ą  „d w ó jk ę “  k ie ro w n ic tw o  
A K  p o w s trz y m u je  m asy żo łn ie rs k ie , 
n ie ś w ia d o m e  p o l i t y k i  , g ó ry “  od czyn 
n e j w a lk i  z N ie m ca m i. R ów nocześnie 
dow ó d z tw o  A K -o w s k ie  p ro w a d z i p rz y  
p om ocy  s p e c ja ln ych  o d d z ia łó w  z d ra 
d z ie c k ą  a kc ję  p rz e c iw k o  PPR i  A r 
m i i  L u d o w e j, w s p ó łp ra c u ją c  na  tym  
o d c in k u  z N ie m ca m i.

W m ia rę  k lęsk ponoszonych przez 
N iem ców  i zb liżan ia  się fro n tu  do 
g ra n ic  Polski, w a lka  de legatury k ie 
row n ic tw a  A K  i  NSZ z ruchem  lu 
dow ym  narastała. U tworzono na te
ren ie  k ra ju  tzw. , Agencję A “ . B yła  
to  centra la  wyw iadow cza endeków, 
eanatorów, oenerowców, chadeków i 
pseudo-socja listów  z WRN. Poufne 
dane .A gencji A “  z rozpracowania 
ruchu  demokratycznego k ie row ane by 
ły  do Gestapo, k tóre aresztowało i  m or 
dowało podawanych w  spisach człon
k ó w  PPR i  A rm ii Ludow ej,

Specjalne znaczenie przyw iązyw ało  
dowództwo A K  i Delegatura do zwal 
czania demokratycznego ruchu  pa r
tyzanckiego, a szczególnie pa rtyza n tk i 
'radzieckiej.

W zw iązku z tym  na polecenie cen 
tra ln ych  w ładz A K , u tw orzony został 
oddzia ł do specja lnych zadań d yw e r
sy jno  - wyw iadow czych. Do grupy 
te j w ciągn ię to  najlepszych „d w ó jk a - 
rz y “ . W g ru p łe j te j zwanej , C ecy lia “ 
zna leź li się m. in . oskarżeni Jerzy Ło 
zińsk i, W ładysław  S ubortow icz i  W i 
to ld  M ilw id .  G rupą tą  k ie ro w a ł M i
rosław  G łębocki —  pseudonim  „Ce
cy lia ". Zadaniem  jego było rozpraco
w yw an ie  i lik w id a c ja  p a rtyza n tk i ra 
dz ieck ie j oraz ugrupow ań le w ico 
wych na teren ie  W ilna  i oko lic  jako 
zaplecza a rm ii n iem ieck ie j.

„C e cy lia “  naw iązała k o n ta k t z m ie j

scową p lacówką w yw ia d u  n iem ieck ie  
,gO' „A bw eh rs te lle “ . na k tó re j czele 
s ta ł m a jo r C hristiansen. Na w spól
nych konferencjach, k tó re  m ia ły  m ie j 
sce w  siedzib ie  , A bw eh rs te lle “ , u- 
zgedniono zakres i  fo rm y  w spó łp ra 
cy, zaś grupa „C ecy lia “  zaopatrzona 
została w  broń autom atyczną i  n ie 
m ieck ie  dokum enty.

, .Cecylia“  dostarczała w yw ia d o w i 
„A bw eh rs te lle " rap o rtów  w yw iad ow 
czych, odnośnie rozmieszczenia pa r
ty z a n tk i radz ieck ie j, k tó re  to rap o r
ty  w ykorzystyw ane b y ły  przez w y 
w ia d  n iem ie ck i dla przeprowadzenia 
p lanow ych operacji w o jskow ych prze 
c iw k o  partyzantce.

G rupa .Cecylia“  uzgadnia ła i  prze 
prowadzała w spóln ie z gestapo akcję  
lik w id a o ji działaczy dem okratycznych. 
N iezależnie od tego na w łasną rękę 
dokonywała m ordów  bratobójczych 
na działaczach dem okratycznych, ja k  
rów nież na swoich członkach nega
tyw n ie  ustosunkowanych eto zdradzie 
ck ie j p o lity k i k ie row n iczych  czynn i
ków  A K .

Członkow ie g rupy „C ecy lia “  p rze
p ro w a d z ili w  im ie n iu  gestapo aresz 
tcw an ia  członków Z w ią zku  P a tr io 
tów  Polskich, k tó rych  po przeprowa 
dzeniu śledztwa i  po' zm a ltre tow aniu , 
oddaw ali w  ręce n iem ieckiego w y w ia  
du i  gestapo. We w szystk ich  w yp ad 
kach l ik w id a c ji rab ow a li m ien ie  
swych o fia r, dzieląc się łupem  z ge
stapowcami.

Po w yzw o len iu  W iln a  dowództwo 
w ileńsk iego  ©kręgu AIC w  m yśl in 
s tru k c ji reakcyjnego rządu w  L o nd y
nie, przekrada się na tereny po lskie  i  
m on tu je  ośrodek dyw ersyjno-szp iegow 
■ski pod nazwą „O środek M ob ilizacy j 
n y  O kręgu W ileńskiego A K “ . G rupa 
ta obejm uje swym  zasięgiem w o je 
wództwa: gdańskie, pomorskie, o l
sztyńskie, łódzkie  i  k rakow sk ie . Po
szczególni cz łonkow ie  sztabu okręgu 
w ileńskiego A K  ob ję li dowództwo 
g rupy w  każdym  w o jew ództw ie , k ie 
ru jąc  robotą dyw ersy jno -  szpiegow
ską, zb iera jąc m a te ria ły  stanowiące 
ta jem nicę państwową i  w o jskow ą o- 
raz w iadom ości po lityczne społeczne 
i  gospodarcze, k ie ru ją c  ponadto dzla 
ła lnością band te rrorystoyczno-dyw er 
syjnych, k tó re  pod dowództwem  Ł u - 
paszki grasow ały w  tych w o jew ódz
tw ach.

W czorwcu 1948 r. s ia tka  w y w ia 
dowcza w raz ze sztabem „O środka 
M ob ilizacy jnego  O kręgu W ileńskiego 
■Armii K ra jo w e j“ została, z likw id ow a  
'na
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Robotnik Trandafirescu -  dyrektorem  fa b ry k i! Rumunia idzie z duchem postępu
Bukareszt, w  sierpniu.

B RASZÓW  jest jednym  z na js ta r
szych m iast R um un ii. M iasto to 

od w ieków  słynęło z handlu. Jeszcze 
w  średniowieczu dokonywano tu  w y 
m iany zbóż z M un te n ii na a rty k u ły  
siedmiogrodzkiego przem ysłu dom o
wego, na siedm iogrodzkie owce i  k ro 
wy. M iasto Braszow położone m alo
wniczo na na jważnie jsze j przełęczy 
po łudniow ych K arpat, u podnóża gór 
Tampa, znajdowało się na ru ch liw ym  
szlaku hand low ym  i kom un ikacy jnym . 
Dzisiaj Braszow s tra c ił swe znaczenie 
handlowe. N ie  znaczy to  jednak, by 
m inęła w  R um un ii jego sława. Prze
c iw n ie  — oczy całego k ra ju  zwrócone 
są w  dalszym  ciągu na to n iew ie lk ie  
m iasto — k tó re  stało się w ie lk im  ośrod 
k iem  przem ysłowym . Braszow odgry-

K ron ika  ku ltu ra lna
T ea tr M ie jsk i we W łoc ław ku w y 

s ta w ił komedię M. Jasnorzewskie j- 
P aw liko w sk ie j pt. „P ow ró t m am y“  z 
K rzyw icką , Okońską i  Obidowiczern 
w  ro lach głównych.

*
D yrek to rem  Wyższej Szkoły A k to r 

skie j w  K ra ko w ie  m ianow any został 
znany tea tro log pro f. A. E. B a lick i.

*
Lu be lsk i T ea tr M ie jsk i, k tó ry  obję 

ty  został siecią tea trów  państwowych 
o trzym a ł, nazwę P aństwow y Teatr im. 
Juliusza O sterwy w  Lu b lin ie .

*
T eatr P opu larny w  Ząbkowicach 

Przygotowuje w ystaw ien ie  kom edii 
Gogola „R e w iz o r1 i. Następną sztuką, 
k tó rą  w j’Stawi tea tr będzie tragedia
Słowackiego „M azepa“ .

Od własnego korespondenta „ Rrzeczgoosoolite j‘

wa dziś: ważną rolę w przekształcaniu 
p rym ityw n e j, indyw idualne j gospodar 
k i ro lne j R um unii — na zbiorową, 
zmechanizowaną gospodarkę soc ja li
styczną. K ró tko  mówiąc — Braszow 
produku je  trak to ry .

OD M AS ZY N Y  — DO M ASZYNY

Jest wczesny ranek. Praca dopie
ro się zaczęła. Robotnik w  starym  fa r 
tuchu i w  czapce nasuniętej na ty ł 
głowy, niczym  nie różniący Się od ty- 
sięcy innych robotników  — za trzym u
je  się przy każdej maszynie. Jego 
tw arz  jest jakby wyciosana z m arm u
ru  szeroki podbródek zaradza upór 
i energię. Głębokie bruzdy na czole 
świadczą o ciężkim  życiu przez ja k ie  
przebijać się musiał dyrekto r F abryk i 
T ra k to ró w  IA R  w  Braszow. niedawno 
jeszcze robotn ik  — odlewacz T randa- 
iirescu.

D y re k to r zatrzym uje się p rzy to - 
i karcę, zamienia uścisk d łon i z obsłu
gu jącym  ją  robotnikiem . Okiem  zna
w cy ko n tro lu je  maszynę, rzuca k ilk a  
uwag, udziela k ilk u  wskazówek i  idzie 
da le j, od maszyny do maszyny, od 
człow ieka do człowieka. Przygląda się 
wykresom  na tablicach p rzy  to k a r
kach. L in ia  współzawodnictwa pracy 
dum nie pnie się w  gorę, wybiega w y 
soko ponad normę.

Po skończonym obchodzie dy re k to r 
zamyka się n a  kró tką  konferencję z 
inżynierem , z naczelnikam i w ydzia
łów . Omawia wszystkie aktua lne p ro 
blemy. chce wiedzieć o w szystkim  — 
i  rzeczywiście, o wszystkim  co się w  
fabryce dzieje, w ie doskonale. Zna 
każdy szczegół n ie  ze sprawozdań

N a  p ó ł c e  z k s i ą ż k a m i
M a rc in  Andersen Nexö „P E L L E  

Z W Y C IĘ Z C A '“ 2 tom y w yd . „K s iąż
ka i  W iedza“ . P rzełożył Józef M ond
schein.

L . M. B a rte lsk i „P A T R O L M IĘ D Z Y  
M U R A M I“  w yd . „K s iążka  i W iedza“ 
str. 48.

Teodor D re iser „F IN A N S IS T A “ w y 
danie , K siążka i  W iedza“  str. 316. 
P rzekład Marcelego Tarnowskiego.

Fearl B uck „Z IE M IA  B ŁO G O S ŁA 
W IO N A “  wyd. „K siążka i  W iedza“ 
str. 310.

W. B i l l  - B ie iocerkiowski „O P O 
W IA D A N IA  ‘ wyd. „Książka i  W ie
dza“  str. 174. Przekład Izab e lli Zab łu
dowskie j.

W ładysław  Spasoiwski. W YBÓR 
P IS M  „K siążka i  W iedza“  str. 148. 
Opracował W ładysław  Ozga. Słowo 
wstępne Zanny Korm anow ej.

B ib lio teka  P rzodow ników  Pracy nr. 
2 Czesław Z ie liń s k i „ J A K  W Y K O N A 
Ł E M  721 prc-c. N Ö R M I“ , str. 5 2 'K r 3 
Czesław M icha łek „B Y Ł O  TO C A Ł : 
K IE M  FROSTE“'. Wyd.) .K s iążka  i 
W iedza“  str. 40.

J. S a lin  , S O C JA LD E M O K R A TY 
C ZNA P A R T IA  /ROSJI I  JEJ N A J 
B LIŻ S ZE  Z A D A N IA “  „K siążka i
W iedza“  str. 23.

Guy de Maupassant „S P A D E K “
str. 238. P rzekład Ad-clfa Sow ińskie
go Wyd „K siążka i  W iedza“ .

A . i  C. Centkiewiczowie „O D A R P I 
SYN E G IG W Y “  str. 164. Wyd. , Czy-

te i ' T - je ż  „D Y P LO M A C JA  S Z L A 
C H EC KA" str. 258. Wyd. „C zy .e lm k“ .

W ik to r A w d ie je w  „S T A D A  N A  
DR O G ACH“ str. 93. P rze ło ży ł Zenon
W iśn iew sk i Wyd. Lud^ , f '  ,  WF 

C ham fort „C H A R A K T E R Y  I  A N E 
G DO TY“ . Przełożył i  wstępem opa 
trz y ł Tadeusz Żeleński-Boy. Str. 1-0.
Wyd. „K siążka i  w ie d z ^li', a c /F G A '“ 

Guy de Maupassant „W Ł O L ł ^ u a  
P rzekład M a r ii F e ld m a n ó w  ej str. 188

W OLNO'SSI“ . Wyd. „K siążka i Wie 
d za“ . P rzekład z francuskiego Leszka 
Kołakowskiego. Str. 132.

W ładysław  P aw lak „S T R A JK  ALB O  
N IE  S TR A JK ". Wyd. „K siążka i  W ie
dza“ , S tr. 112.

J u r i j  German „O P O W IA D A N IA  O 
F E L IK S IE  D Z IE R Ż Y Ń S K IM “  Spółdz.
Wyd. „W spółpraca“ . T łum aczył Roman 
K ars t!' Str. 228.

Jorge Amado „Ś W IT  B R A Z Y L II ‘
przekład M ałgorzaty H o łyńsk ie j i Eu
geniusza Grudy. Wyd. ..C zyte ln ik “ .
Str. 263.

Jan W ilczek „NR. 16 PR O D U KU 
JE“ . Wyd. „K siążka i  W iedza“ . Str.
278.

J. Jefrem ów „B IA Ł Y “ W RÓG“ .
Przekład M a rii Kow alew skie j, wyd.
„K siążka i  W iedza“ . Str. 242.

S. L. W ygodzki „R U C H  O KRĘŻNY 
I  OBRÓT K A P IT A Ł U “ . Wyd. „K s ią ż
ka i  W iedza“ . Str. 65. m aLści

Z o fia  W eryhowa „C ZY  TO C Z A 
R Y ? “ Wyd. „K siążka i W iedza“ . S tr,
29.

F. A rm and i R. M aubłanc „F O U 
R IE R “ . Przekład i przedmowa J u lia 
na Hochfąlda. W yd, „Książka i  W ie-
dza’V -S tr. 262. - i  - ......... . -

.Jarosław. Pcdrpuzek „M IL C Z Ą C E  
D Z IE C I“  przekład M a r ii B u n ik ie w i-  
czowej. Wyd. „C z y te ln ik “ str. 150.

W łodzim ie rz M a jakow sk i „R A D IO  - 
P A Ź D Z IE R N IK “  groteska rew o lu cy j
na. Przekład W łodzim ierza S łcbod- 
nika, wstęp Leona Gomóiickiego. Str.
36, wyd. „K siążka i W iedza“ .

W iera Panowa „K R U Ż Y L IC H A “ .
P rzekład Jerzego Brzęczkowskiego.
Wyd. K s ią żka  i W iedza“ . Str. 268.

E liza Orzeszkowa „D W A  B IE G U 
N Y “ . Wyd. „K siążka i  W iedza“ . Str.
280. ’

Z o fia  Drożdż - Satanowska ,,T O 
P IE L Ą “ . Wyd. „W iedza“ .

Jan Parando, w sk i „G O D Z IN A  
ŚR Ó DZIEM NO M O R SKA“ . Wyd. Ge
bethner i  W o lff. Str. 238.

Bałzac „K R Ó L  C Y G A N E R II“ . Wyd.
„K s iążka  i  W iedza“ . S ir. 167. T łum a
czył Tadeusz Żeleński - Boy.

F ryd e ryk  Engels „W  K W E S T II 
M IE S Z K A N IO W E J“ . Wyd. , Książka 
i  W iedza“ . T łum aczył K az im ie rz  B le - 
szyńsski Str. 119.

W. I. Len in  i  J. W. S ta lin  „O  
W S PÓ ŁZAW O D N IC TW IE  PR A C Y “ .
Wyd. .K s iążka  i  W iedza“, Str. 100.

Adam  Schaff „W STĘP DO T E O R II 
M A R K S IZ M U “ . Wyd. czwarte „K s iąż 
ka i  W iedza“ . Str. 292.

i  wykazów, lecz z w łasnej, w n ik liw e j 
codziennej obserwacji.

—  Każde , niedociągnięcie można 
przewidzieć i  trzeba m u zawczasu za
pobiec m ów i dy re k to r T ia n d a fire -
SCU.

Po pracy .dyrekto r spędza czas nad 
fachowym i książkam i. Uczy się ciąg
le ’ aby nadrobić dług ie lata, s tra w io 
ne w  więzieniach faszystowskich. 
T randafirescu jest w ychow any w.szko 
le pa rty jne j — i  pa rtia  kom unistyczna 
wysunęła go na naczelne, stanowisko 
w  te j samej fabryce, w  k tó re j praco
wał jako odlewacz. W dzisiejszej R u
m u n ii w ie lu , jest tak ich  ja k  on d y re k 
torów  i  k ie row n ików , k tó rzy  rów n ie  
dobrze w yw iązu ją  się ze swych obo
w iązków.

T R A K TO R Y  W FABRYCE 
SAM OLOTÓW

Fabryka, w  k tó re j pracował od le
wacz Trandafirescu — nie p roduko
wała trak to rów . W tych samych bu 
dynkach, z k tó rych  wyruszają do wszy 
stk ich zakątków k ra ju  pierwsze ru 
m uńskie tra k to ry  IA R  22, p roduko
wano daw n ie j samoloty, B urżuazyjno- 
obszarnicze rządy ówczesnej R um un ii 
p rzygo tow yw a ły  się do rabunkow ej 
w o jny, prowadzonej u boku Niem iec 
przeciw  Z w iązkow i Radzieckiemu. 
W ojna ta zakończyła się dla R um un ii 
przed p ięciu  la ty , 23 sierpn ia 1944 ro 
ku. Po w o jn ie  pa rtia  kom unistyczna 
wezwała robo tn ików  i  tech n ikó w  fa 
b ry k i IA R  do odbudowy fa b ry k i dla 
celów pokdjowych, dla p ro d u kc ji tra k  
torów. W tym  okresie u  steru rządów 
R um un ii zna jdowały się jeszcze ele
m enty kap ita lis tyczne i  kom uniści na
t ra f ia l i z ich strony na s ilny  opór. 
Dawnym  władcom  k ra ju  wygodnie j 
było, aby IA R  produkow a ł samoloty.

P ro je k t przestawienia fa b ry k i na 
inny  zupełnie rodzaj p ro d u kc ji napo t
ka ł również w ie le  w ą tp liw ośc i ze 
strony fachowców, inżyn ie rów  i  tech
n ików : „T ra k to ry  w  fabryce samolo
tów? — to się nie da zrob ić“ .

Tymczasem załoga fa b ry k i posłu
chała apelu pa rtii. „Z ro b i się““ óśw iad 
czyli robotnicy. Jednym  z dzia łów  fa 
b ryk i, k tó ry  p ierwszy w ykona ł p rzy
ję te  zobowiązanie, była od lewnia. A  
na od lewni przodował Trandafirescu.

P ierwszy tra k to r  IA R  22 w ykonany 
przez fab rykę  w  Braszow .pow itany  
został przez cały .k ra j z entuzjazmem. 
A  w  k w ie tn iu  bieżącego roku  d y re k 
to r , T randafirescu zakom unikow ał 
rządowi, żę poddany próbom  w y trz y 
małości i wydajności now y model 
trak to ra  IA R  23 da ł wspaniałe w y n i
k i. Robotnicy i technicy Braszowa .od
n ieś li w ięc. nowe zwycięstwo , w : walce

o podniesienie stopy życiowej w  R u
m uńskie j Republice Ludowej.

K O LEK TYW N E GOSPODARSTWA | 
ROLNE

Już dzisiaj czynnych jest na terenie 
k ra ju  80 s tac ji m asżynow o-troktoro- 
wych, k tó re  rozporządzają 2.800 tra k 
toram i. W końcu b ri liczba s tac ji wzro 
śnie do 100,1‘a p rodukcja  miesięczna 
wynosić będziie 300 trak to rów .

Przed trzeimą tygodn iam i o tw arto  
o fic ja ln ie  w  K u m u n ii pięć k o le k ty w 
nych gospodarstw ro lnych. Gospodar
stwa te (trzy w  Siedmiogrodzie, jed
no w  M o łdaw ii i  jedno w  zachodniej 
Rum unii) stanow ić będą wzór dla da l
szych fa rm  ko lek tyw nych . W pięciu 
farm ach gospodaruje 245 rodzin.

W  ostatn ich dn iach uruchom iono 
10 nowych gospodarstw ko lektyw nych, 
To w ie lk ie  wydaraenie w  h is to r ii ru 
muńskiego ro ln ic tw a  stało się . m ożli
we w  głównej m ierze dzięki wzmoże
n iu  p ro du kc ji i  roz iyo jo w i przem ysłu 
trak to ró w  i  maszyn rolniczych, na 
k tó ry  tak  znaczny nac isk  k ładzie ru 
m uński p lan  gospodarczy.

PETRU M ATEIESC U

» D z i a d y «  
u j  n o i u y m  u y j d a n i u

Jako 3-c i tom N o w ó j B ib lio te k i 
„W iedzy“  poświęconej klasycznym 
tekstom lite ra ck im  po lsk im  i obcym 
ukazały się „D z iady“  (drezdeńskie) 
Adama M ickiew icza część, I I I ,  w  o- 
pracowaniu pro f. H enryka  Szypera. 
Tekst u tw o ru  oparto na w ydan iu  pa
rysk im  z 1844 r., zostaw ionym  z edy
cjam i z ła t 1832, 1833 i is38. Poza 
pełnym  tekstem tom zaw iera przed
mowę, objaśnienia poety, objaśnienia 
wydawcy, uw agi i m a te ria ły  uzupeł
niające oraz obszerną b ib liog ra fię .

Dotychczasowe tom y Nowej ’ B ib lio 
tek i „W iedzy““  zaw ie ra ły : yW ybór 
poezji? Adama Asnyka oraz „D z iady 
w ileńskie“  M ick iew icza — obydwa 
w  opracowaniu pro f. H enryka Szype
ra. Jako dalsze tom y ukażą się: A n 
tologia poezji rzym skie j, W ybór 
poezji A. Morsztyna, P rzekłady i 
poezje własne St. M orsztyna, Powieść 
polska X V I I  w ieku  fwybór), F. Za
błockiego „F irc y k  w  zalotach“ , , „C za
sopiśm iennictwo polskie X V I I  w ie k u " 
(wybór), F. Schille ra „W ilh e lm  Te.il“ , 
A. F redry  „Zem sta“ , Z K rasińskiego 
„N ieboska kom edia“ , „P ub licys tyka  
i k ry ty k a  lite racka  doby na tu ra lizm u  
w Polsce“ , Anto log ia poezji „M ło d e j 
Polski“  oraz „Polska poezja rew o lu 
cy jna“ . Poza tym  w  przygotow aniu 
jest specjalna seria kom entarzy do 
licznych dzieł l ite ra tu ry  klasycznej 
polskie j i św iatowej.

P ierwsze ko lek tyw ne  gospodarstwo ro lne zostało utworzone dobrow oln ie  
przez chłopów rum uńsk ich  w  m iejscowości Turn iesor. Na zdjęciu bande

r ia  chłopska bierze udzia ł w  uroczystościach inauguracy jnych .

P rzo d o irn icy  pracy
A ry n k u  ks ięga rsk im  ukazała 

’  się „B ib lio te ka  P rzodow ników  
P racy“ . Poszczególne zeszyty zaw ie
ra ją  życ io rysy przodow n ików  i  cha
rak te rys tykę  metody, dzięki k tó re j 
osiągnęli swe w y n ik i.

Przeczytanie tych  życiorysów  jest 
n iezm iern ie  pouczające. Fachowcom 
w y jaśn ia ją  doskonałą, postępową 
technikę pracy — la ikom  zaś k l i 
mat, w  k tó ry m  pow sta je  entuzjazm  
twórczego w ys iłku . W ydaw nictw o po
starało się o to, aby poszczególne ży 
c io rysy zostały napisane językiem  
prostym  i jasnym  — oddając ich o- 
pracowanie zawodowym  pisarzom.

Leżą przed nam i dw a zeszyty z 
B ib lio te k i P rzodow n ików  Pracy: Cze 
słiawa M icha łka  „B y ło  to całk iem  
proste“  i Czesława Z ie lińskiego „Jak  
w ykona łem  721 proc. no rm y“ .

M icha łek pisze, że w  domu była  
bieda, że nie m ógł się dłużej uczyć, 
że wcześnie zaczął pracować, że by! 
przedm iotem  w yzysku pracodawców. 
L u b ił pracę, ale ona nie dawała mu 
zadowolenia. P racow ał w  fabryce 
Cegielskiego jako spawacz.

K iedyś —  ju ż  w  Polsce Ludow ej 
— przyszło duże zam ówienie i  k ie 
ro w n ic tw o  fa b ry k i zaapelowało do 
niego o dokonanie większego w y s ił
ku. Odtąd dzień po dn iu  obserwo
w a ł i  analizow ał przebieg pracy. 
M yśla ł. Zaczął wnosić n a jp ie rw  dro 
bne, potem poważniejsze ulepszenia.' 
Gdy pow iedzia ł, że chce pobić re 
kord  Z ie lińskiego wynoszący 721 
proc. norm y, żartowano z niego. Lecz 
m yśl zwyciężyła . M icha łek osiągnął

u jrzym y na scenach
Ñ o  tue re p e rtu a ry  te a tra ln e

N ow y dyrek to r i k ie ro w n ik . a rtys ty  
c n y  P rós lw rw e ga  T ea tru  Dolnośląs
kiego \vż W roc ław iu  H enryk Szle tyń- 
ski przeprowadza szeroką rozbudowę 
te j p laców ki. Cenną i nowe c ją  w  no
w ym  sezonie będzie utworzen ie przy 
teatrze studia aktorskiego, d o  k tó re 
go k ie ro w a n i będą przede w szystkim  
uzdoln ien i am atorzy z zespołów śwret 
licow ych robotniczych i  w ie jsk ich . 
W ykładowcam i będą m. In. dyr. Szle 
tyński, reżyserzy K arbow sk i, W ieirciń 
ski i i;n. Funkcja  k ie ro w n ika  lite ra c 
kiego tea tru  powierzona zostanie ze
społowi m łodych dram aturgów, k tó 
rzy  metodą dyskusyjną prowadzić bę 
dą selekcję sztuk zgłaszanych do re 
pertuaru .

Sszcn w  Państwow ym  Teatrze Doi 
nośiąskim  otworzy. „Zem sta“  F redry 
z dekoracjam i pro f. W. Daszewskie
go. N a konkurs na najlepsze przed
staw ien ie  sztuk i radz ieck ie j w ysta
w ioną zostanie sztuka Iwanow a „Po
ciąg pancerny 14— 69“ , względnie jed 
na ze sztuk T ren iew a lub  S lawina. 
P rzew idziane jest w ystaw ien ie  „Hen 
ryka IV “  Szekspira w  reżyserii W ier

pińskiego, z K urnakow iczem  w  ro li
Faistaffa.

S ztuk i kam eralne grane będą na 
scanie Teatru im . K am ińsk ie j, k tó ry  
na 15 dn i w  m iesiącu oddaje swą sce 
nę do dyspozycji PTD. Jako jedna z 
p ierw szych n ;  scenie kam era lne j pój 
dzie sztuka Kruczkowskiego „N iem cy 
są ludźm i (praprem iera) oraz nowe 
sztuki Iwaszkiew icza i Pom ianowskie 
go. —  Przew idziane są rów n ież na 
obu scenach montaże, poświęcone Pu 
szk inow i i  Chopinow i.

*
T ea tr im . W. Bogusławskiego w  

K a liszu  pod dyrekcją  Bogdana . Bros- 
ku rn ick ie go  przygotow uje na o tw a r
cie sezonu tragedię Żeromskiego 
,.S u łkow sk i“ . W konkurs ie  na wysta 
w ien ie  sz tuk i tea tr weźm ie udzia ł 
w ystaw ia jąc  „P la tona Kreczęta“  K o r 
n le jczuka. W dalszych planach reper 
tuarow ych f ig u ru je  „P laców ka“  P ru 
sa, .B łę k itn y  tein“  Łysakow skie“, a z 
lżejszego repertua ru  „K ró l w łóczę
gów“  F rim m la  oraz .Pociąg w idm o“ 
Riedleya. Do współpracy zaproszeni

zosta li m. ,in. aktorzy Jerzy Leszczyń
ski, Tadeusz K ondra t, Janina M a rty - 
nowska — reżyserzy E m il Chaberski 
Łazarz K cb ryń sk i oraz scenografowie 
prof. Ja rock i, Kassarab i  in n i. D yrek 
c ja  te a tru  p rzew idu je  w y jazdy gościn 
ne zespołu do Ostrowa, Krotoszyna 
Sieradza, K on ina, Pleszewa, T u rka  i 
innych. .

*
W n o w y m  sezonie T eatr Młodego 

“W idza w e  W roc ław iu  pod dyrekc ją  
Zenona K a lin ow icza  w ys taw ia  szereg 
sztuk zw iązanych z le k tu rą  szkolną. 
Będą to: „Pen Damazy“  B liz iń s k ie - 
gó„ „S kąp iąc“  M o ilie ra , „W ieczór 3-ch 
K r ó l i“ Szekspira oraz „Ś lu by  panień
sk ie“  Firedźy. D la dzieci w ystaw ione 
zostaną sztuk i ,, K ró low a  Lodu“  A n 
dersena i  „S yn p u łk u “  Kata jew a. 
T e a tr pozyskał współpracę znanego 
reżysera W ik to ra  Biegańskiego.

N iezależnie od sceny dram atycznej 
czynny będzie s ta ły  tea tr m arione tko 
w y  pod k ie ro iyn ic tw e m  J. Tuczyńsfcie 
go, w zo row any na słynnym  czechosło 
w ack im  teatrzn m arione tek pro f. Sku
py.

769,3 proc. norm y, przy oszczędności 
zużycia tlenu. Osiągnął w ięcej. Jest 
twórcą nowej m etody spawania, k tó  
rą  dla „ je go “  fa b ry k i daje 2.200.000 
zł. oszczędności.

W spom niany przez M icha łka  Z ie 
liń s k i opowiada podobnie, że w  do
m u była  bieda, że n ie  m óg ł się u - 
czyć, że m ia ł la t 13, gdy poszedł do 
pracy Pracował w  kopaln iach fra n 
cuskich, ale rych ło  ja ko  „w y w ro to 
wiec“  ze tkną ł się z dużym i trudnoś
ciam i w  uzyskaniu pracy. W czasie 
w o jn y  b ra ł udz ia ł w  Ruchu O poru, 
a po w o jn ie  po w ró c ił do k ra ju . Po! 
skie kopa ln ie  węgla podobały m u 
się. W k ra ju  stanął z zapałem do 
pracy, w  pe łn i świadomości, że pra 
cuje d la  siebie. G dy przyszło w e 
zwanie Pstrowskiego do współzawod 
n ictw a, postanow ił w ziąć w  n im  u - 
dział. Odtąd codziennie obserw uje 
swoją pracę. M yś li. Ustala cztery za 
sady w yda jności. Udoskonala strze
lanie, osiągając w iększą wydajność 
p rzy  m nie jszym  zużyciu m ate ria łu  
wybuchowego i  m nie jszym  procen
cie m ia łu . Jego udoskonalenia idą 
także po l in i i  zm niejszenia w ys iłku  
pracy, co m u się udaje. W yn ik  osta 
teczny to  721 proc. norm y. Z ie liń 
ski został inspektorem  i  w  innych 
kopaln iach uczy swej metody.

Te dwa pobieżnie streszczone pa
m ię tn ik i m ają wspólne cechy, k tó re  
rzucają się w  oczy uważnemu czyte l
n ik o w i. O bydw aj w ym ien ien i przo
downicy pracy zm ie n ili swój stosu
nek do pracy w  Polsce Ludow ej. 
Chcie li dać z siebie wszystko, co ni 
gdy poprzednio n ie  przychodz iło  im  
na m yś l;
..—  . To., „b y li zdolnjL.. Judzie p,r»v e
cie.

—  T a k  jest, ale ten ta len t ma¥bo- 
w a ł się w  ram ach w yzysku.

Gdy czytam y te pam ię tn ik i, inna 
jeszcze m yśl przychodzi. Przecież on 
gi, gdyby takich , ulepszeń dokonano, 
długo by łoby ta jem nicą kopa ln i czy 
fa b ry k i, u ła tw ia ją c  je j konkurencję  
Dziś są ogłaszane, gdyż są czynnika 
m i postępu. Z ie liń sk i i  M ichałek nie 
ty lk o  w yd o b y li się ponad przecię t
ny poziom; oni w n ieś li swą myśl do 
ogólnoludzkiego postępu.

P rzodow nicy pracy! Oni są prze
dnią strażą budowy lepszego ju tra .

T. G.

45 m ilionów  egzem plarzy  
dziei Puszkina

Dnia 18 sie rpn ia w  gmachu M u 
zeum L ite ra tu ry  w  M oskw ie o tw a rta  
została wszechzwiązkowa w ystaw a 
Puszkinowska. W ystawa zaw iera po
nad 1.000 eksponatów i rękopisów 
rzadkich w ydaw n ic tw , po rtre ty , obra
zy, cenne dokum enty arch iw a lne etc. 
Przedstawione są też dane, obrazujące 
rozpowszechnianie u tw o rów  Puszkina 
w  okresie w ładzy radzieckie j. Od 1918 
do 1949 r. wydano w  ZSRR u tw o ry  
Puszkina w  76 językach, o nakładzie 
45 m ilion ów  egzemplarzy.

P o  w i e ś ć  z r o k u  1 9 3 9
t 2 * l

)rz j n iako w i przypom n ia ły  się jego własne sprawy 
lyś la ł sobie, że jednak z w ie lom a osobistym i za- 
en iam i człow iek pozostaje bezradny i sam na sam 
isnym losem. Towarzyszce K la rze los odm ów ił na 
ład szczęśliwych przeżyć m iłosnych i na to nie 
rady i n ik t je j  w  tym  nie m ógł dopomóc, 
agle w  wyobraźni D c b rz y n iłk a  po ja w iła  się Jola, 
rą od roku przebyw ał w  bliższym  zw iązku. B yła  to 
a dziewczyna, dobrze zbudowana, pełna o szlachet- 
ie li skóry i  p ięknych, jasnych włosach. Cechowały 

prostu typow y czar i uroda warszaw ianki,, stwo- 
i przede wszystkim  do zawracania mężczyznom 
>wie Przy tym  ta to s ię  jakoś złożyło uśm iechał się 
do siebie -  iż  nie była cna wcale g łup ia, nawet 
sizm rozum iała zadawalająco i szczerze pom a-

organ izacji. , . ,
-ię żk ie i swojej pracy, w  harówce, przy c iąg łym  na- 
iu  sie przeżywał chw ile odprężenia w  okrągłych 
n i się, _ w szystk im i po ryw am i m ło -
nach Jo li, sycącej go . jakżeż chętnie na

swoim  do łem , w y  »W* bu rz liw ą  m iło -
iw ko  jego silnego uczucia _ jL nhiste życie, by ł 
D obrzyn iak m ia ł więc swoje w ięzam i i  n ie

i  zw iązany w szystk im i na™r m  yzofia wyrzeczeń cze
k o w a ! podpierać się wyzszą M oz 3 * ^  jg(kimś
:o m ogłoby pe łny r c z w o j  jego eso^o i 
iu  hamować. , ,
tną ł E-lę z zamyślenia i po w ie d z i:! jakby

Tak! No, chodźmy już! -  z brzękiem  P p l“ ‘
Jów kę na m arm urow ym  blaciT: sto lika PtoC£>c 
rachunek za wszystkich. Z abra ł wydaną m u re-

R O Z D Z IA Ł  X I I
W  parę dn i później w y jecha ł z W arszawy Jurek o trzy 

mawszy im ienny  nakaz m ob ilizacy jny.
W barze „Pod setką“  W ikow sk i spotkał p rzy jac ie la  z 

czasów studiów . Ukończył on nieco późnie j ten sam w y 
dzia ł un iw ersyteck i. Dłuższy czas m ieszkali ze sobą ra 
zem.

U foński b y ł w  m undurze porucznika. Na pu lp ic ie  przy 
ścianie stała przed n im  bomba jasnego p iw a, zajadał p i l 
nie i z uwagą popularną specjalność baru „Pod setką“ — 
przysmażaną na s łon in ie  kaszankę z ka rto fla m i. W i
kow sk i zaszedł tu  rów nież po to, aby zafundować sobie 
porcję kaszanki.

Obaj przyjacie le  rz u c ili się sobie w  objęcia. Ilfo ń sk i 
od roku  by ł nauczycielem w  m echanicznym  gim nazjum  
na p ro w in c ji. Po dłuższym okresie bezrobocia szczęśliwie
i przypadkiem  dostał tę pracę z pewną pomocą W ików -
skiego. ’ r

Spotkanie tu  , w  tym  barze. p rz y ję li z w ie lką  p rzy jem 
nością. O garnął ich  z jaskrawością nastró j niedawnych, 
studenckich czasów, k iedy  zdobywszy po kilkanaście zło
tych wypuszczali się na m iasto i czu li się, jakby cala 
Warszawa była ich własnością

W yjeżdżali pośpiesznie tram w a jem  do śródmieścia, 
opuszczając z' ulgą ciasny pokoik, odnajm owany na 
czw artym  piętrze u biednych ludzii na W alicow ie. Juz 
sam spacer po jasno ośw ietlonych ulicach, w ypełn ionych 
pod wieczór tłum em  szukającym rozryw ek, przynosił głę
boką radość, -wzmożoną perspektyw ą w ydan ia  owych n ie 
w ie lk ic h  sumek na przyjem ności.

Rzeczy stawały się dostępne, swojskie, b lisk ie . Po dłuż
szym czasie p raw dziw e j i bezradnej biedy* k iedy nie było 
,na obiad i żyło się herbatą i  suchym Chlebem — świat, 
skoro w kićszeni brzęczało k ilk a  złotówek, przestawał być 
s iłą  wrogą, niepokonaną i nieubłaganą, a uśm iechał się 
łaskaw ie i p rzym iln ie  w szystk im i ponętami.

Z ryw ająca się w  piersiach, m łodzieńcza radość życia, 
tu  w  śródmieściu, w  szczególnie s iln y  sposób przyb iera ła 
określone dla n ich  w yznaczn ik i. B y ły  n im i jarzące się od 
b a r tn y c h  neonów wejścia do eleganckich k in , tea trzy
ków , wabiących n iedom ów ionym i ponętam i, gdzie młode, 
chciwe cezy nię m ogły oderwać się od g ibk ich  c ia ł na pół 
nagich tancerek, restauracje p rzyw o ływ a ły  hałaśliwą, w y
lewającą się na u lice  muzyką. Pobyt w  eleganckich wnę
trzach, wśród ostrego blanku lamp, kw ia tów , śnieżno 
b ia łych obrusów, gęstych i  sytych lśnień naczyń, _ w  
atmosferze ugrzeeznionej, in tym n e j “usłużności kelnerów,

ubranych w y tw o rn ie  ja k  w yb ie ra jący  się na bail lo r 
d o w ie —  stawał się dla nich, pokum anych na co dzień 
z nędzą i  rozpaczą — egzaltowanym  uniesienniem . A  k ie 
liszk i, w ódk i, p ite  p rzy akom paniam encie doskonałej 
o rk ies try , b u dz iły  p łom ienną w iarę, że życie stanie się 
wreszcie czymś“ dobrym , uroczym .

Najczęściej jednak dw aj przy jac ie le  lą do w a li ze sw oim i 
groszami w  barze „Pod setką“ , naprzeciwko Dworca 
Głównego.

K łę b iło  się tu  mieszane, w  istocie tow arzystw o. Swo
bodny, dow cipny, ha łaś liw y ludek warszawski łączył się 
ze stateczniejszym i, acz nieco p o de jrz liw ym i przy jezd
nym i, k tó rzy  w n os ili ze sobą tchn ien ie  poczciwej, s ie lan
kow ej i  n ieporadnej p ro w in c ji, łasej p rzy tym  na pokusy 
w ie lk ie g o  m iasta.

Po k ró tk ic h  chw ilach bacznej n ib y  to chy tre j n ieu fno
ści tonę li on i z rozkoszą w  b ły s k o tliw y m  nu rc ie  zaintere
sowań, planów, w ytrysku jących  tu  nagłych pro jektów , 
co rob ić  dale j i  dojąd pójść.

Pod Setkę“  wpadało się na moment, aby stać przy b u 
fecie bardzo długo. W dając się w  wesołą w ym ianę  uwag 
z •nieznajomymi, w  ciąg łym  przeświadczeniu, że pó jed
ne j wódce pójdzie się dalej.

Teraz oglądanie tych samych kelnerów , zawiesisty 
a kuszący zapadh po traw  barow ych przypom ina ły  obu 
przy jac ie lem  owe tak proste, a tak  mocno przeżywane 
wzruszenia.

Po p rzyw itan iach  U fońsk i oderw ał się od swojego ta 
lerza z przysmażaną kiszką i obaj z W ito w s k im  podeszli 
jednom yśln ie  do bufetu. K e ln e r rz u c ił ty lk o  na nich 
okiem  i bez pytan ia  na la ł im  dwa „głębsze“ .

W y p ili w  m ilczeniu, czując pogłębiającą się radość ze 
spotkania i zagryźli znakom itym  śledzikiem . O d w ró c ili 
się i p rz y jrz e li się sobie lep ie j. I lfo ń s k i w yg ląda ł dobrze, 
tw arz  jego była  różowa, pełna. A le  w  oczach przy jac ie la  
W ikcw sk i do jrza ł strap ien ie  i Smutną jakąś de term ina
cję. Z  ną pó ł m e lancho lijn ym  uśmiechem spo jrza ł na 
jego m undur.

—  V^ięc i  ty  też już? — powiedział.
—- A  tak ! Wszystko w  porządku! Jadę, by b ro n ić  O j

czyzny!
— K ie d y  i dokąd?
— Dziś o godzinie p ią te j po południu. Do M od lina .
U m ilk li na chw ilę . Ilifpński s k iire n ie m  g łow y da ł znak

ke lnerow i, k tó ry  ponownie nape łn ił k ie liszk i.
— Jak by ło  na posadzie. —■ p y ta ł W ikow sk i —  mało 

ostatn io pisałeś.

— Na posadzie układało się wszystko coraz lep ie j! D o
stałem znowu lekcje w  g im nazjum  ogólnokształcącym. 
W ynająłem  przyjemne, n iekrępujące m ieszkanko. Czło
w ie k  po ty lu  latach nędzy zaczynał zwolna przychodzić do 

siebie. A  nawet zdum iewałem  się, że jest tak  dobrze i  że 
żadne tro s k i m i n ie  dokuczają!

W y p ili znowu wódkę i W itow sk iem u  przypom nia ły  się 
owe biedy Ilifońskiego, k tó rych  często b y ł św iadkiem , sam 
zna jdu jąc 9ię w tedy w  sy tuac ji n ie  o w ie le  lepszej.

Kolega b y ł synem m ałorolnego chłopa z północnych 
s tron  Polski. U kończył g im nazjum  w  pob lisk im  miastecz
k u  i w s tą p ił na un iw ersyte t, obrawszy sobie na koniec 
po w ie lu  n ieudanych próbach dostania się gdzie indzie j, 
po lon istykę.

Zapisanie się Ilfońsk iego  na wyższą uczelnię, stało się 
dla jego rod z in y  w ydarzeniem  tak doniosłym , zapow ia
da jącym  w  n ieda lek ie j przyszłości szczęśliwą odm ianę 
w  losie ich w szystk ich  — iż zdecydowano stanowczo, że 
K a z ik o w i będzie się pomagało ze w szystk ich  s ił, aby 
„u n ie w e rs y te t“  ukończył.

O trzym a bowiem  potem znakom itą posadę, zostanie 
.dygnitarzem , spłaci dług i zacznie pomagać k rew nym  
stosunkam i i  m ateria ln ie  by poddźw ignę li się do lepsze
go życia. W ydaw ało się chłopom tym , że gdy syn ich 
ukończy ta k  strasznie wysoką szkołę, k tó ra  dotąd dostęp
na była  ty lk o  dla w ie lk ich  panów, zaraz zacznie pańskie 
życie. I  ód  razu otrzym a, przygotowane już  n ie jako  dla 
niego, poważne stanowisko z bardzo dobrą pensją.

W ie rzy li, że d la  biedaka je dyn ym  sposobem dostania 
się do owego wyższego św iata, gdzie ludzie  ży ją  n ie  ja k  
bydlęta i  odznaczają się cechą stałego posiadania p ie 
n iędzy — jest w łaśnie ukończenie ja k  na jwyższych szkół.

K az im ie rzo w i pom agali tedy zgodnie i  w y trw a le  w cza- 
se dość d ługo trw a jących  s tud iów  i  o jc iec i  dorośli b ra
cia, żyjący na swych dz ia łkach wspólnego, biednego go
spodarstwa. T y lk o  na wakacje , je ś li nie o trzym a ł gdzieś 
ko n d y c ji — zjeżdżał do rod z in y  i  ży ł i  pracow ał tak jak  
in n i. O trzym yw ana pomoc n ie  wystarcza ła K azim ierzow i 
całkow icie. Polegała ona na tym , iż członkowie rodziny 
systematycznie i  na zm ianę p rzyw oz ili m u kob ia łk i 
z w ie jską żywnością. K oszyk i w yp e łn ia ły : bochen Chleba, 
osełka masła, flaszka śm ietany, ser, ja ja , k ie d y  n iek iedy 
znalazło się rów n ież  pęto kie łbasy lub upieczona kura. 
B racia  na przem ian d :s ta rcza li mu te p ro w ia n ty  z m iną 
rzeczową i  lo ja lną , zgodnie z ową choć nie pisaną, ale 
skrupu la tn ie  przestrzeganą umową,

(D. c. n.)
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Rachunki iryróim aincze systemu finansomego
150 tgs. zł. 

d iy  „zespołu 
najw yższej jakości*
Z dn iem  1 września rb . rozpo 

cznie się w  tka ln ia ch  polskiego 
przem ysłu bawełnianego w ie lk i 
ogólne k ra jo w y  konkurs brygad 
tkaczy najwyższej jakości, b r y 
gady na jwyższej jakości, k tóre 
zgłoszą się do dwumiesięcznego 
konkursu, cU sym ają nazwy od 
n a zw isk* organ izatora np. ,,B ry 
gada T e rp iia ko w e j1', „B rygada  
K orzen iow sk ie j“  Up, Uczes.ni- 
czyć w  konkurs ie  mogą zespoły 
składające się: w  fab rykach  pra 
cujących rij, jedną zm ianę — z 5 
tka czy  w  fab rykach  pracujących 
na dw ie  zm iany — z 4 tkaczy, t j.  
po dwóch tkaczy z każdej zm ia 
ny.

Zwycięzcą zostaje zespół, k tó 
ry  w  ska li ogólnopolskie j, na prze 
strzeni dwóch m iesięcy uzyska 
najwyższy w skaźn ik  p re du kc ji 
tow aru  pierwszego gatunku, prze 
de w szystk im  tzw. p r im y  extra, 
czyli tow a ru  najwyższego ga tun
ku. Bezwzględnym  w a runk iem  
jest także osiągnięcie, względnie 
ja k  najwyższe przekroczenie w y 
konan ia baz akordowych.

Każdy z 15 najlepszych w  k ra 
ju  zespołów o trzym u je  ty tu ł „Z e 
spół na jwyższej jakośc i“  oraz pre 
m ię p ieniężną w  wysckości 150 
tys. zł. na zespól, p rzy czym or
ganizator zespołu o trzym u je  z 
podzia łu te j sumy o 10 tys. zł. 
w ięce j n iż każdy z pozostałych 
uczestników.

P ierwsza wiadomość o zo rgan i
zow aniu konkursu w yw o ła ła  n ie  
zw yk le  żywe zainteresowanie za
łóg robotn iczych tk a ln i baw e łn ia  
nych w  całym  k ra ju . We wszyst 
k ich  fab rykach  na jleps i tkacze i 
tkaczk i łączą się w  zespoły n a j
wyższej jakości i zgłaszają swe 
przystąp ien ie  do konkursu.

i r  E LE M  niniejszego a rty k u łu  jest 
'•J przedstaw ienie jednego z .w ycin
ków  polskiego systemu finansowego, 
m ianow ic ie  zasad i  zadań przepro
wadzanych operacji na rachunkach 
wyrównawczych.

W prowadzenie racnunków  w y ró w 
nawczych przewidziane było w  Uch-

Iwale Rady M in is tró w  z. dn ia 21 sie r- 
bnia 1947 r, w spraw ie zasad systemu 
finansowego. W , m yśl te j uchwały 
utworzone zostały dwa rachunk i:

1) Rachunek w yrów naw czy śród
kó w  obrotowych,

2) Rachunek w yrów naw czy cen.

Rachunki te są adm in istrowane 
przez Narodow y B ank Polski i  są ra 
chunkami. b ilansow ym i, t. zn, wcho
dzą do bilansu NBP jako oddzielne 
pozycje.

Zadania, ja k ie  ciążą na Narodowym  
Banku Polskim  z ty tu łu  adm in is tro 
w an ia  wspom nianym i rachunkam i są 
następujące: NBP czuwa nad te rm i
nowością w p ła t na powyższe rachun
k i oraz ko n tro lu je  celowe i zgodne 
z przepisam i zużycie zakum ulowanych 
sum. Rozdział zakum ulowanych sum 
dokonywany jest przez N B P  w  po 
rozum ien iu z odpow iedn im i w ładza
mi.

W dalszym ciągu om ów im y sposób 
rozliczeń i cele, ja k im  służą oba ra 
chunki.

1.260 min. zł. 
na siemy jesienne

Państwowy Eank Rolny urucho
mił 1.260 milionów kredytów jako 
pomoc dla mało i średniorolnych 
chłopów na tegoroczne siewy je
sienne. Na zakup ziarna siewnego 
chłopi otrzymają 375 mil, zł. na 
nawozy sztuczne 050 mil, zł. oraz 
na orkę 235 mil. zł.

Już obecnie we wszystkich woje
wództwach, z udziałem czynnika 
społecznego, dokonano rozdziałów 
kredytów, uwzględniając przede 
wszystkim powiaty najbardziej po 
trzebujące pomocy. Znacznie zwięk 
szona w bież. roku sieć powiato
wych oddziałów PBR umożliwi chlo 
pom otrzymanie kredytów na miej 
scu. W gminach, gdzie jeszcze nie 
ma placówek PBR, chłopi powinni 
zgłaszać się do gminnych zarządów 
ZSCh, które załatwiać im będą spra 
wy związane z otrzymaniem kredy 
tów.

Z kredytów korzystają również 
powstające spółdzielnie produkcyj
ne. na podstawie opinii Centrali 
Rolniczej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska“ .

Poratjślnjji przebieg  
skupu zboża

Gminne spółdzielnie „Samopomoc 
Chłopaka“  rozpoczęły już w ca łym  
k ra ju  skup zboża, pochodzącego z te
gorocznych zbiorów.

Skup zbóż, ma w  całym  k ra ju  po 
myślmy p re :b ieg. Jest to w y n ik i;m  
sprawnego i w łaściwego przygotow a
n ia  aparatu spółdzielczego- do skupu,

W ediug m eldunków  z poszczegól
nych ckręgów od 1 do 10 bm. chłop i 
dostarczyli do gm innych spółdzie ln i 
ponad 32.000 ton zboża z nowych zblo 
rów .

W d ru g ie 1 dekadzie bm. we wszyst 
k ic h  wo jew ództw ach obserw uje się 
znacznie zwiększ: ną podaż złtoża. Wed 
łu g  prow izorycznych danych, do chw i 
l i  obecnej gm inne spó łdzie ln ie  ty lko  
w  wojew ództw ach poznańskim ,, byd 
goskim  i warszawskim , zakup iły  po
nad 60.000 t-c-n zboża z newych zbiei- 
rów .

W celu sprawnego dokonania skru 
pu zboża z tege ręcznych zbiorów, 
P aństw ow y Bonk Rolny u d z ie lił o- 
s ta tn io  gm innym  spółdzie ln iom  ,,Sa
mopomoc Chłopska" kr-sdytów w  wy 
Sokości 2 m ilia rd y  490 m ilio n ó w  zł.

R A C H U N E K  W Y R Ó W N A W C ZY  
ŚRODKÓW  O BROTOW YCH

Ś rodki obrotowe przedsiębiorstw  
pochodzą z trzech źródeł. Pierwsze — 
to uzupełnianie środków  z części zy
sków przeznaczonych na ten cel. D ru 
gie źród ło — to dotacje z rachunku 
wyrównawczego środków  obrotowych. 
Trzecią wreszcie, prze jściową form ą 
uzupełniania środków  w łasnych jest 
k re d y t norm atyw ny.

Każde przedsiębiorstwo, będące u- 
czestnikiem  systemu finansowego ma 
obowiązek usta lenia norm alne j w ie l
kości swych środków  obrotowych, 
k tó re  nazywam y norm atywem . O b li
czony zgodnie z przepisam i no rm a
ty w  po rów nyw any jest następnie ze 
stanem w łasnych środków  ob ro to
wych, zna jdu jących się w  przedsię
biorstw ie .

Jeżeli pore—nanie obliczonych n o r
m atyw ów  z w ie lkością  środków  obro
towych dysponowaną przez przedsię
b iorstw o wykaże nadwyżkę środków 
obrotowych, to w  tym  przypadku  
przedsiębiorstwo ma obowiązek od
prowadzenia różn icy na rachunek w y  
równawczy.

Odprowadzenie nadwyżek dotyczą
cych początku okresu p re lim ino w an e
go odbywa się natychm iast, na tom iast 
odprowadzanie nadw yżki usta lonej 
na koniec okresu pre lim inow anego 
odbywa się sposobem zaliczkow ym  
w okresach miesięcznych.

W w ypadku, gdy przedsiębiorstwo 
wykaże b rak pokryc ia  no rm a tyw ów  
środkam i w łasnym i lub  zrów nanym i 
z w łasnym i oraz, gdy n iedobór ten 
nie może być p o k ry ty  z planowanego 
zysku lub  tymczasowo z k re d y tu  n o r. 
m atywnegc, przedsiębiorstwo takie, 
po zatw ierdzeniu w yliczeń pruez je d 
nostkę nadrzędną, może korzystać z 
do tacji z rachunku wyrównawczego 
środków obrotowych.

Pam iętać należy, że ten sposób po
stępowania dotyczy ty lko  n iedoborów 
o charakterze stałym. P otrzeby przed 
s irb io rs tw a  o charakterze mezonowym 
lu b  przejściowym , nie będą — rzecz 
na tu ra lna  — zaspakajano przy po
mocy dotacji, lecz k red y te m  banko
w ym  (prze jściowym  lu b  specjalnym ), 
udzie lanym  przez bank spraw ujący 
kon tro lę  finansową nad danym  przed 
stobinrsl wom.

Przedsiębiorstwo może ponadto 
otrzym ać dotacje w  w yp ad ku  plano

wanego u tw orzen ia nowego działu 
p rodukc ji. W yda tk i te muszą uzyskać 
zatw ierdzenie u w ładzy nadrzędnej 
i w  tym  wypadku, do c h w ili w ypu
szczenia pierwszej p a r t i i towarów, 
pokrywane są t. zw. do tac jam i roz
ruchow ym i.

Reasumując, celem rachunku w y 
równawczego środków  obrotowych 
jest racjonalna gospodarka środkam i 
ob ro tow ym i przedsięb iorstw  w  Skali 
ogólno-państwowej. W ten sposób uni 
ka się zamrażania części środków  ob
ro tow ych w jednym  przedsiębiorstw ie 
podczas gdy inne w  tym  samym okre 
sie m usiałoby uciekać się do pomocy 
k redy tów  bankowych. Ś rodki obroto
we znajdujące się już  na ryn ku  są 
zatem w ykorzystyw ane optym alnie,

Rachunek w yrów naw czy cen dzieli 
się na dwa rach un k i dotyczące obro
tów  krajowych, oraz trzy  rachunki, 
dotyczące ob ro tów  zagranicznych.

Na rach un k i obrotów  kra jow ych  
Składają się:

Rachunek wyrównawczy cen — 
obro ty wewnętrzne (krajowe),

O bro ty  po cenach zaliczenio
wych.

Na rach un k i obro tów  zagranicznych 
natom iast:

Rachunek w yrów naw czy cen — 
ob ro ty  im portowe,

Rachunek w yrów naw czy cen — 
ob ro ty  ekspprtowe,

Rachunek w yrów naw czy cen — 
ob ro ty  zagraniczne, wg lis t dop
ła t i obciążeń.

Za pc.mocą rachunku w y ró w na w 
czego cen (obroty wewnętrzne) ro z li
czają się Centrale Handlowe (zbytu) 
k tóre odprowadzają nadw5'żki lub 
po k ryw a ją  niedobory, powstałe przy 
sprzedaży na ry n k u  k ra jo w ym  tow a
rów  w yprodukow anych przez przed
sięb iorstw a państwowe, będące ucze
s tn ika m i systemu finansowego.

Cena detaliczna, ustalona dla kom . 
sum entów na podstaw ie racjonalnych 
prz esłanek gospodarczych, pow inna 
pokryw ać następujące elem enty:

a) cenę rozliczeniową fabryczną,
b) narzuty adm in is tracy jne na 

pokryc ie  w yda tków  jednostek 
u trzym u jących  się z tych narzu
tów,

c) zryczałtowane koszty p rze
wozu,

d) p row iz ję  cen tra li handlow ej,
e) rabat h u rto w y  i  detaliczny,
f) podatek obrotow y.

Jeżeli w ięc cena detaliczna nie po
k ry w a  w ym ien ionych w yże j elemen
tów  ka lku la cy jn ych , to w  tym  wypad
ku dana Centrala Hand low a (zbytu) 
o trzym u je  w yrów nan ie  z rachunku 
wyrównawczego cen, W wypadku 
przeciwnym , t. zn. jeże li cena d e ta li
czna przewyższa elem enty k a lk u la 
cyjne Centra la Hand low a ma obow ią
zek odprowadzić nadwyżkę na ra d iu  
nek w yrów naw czy cen.

Obliczenia te przeprowadza się prze 
licząjąc fa k tu ry  po cenach detalicz
nych.

Z ko le i p rze jdźm y do obrotów  po 
cenach zaliczeniowych w yjaśn ia jąc  
przede w szystkim  co to jes t cena za
liczeniowa. 1

Jeżeli p ro du k t danego przedsiębior
stwa trak tow a ny  jest przez inne 
przedsiębiorstwo jako surow iec — to 
przedsiębiorstwo to rozlicza się po 
jedno litych  przecię tnych cenach za
kupu surowców. Zasada ta w p row a
dzona została celem u jednolicenia 
podstawy k a lku la cy jn e j. Trzeba za
znaczyć, źe ceny zaliczeniowe mogą 
być stosowane jedyn ie  w  ramach tego 
samego Centralnego Zarządu.

Przez porów nanie ceny zaliczenio
w e j (czy li ceny, k tó ra  wchodzi do ka l 
k u la c ji danego przedsiębiorstwa) z 
rzeczywiście ponies ionym i kosztami 
e fek tyw nym i, dane przedsiębiorstwo,

w w ypadku  gdy koszty e fektyw ne są 
i wyższe od ceny zaliczeniowej, ko rzy

sta z dopłat dokonywanych z tego 
rachunku, a w  w ypadku przeciwnym  
— przedsiębiorstwo odprowadza róż
nicę (między kosztam i e fek tyw nym i 
a ceną zaliczeniową) na rachunek wy 
równawczy cen — podrachunek — 
obroty po cenach zaliczeniowych.

O broty im portowe. Za pomocą te
go rachunku roz licza ją  się Centrale 
H and lu  Zagranicznego. Jeżeli, ceny 
kra jow e im portowanego tow aru  po
k ry w a ją  z nadw yżką w szystkie ele
m enty ka lku la cy jn e  danej C en tra li to 
istn ie je obowiązek odprowadzenia ob 
liczonej różn icy na rachunek obrotów 
im portowych. Natom iast, jeżeli cena 
k ra jow a  nie pokryw a  kosztów Cen
tra li H and lu  Zagranicznego, wówczas 
może ona korzystać z pomocy (dopłat) 
udzie lanej z omawianego rachunku. 
W  ten sposób pewne tow ary, ze 
względów gospodarczo uzasadnionych, 
mogą być sprzedawane w  k ra ju  po 
cenie deficytow ej. (Na rachunku po
wyższym rozliczany jest rów nież im 
po rt tow arów  sprzedawanych po ce
nach zaliczeniowych).

O bro ty eksportowe. Rachunek ten 
działa podobnie ja k  om ówiony wyżej 
rachunek obrotów im portow ych z 
tym  ty lko , iż chodzi tu o różnicę m ię
dzy ceną uzyskaną zagranicą przez 
eksportera a ceną płaconą w  k ra ju  
plus określone elem enty ka lk u la c ji.

Wreszcie osta tn i rachunek t. zn. 
obroty zagraniczne. W prowadzony zo
stał celem dokonyw ania z niego w y 
p ła t ty tu łem  pomocy im portow ych, 
względnie celem skum ulow an ia  sum 
z ty tu łu  obciążeń eksportowych. Ob
ciążenia i dopłaty obliczane są wed
ług  aktua ln ie  sporządzanych w yka 
zów przez Państwową K om isję  P la
nowania Gospodarczego.

Rozliczenia na tym  rachunku prze
prowadza W ydzia ł W a lu tow y lu b  W y 
dzia ł R ozrachunków  Zagranicznych 
Narodowego Banku Polskiego w  za
leżności od tego, czy ob ro ty  dokony
wane są w  wolnych dewizach, czy też 
w ramach w ym iany  kom pensacyjnej 
lub  w  dewizach państw, stosujących 
reg lam entację wa lutow ą.

J. Z.

W spóizairodnictuio  
u; przem yśle odzieżouiym

W Zakładach Przem ysłu Odzieżo
wego zakończone zostało współzawod
n ic tw o w  I I  etapie. W e  współzawod
n ic t w ie  i n d y w id u a ln y m  w z ię ło  u d z ia ł
6.030 robotn ic, co stanow i 14.57% 
ogółu zatrudnionych oraz 896 zespo
łów  w  liczbie 20.277 osób (48.58% za
trudn ionych).

We w spółzawodnictw ie in dyw idu a l 
nym  wypłacono' na prem ie i nagrody 
1.170 tys. zło tych, w  zespołowym zaś 
5.143 tys. z ło tych Najlepsze- w y n ik i 
w I I  etapie o trzym a ły : szwaczki — 
Pałka Franciszka (177.3% norm y), 
Kopczyńska Anna (174.9%), Gumka 
E m ilia  (166.9%) z W rocław skich ZPO, 
szwaczka Lep iarz M a ria  (169%) z 
G ryfow sk ich  Zakładów  PO, m aszyni
stka Łuczak M aria  (170%), ręczn iarka 
M róz W ik to ria  (156%), ze Zgierskich 
ZPO, szwaczka W iśniewska S tan is ła
wa (165,9%), ze szwalni w  Ż y ra rdo 
wie, m aszyn ia rk i — Goździerska Jó
zefa (170%), Dziedzic M ałgorzata 
(169%), z Poznańskich ZPO, szwaczka 
Lenczewska W ładysław a (166%) z 
P ab ian ick ich Zakładów  PO, K ro p iw - 
h ie k i Jan (189%), z Z akładów  G łu 
chołaskich, M izera Józef (156%), z 
B ytom skich Zakładów, prasowacz 
Cierpisz Józef (290.2%), z Zakładów  
Świebodziokich. prasowacz Satoóm- 
czyk Jan (211%), z Pab ian ickich Za
k ładów ; w a lizko w y  N ow ak Zygm unt 
(188.4%),

Bułgaria realizuje plan 5-letni
ó r YCIE gospodarcze B u łga rii pu lsu- 
Z-) je  z dn ia na dzień coraz żywszym 

tętnem. P o lityka  ekonomiczna rządu 
ludowego zm ierzająca do przeobraże
nia  B u łg a r ii z k ra ju  typowo ro ln icze 
go w  przemysłowo -ro ln iczy, w  k ra j 
gospodarki socjalistycznej, rea lizow a
na jest z całą konsekwencją, p rzy u- 
dziale poważnych nakładów  inw esty 
cyjnych.

M im o  ka tastro fa lne j sytuacji, w  ja 
k ie j znajdowała się gospodarka b u ł
garska z c h w ilą  zakończenia wo.ny 
ty lko  dz ięk i n iezw yk łe j energ ii rządu 
ludowego i poraccy ze strony ZSRR 
udało się B u łg a rii osiągnąć już w 1946 
r. ok. 86 proc. przedw ojennej produk 
c ji. Uchwalony w  tym  samym roku 
przez parlam ent d w u le tn i plan cdbudo 
w y  i rozw oju gospodarstwa narodo
wego (1947 — 1948) stał się p ie rw 
szym etapem na drodze do dobrobytu 
i niezależności gospodarczej k ra ju ,

W 1947 roku  przem ysł bu łgarsk i za 
tru d n ia ł ju ż  b lisko  180 tys. pracow
n ików . t j.  o 40 tys. ludz i w ięcej a n i
żeli w  okresie poprzedzającym uchwa 
len ie  planu. Już w  pierwszej po łow ie 
1947 roku  produkcja  przemysłowa zo
stała podniesiona o 28,4 proc. w  po
rów nan iu  z rok iem  1939. W drug ie j 
po łow ie 1947 reku p rodukcja  przemy 
słowa podniosła się do 125,8 proc. w 
porów nan iu  z r. 1946 tj. do 130,5 proc, 
poziomu przedwojennego,

Rok 1948 przyn iósł dalsze osiągnię
cia. P lan p ro d u k c ji. przem ysłowej zo 
został w ykonany w  106 proc. Prze
mysł budowy maszyn w ykona ł plan 
w 106 prcc., przem ysł chem iczny w 
128 proc., przem ysł kauczukowy w  118 
proc, ce ram ik i i w yrobów  szklanych 
w  136 proc., przem ysł skórzany w  136 
proc., przem ysł w łók ie nn iczy  w  106 
proc. P rodukc ja  przem ysłowa w  1948 
r. przewyższyła produkcję  z 1947 r. o

786 m in. zł. w yp łac ił 
P Z U  W  roln ikom

Burze gradowe, k tóre naw iedza ły 
w  tym  roku  Polskę spowodowały na 
terenie 9 w o jew ództw  82.000 szkód 
w zasiewach.

D zięk i powszechnemu ubezpiecze
n iu , k tó re  obow iązuje w  bieżącym 
roku  w  9 wojew ództw ach, wyrządzo 
ne przez grad szkody p o k ry ł P. Z. 
U. W., w yp łaca jąc poszkodowanym 
ro ln iko m  786 m ilionów  zł, odszkodo 
wań.

Najw iększe spustoszenia w yrządz i
ły  burze gradowe w  w oj. k ie leck im , 
gdzie zanotowano 21.000 szkód. W 
w oj. poznańskim  zgłoszono 16.000 
szkód, w  łódzkim  — 12.500 szkód.

W szystkie zgłoszone szkody zosta
ły  już  z likw idow ane i obecnie, sto
sownie do w a run ków  ubezpieczenia 
—• P. Z. U. W, wypłaca odszkodowa 
nia. Przeciętne odszkodowanie waha 
się od 20 tysięcy zł na terenie w o j. 
gdańskiego do 7 tysięcy w  w o j. kie 
ieckim .

W początkach sierpn ia br. prze
szła nowa fa la burz, k tó ra  w yrządz i
ła znaczne szkody, zwłaszcza na po
lach z do jrza łym  owsem. M. in. bu
rza gradowa przeszła nad 2-ma gmi 
nam i w  pow. Jasło, w ym łacając do 
szczętnie owies na obszarze około 
300 ha. Te ostatnie szkody l ik w id u 
je obecnie P. Z. U, W.

W w ypadkach klęsk żyw iołowych, 
ja k  np. burz gradowych, ubezpieczę 
nie daje na jbardz ie j skuteczną po
moc, gdyż wyp łaca szybko odszkodo 
wania, k tó re  um o ż liw ia ją  ro ln iko m  
zakup niezbędnych ilośc i ziarna i 
paszy dla inwentarza. Na tle  tego
rocznych klęsk uw ypu k la  się rola, 
jaką  P. Z. U. W. spełnia w  życiu 
gospodarczym w si.

40 prcc. C y fry  te m ają dostatecznie
silną wymowę.

W okresie 1947 - 1948 powstało W 
B u łg a rii szereg, zakładów produkcy j
nych pierwszorzędnej wagi i znacze
nia, Na< odcinku samej ty lk o  energe
ty k i k ra j uzyskał 10 nowych e lek trow  
n i i 2550 km  sieci e lektryczne j. Dw u 
le tn i plan e le k try fik a c ji został w yko 
nany z nadwyżką 40 prcc., hu tn ic tw o  
przekroczyło pi • n o 39 proc., przem ysł 
m eta low y o 35 proc., teksty lny  o 17 
prcc.

Pomyślna rea lizacja  p lanu dw u le t
niego stworzyła mocne podstawy do ' 
dalszej w a lk i o rozbudowę gospodar
czą, w  remach ncwego pięcio le tn iego 
już planu.

W m yśl jego założeń rozbudowane 
zostaną poważnie w  tym  okresie wszy 
stkie bez w y ją tk u  dziedziny przem y 
słu bułgarskiego. W P e rn iku  w ybudu 
je się duże zakłady dla koksowania 
węgla i rozszerzy znaczcie zakłady 
budowy maszyn. Ogółem powstanie 7 
nowych w ie lk ic h  zakładów  budowy 
maszyn 3 fa b ry k i maszyn ro ln iczych ,
2 fa b ry k i narzędzi i urządzeń przem y 
słcwych, 2 fa b ry k i budowy kotłów , 3 
fa b ry k i maszyn budow lanych, fa b ry 
ka s iln ik ó w  oraz b lisko  70 innych zak 
ładów przem ysłowych. Szczególny na 
cisk położony będzie na rozbudowę 
zakładów przem ysłu węglowego i ener 
ge tyk i. W okresie 1949 — 1953 pow 
stanie 39 nowych e lek trow n i o ogól
nej mocy 867 tys k ilow a tó w , a p ro 
dukcja  en e rg ii w  r. 1953 przekroczy 
7 -k ro tr iie  poziom  wytwórczości z ro 
ku  1939.

Dotychczasowe w y n ik i p ro du kcy j
ne 1949 reku  — wstępnego reku  no
wego okresu, stanow ią najlepszą rę 
ko jm ię , iż  p lan będzie w ykonany w  
pe łn i a naw et — przed term inom . 
Ogłoszony o fic ja ln y  kom un ika t P?ń- 
stwow ej K o m is ji P lanowania Gospo
darczego o w ykonan iu  p lanu za I I  
k w a rta ł 1949 r, stw ierdza, że p lan 
p ro du kc ji przem ysłowej został w yko  
nany w  tym  okresie w  101.6 proc., m. 
in. w  przem yśle w ęglow ym  w  106,3 
proc,, w  chem icznym  w  107,9 proc. 
teksty lnym  w  111.5 proc. K o m u n ika t 
podkreśla, że w  dziedzinach przem y
słu, k tó re  posiadają decydujące zna
czenie dla gospodarki, zwłaszcza z?.ś 
w  przemyśle c iężk im  — plan produk 
cy jn y  zoatoł znacznie przekroczm y 
CO' sim o przez się stanow i zapowiedź 
dalszych sukcesów gospodarki bu łgar 
skle j.

ZD ZIS ŁA W  EGGERS

Zastępstwa P K O  
w  kasach P B R

Celem przyśpieszenia obsługi k iie n  
tów  oraz uspraw nienia obrotów  pm y 
pomocy rachunku czekowego i  or::r ;d 
n.aściowego PKO  powiększa stało; sieć 
swoich placówek.

Z dn iem  1 sierpn ia br. uruchom io
ne zostały Zastępstwa PKO przy Od- 
dz is łsch Państwowego B anku Rolne
go we w szystk ich  m iastach pow ia to 
wych. Zastępstwa te za ło tw iać będą 
wszelkie czynności wchodzące w  za
kres działania PKO. Obecnie prow a
dzona jest sprzedaż znaczków Z w ią z 
ków  Zawodowych oraz p rzy jm ow anie  
w p ła t na Fundusz Gospodarki Miesz 
kontowej (FGM) zsś pozostałe czyn
ności dotyczące obrotu czekowego i 
oszczędnościowego zostaną uruchcm io 
ne w  na jb liższych miesiącach.

Rozwój Centrali Handlowej Przemysłu Metalowego

Ulgi podatkow e  
dla najem nych rybaków
Usta lone zosta ły zasady stosowa

n ia  u lg  w  poda tku  od wynagrodzeń 
d la  na jem nych  cz łonków  załóg r y 
backich.

Z  u lg  poda tkow ych  korzystać bę
dą wszyscy n a je m n i członkow ie  za
łó g  ku tro w ych , n ie  ob jęc i u lgam i po 
d a tk o w y m i d la  ry b a k ó w  us ta lon ym i 
w  m arcu  rb . Podstawą d la  zastosowa 
n ia  u lg i wynoszącej 30 proc. podarku 
od w ynagrodzeń, jes t p rze d te rm ino 
w e  w yko na n ie  rocznego p lanu  poło 
w ó w  ustalonego przez Społeczną Ko 
m is ję  P lanu  P o łow ów  i  za tw ie rd zo 
nego przez M in . Ż eg lug i

P 'R Z E D  pow ołan iem  do życia Cen 
tra li H and low ej P rzem ysłu M e

ta lowego ̂ d z ia ła ły  w  zakresie dys try  
bue.it a rty k u ła m i rus ta low ym i Cen
tra le  Zbytu, jako  branżowe, samo
dzielne jednostk i oraz W ydzia ły  Zby 
tu  poszczególnych Zjednoczeń.

Zarządzeniem  i/ t in .  P. i H. z 12 
marca 1947 r. pow o łano do życia 
Centra lę  H and low ą Przem ysłu M eta 
lowago, jako  naczelną in s ty tu c ję  
handlow ą w  zakresie d ys tryb u c ji w y  
robów  przem ysłu  metalowego.

La ta  1947 i  '(94.3 cechowała in te n 
sywna praca organizacyjna. Cen
tra le  Z bytu  przekszta łcono na B ran  
żerwe B iu ra  Sprzedaży, k tó ry m  po
wierzono obow iązek rozprowadzania 
całej p u li le w aro w e j p ro d u kc ji ma 
sowej.

W s tyczn iu  1948. przeniesiono sie
dzibę C H F /.l do W arszawy. Od 8 
lipea tegoż roku  C H P M  is tn ie je  ja 
ko przedsięb iorstw o państwowe w y 
odrębnione. Prace organizacyjne na 
b ie ra ją  żywszego tempa. Rozbudowa 
w łasnej to cci placówek hu rtow ych  i 
de ta licznych postępuje szybko na 
przód.

Na m iejsce B iu ra Składów  W łas
nych z siedzibą w  B ytom iu , k tó re  b y 
ło p laców ką nadrzędną w  stosunku 
do h u rto w n i terenowych — utw orzo 
no 9 E kspozytur Rejonowych, obej
m ujących swym  zasięgiem dzia łan ia  
i  lu b  2 w o jew ództw a. Ekspozytury 
te spe łn ia ją  obecnie ro lę  k ie ro w n i
czą nad h u rto w n ia m i i  sklepam i de
ta liczn ym i w  terenie. Jak już  wspom 
niE.no, dawniejsze Centra le Z bytu  
przekszta łcono na 8 B iu r  Sprzedaży 
a m ianow ic ie : 1) B.S. Śrub i N itów , 
2) B. S. W yrobów  Blaszanych, 3) B. 
S. P rzem ysłu P recyzy jno  _ Optycz
nego, 4) B. S. O dlewów, 5) B. S. 
Narzędzi, 6) B. S. Gwoździ, D ru tów  
i  Czarnych Narzędzi, 7) B, S. Ga

la n te r ii M eta low e j i  M eb li S ta low ych 
oraz 8) B. S, Maszyn i  Narzędzi Roi 
niczych.

Pod koniec roku  1948 ilość h u r to 
w n i w ie lobranżow ych w zrosła  do 27 
a h u rto w n i maszyn ro ln iczych  — do 
8. Pierwsze półrocze roku  bież. sta
ło  ped znakiem  in tensyw nej rozbu
dowy, ja k  rów n ież  reorgan izac ji sie 
ci hand low ej. Obecnie CHPM  posia 
da 42 h u rto w n ie  (37 w ie lobranżo
w ych  i  5 maszyn ro ln iczych ) i 54 
sklepy detaliczne (32 w ie lob ranżo 
w ych, 8 p re cyzy jn o  -  optycznych, 5 
maszyn ro ln iczych  i  3 m eb li sta lo
wych).

Na m arginesie trzeba stw ie rdz ić , 
że CHPM  m ia ła duże trudności w 
dążeniu do napatoczenia handlu 
swej branży. T rudności te w y n ik a 
ły  przede w szystk im : z niedostatecz 
nej ilości k redytów , po drugie — z 
b ra ku  odpow iednich pomieszczeń. Po 
m im o to rok  1943 b y ł okresem po
ważnego do robku  C e n tra li H and lo 
w e j P rzem ysłu M etalowego, zarów 
no pod względem  organizacyjnym , 
Jak i hand low ym .

W roku  bieżącym  kon tynuow ana 
jest rozbudowa sieci handlow ej, 
dz ięk i czemu ilość h u rto w n i wzroś
nie <io 50, a sklepów detalicznych 
—  do 65.

O b ro ty  osiągnięte w  poszczegól
nych latach p lanu  3-letniego przez 
B iu ra  Sprzedaży (w  sprzedaży na 
ry n k u  k ra jow ym ) w yn os iły : w  1947 
ro ku  — 21.5 m ilia rd ó w  zł. w g obecnych 
cen detalicznych, w  1948 r. — 34,7 
m ilia rd ó w  zł. H u rto w n ie  C H PM  u- 
zyskały obroty następujące: w  1947 
r, — ok. 400 m in . zł. w g  cen deta
licznych, w  1948 r, — ok. 3 m il ia r 
dy zł.

W ro k u  bieżącym  p rzew idu je  się 
osiągnięcie ob ro tów  w  sprzedaży na

rynek  k ra jo w y , na szczeblu zbytu, 
w  wysokości 43 m ilia rd ó w  zł. w g  
cen detalicznych, h u rto w ym  zaś — 
ok. 90, m ilia rd ó w  zł. w g  cen deta
licznych. P re lim inow ane na rok  ble 
żący ob ro ty  skiepów detalicznych 
wynoszą 1.077 m in . zł.

W I  pó łroczu rb. w ykonano pian 
obrotów : w  zbycie — w  103,8 proc., 
hu rc ie  — 114,3 proc., detalu — 106,7 
procent.

Jeżeli chodzi o eksport w yrobów  
m etalow ych, to zw iększał on się w  
ciągu la t zarówno pod względem  a- 
so rtym en tu  ja k  i masy tow arow ej. 
W r. 1947 asortym ent eksportow y 
przem ysłu metalowego obejm ował 
ty lk o  40 a rtyku łów . W roku  ub ie
g łym  weszły do p u li eksportow ej 
w y ro b y  przem ysłu narzędziowego i 
ko tla rsk iego, zw iększając asortym ent 
do 88 a rtyku łó w . O ile  w  la tach u - 
b ieg łych g łów nym  a rtyku łe m  w y w o 
zu b y ły  od lewy (52 proc. w  1947 r.), 
to w  r. bież. p rzew idu je  się znacz
ny  w zrost odsetka (do k ilkudz ies ię 
c iu  procent ogólnego wyw ozu) sprzę 
tu  i  taboru  kolejowego. N a jba rdz ie j 
ku ra n to w ym i a rty k u ła m i są jednak 
nadal w y ro b y  masowe a szczególnie 
gwoździe, naw ierzchn ia ko le jow a, 
d ru t do w yrobu  gwoździ itp . U dzia ł 
ich  w  ogólnym  eksporcie w ynos ił w  
roku  ub. 69 proc. (w  1947 — 74 proc.) 
Plan eksportow y tych a rty k u łó w  
przekroczono w  ro ku  1948 o 23 proc.

U d z ia ł „P o lim e xu “  w  p lan ie  eks
p o rto w ym  1948 r. p re lim inow ano  na 
75 proc. ogólnego w yw ozu, „V arim e 
x u “  na 25 proc. Udzia ł rzeczyw isty  
tych in s ty tu c ji w yn o s ił w  ogólnym  
eksporcie odpow iednio: 60 proc. i 40 
proc.

G łó w n ym i odb iorcam i w yrobów  
naszego przem ysłu m etalowego są 
Bałkany, k ra je  skandynawskie,

ZSRR, Europa Zachodnia, Lew ant i 
k ra je  zamorskie. Liczbh tych odbior 
ców wzrosła z 21 k ra jó w  i re jonów  
gospodarczych w  1947 ro ku  do 42 
pod koniec roku  ubiegłego.

Czołowym  zadaniem C H PM  ro 
k u  bieżącym — obok rozw o ju  sieci 
hand low ej —  jest upowszechnienie 
w spó łzaw odn ictw a w  celu podniesie 
nia w yda jności pracy i  zwiększenia 
oszczędności. A kc ja  ta cieszy się co 
raz  w iększym  zrozum ieniem  mas 
pracow niczych CHPM, czego dowo
dem jest ustaw iczny i  szybki rozw ój 
zarówno zespołowego ja k  i in d y w i
dualnego współzawodnictwa. W m ar 
cu br. we w spó łzaw odn ictw ie  in d y 
w id u a ln ym  bra ło  udzia ł zaledwie 45 
p racow n ików . W m aju  liczba współ 
zawodniczących in dyw idu a ln ie  w zro 
sła do 355 osób. W tym  samym cza 
sie współzaw odnictw em  zespołowym 
ob ję tych jes t już  2.491 osób na ogól 
ną liczbę 3.193 pracow ników .

(WD)

Ze świń ta
F ra n c u s k ie  m in is te rs tw o  ro ln ic tw a  opu 

b lik o w a ło  ocenę z b io ró w  w  b r. w y 
n ik a  z k o m u n ik a tu  trw a ją c a  w b r .  .su
sza d o tk n ę ła  u p ra w y  w s z y s tk ic h  zbóż, 
z w y ją tk ie m  je d y n ie  ję c z m ie ń  a.

M in is te rs tw o  p rz e w id u je , żc z b io ry  psze
n ic  y  p rzyn io są  p lo n  7.037.700 ton , w p o 
ró w n a n iu  do  8 .000 .tw  ton  przed w o jn ą . 
T e go roczne  z b io ry  ży ta  będą m n ie jsze
o ‘¿.3.009 ton  Cd ze sz ło rocznych  i w yn io są  
o ko ło  (i&Di.OCiO to n . N a jb a rd z ie j d o tk n ię ty  
p rzez  suszę je s t ow ies, gdzie  z b io ry  m a ją  
b yć  m n ie jsze  o o ko ło  l.ftca.OW) ton  od 
p rz e d w o je n n y c h  i m a ją  spaść do  3.135.CO0 
to n . W  p ro d u k c ji  ję c z m ie n ia  o cze ku je  się, 
że zostan ie  o s ią g n ię ty  n o w y  re k o rd  w  
w ysokośc i 1.35<&.OOi9 ton . w  p o ró w n a n iu  d o  
1,2713).009 to n  w  u b . r. i 1.104.000 ton  p rzed  
w o jn ą .

K o m u n ik a t m in is te rs tw a  ro ln ic tw a  ni© 
poda je  d a n y c h  d o ty c z ą c y c h  w ie lk o ś c i zb io  
ro w  k u k u ry d z y  i nas ion  o le is ty c h , ja k 
k o lw ie k  s tw ie rd z a , że w  te j d z iedz  n ie  
p ro d u k c ji  susza w y rz ą d z iła  n a jw ię k s z e  
spustoszen ia.

W  p o ró w n a n iu  do  u b ie g łe g o  ro k u . o b 
szar u p ra w y  b u ra ka  c u k ro w e g o  je s t °  
30% w ię kszy . P o m im o  tego n ie  p rz e w i
d u je  się, a b y  z b io ry  b u ra k a  b y ły  w ię k 
sze cd zesz ło rocznych .

W o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h  d a je  się zau 
w ażyć  w H o la n d ii pew ne  o s ła b ie n ie  a k ty w  
nośc i g osp o d a rcze j. M . in . obuw ie., k tó 
re go  p ro d u k c ja  w lis to p a d z ie  ub. r .  w y -  
n  o s ła  1,9 m :l.  p a r, w  k w ie tn iu  b r. — 
1.6 m il.  par, a w  m a ju  b r. w y n io s ła  ju ż  
ty lk o  1,3 m il.  p a r. R ów nocześn ie  znaczni© 
zm a ie ła  ko n s u m e ja  p iw a  i  m y d ła .

B e z rob o c ie  w H o la n d ii w y ra ż a  się w  
m a ju  b r. c y f rą  5'S.30(), w obec ftO.OOO w  m a
ju  1947 r .  o raz  37.000 W m a ju  1946 r .

Pierwsza Fabryka Lokomotyw i
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  P A Ń S T W O W E  

C H R Z A N Ó W , U L . F A B R Y C Z N A  3

przejm ie na stałe
1 IN Ż Y N IE R A  - A R C H IT E K T A  d o  p ra c  w  fa b ry c z n y m  b iu rz e  b u d o w la n y m  

w z g l ę d n i e
1 IN Ż Y N IE R A  - A R C H IT E K T A  k o n tra k to w o , ja k o  k ie ro w n ik a  nadzo ru  

w y k o n y w a n y c h  w  ro k u  b ie żą cym  ro b ó t b u d o w la n y c h .
W a ru n k i p ła c y  w e d łu g  i u m o w y .
Z g łosze n ia  p isem ne  lu b  u s tne  k ie ro w a ć  na leży  do fa b ry c z n e g o  W y d z ia łu  

P e rson a lne g o . K r  1282-1
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U k a ra n e  n ie d b a ls tw o  
p r a c o w n ik ó w  k o le  jo  w y c li

1 A k c ja  przewozu dzieci i  m łodzieży' 
n a  ko lon ie  le tn ie  i  obozy przebiega 
w  tym  sezonie na ogół sprawnie. Zda- 
frzają sio jednak, na szczęście, bardzo 
(rzadkie w yp ad k i zaniedbań obow iąz
k ó w  służbowych przez p racow n ików  
(kolejotwych, odpow iedzia lnych za na 
(Leżyte zorganizowanie przejazdów.

*  I  tak, w  lip c u  br. sk ie row ano dro
gą okrężną transport dzieci ro b o tn i
k ó w  , Z akładów  M echanicznych z E l
b ląga do Słupca K łodzkiego. W S łup
cu K ło d zk im  załadowano dzieci w  
drodze pow ro tne j do wagonów tow a
row ych, nieprzystosowanych do prze 
■wozu osób i  rów n ież  skierowano na 
dłuższą trasę. W obydw u przypadkach

W ystęp dzieci 
Polonii zagranicznej

W godzinach popo łudniow ych w  
sa li T ea tru  Letniego w y s tą p iły  zespo 
iy m łodzieży P o lon ii zagranicznej i 
k ra jo w e j. Do tea tru  p rz y b y li m. in. 
przedstaw icie le  M in is te rs tw a  O świa
ty  z w icem in is trem  K lim aszew skim  
na czele, M in is te rs tw a  S praw  Zagra 
n icznych, przedstaw icie le  K C  PZPR 
oraz w ychow aw cy m łodzieży.

W  p ierw sze j części p rogram u w y - 
• tą p iły  dzieci po lskie z B elg ii. Śpiew 
chóra lny, recytacje  oraz tańce lu do 
w e w y w o ły w a ły  szczery zachwyt. 
Szczególnie żywe ok lask i zb iera li 

zespołowych tańców lu -  
h. ja k . tro ja k , ku ja w ia k , zbó j-
,°r t Z ma^y harm onista , k tó ry  

Odegrał oberka i  polkę.

Po zakończeniu p ierw sze j części 
program u dw oje  na jm ołdszych tan- 
óerzy w  w ie k u  przedszkolnym  w rę 
czyło w iązank i k w ia tó w  przedstaw i
cie lom  M in is te rs tw a  O światy.

W  d ru g ie j części przedstaw ienia 
dzieci po lsk ie  pokazały gościom w łas 
n y  dorobek artystyczny. W ystąp ił ze 
Spół szkoły m uzycznej Kolasińskdego 
Oraz m łodzież z L iceum  TPD  im . L i 
mamowskiego.

D ziec i be lg ijsk ie  w  dowód wdzięcz 
nośai za opiekę w rę czy ły  naręcza 
krw iatów k ie row n iczce k o lo n ii jw  
S zk la rsk ie j Porębie, ob, O lszewskiej 
oraz oto. Rzeczukowej.

K to  z n a

A d o l f a  R u e b b e
P ro ku ra tu ra  Sądu Okręgowego w  

W arszaw ie p row adzi śledztwo w  spra 
w ie  A d o lfa  Ruebbe b. komendanta 
obozu w  M iń sku  M azow ieck im  po
dejrzanego o spowodowanie w ym o r
dow ania 40.000 Żydów . )

Osoby, k tó ry m  znana Jest zb rodn i
cza działalność wym ienianego, w in 
ne zgłosić się osobiście lu b  lis to w n ie  
do P ro k u ra tu ry  Sądu Okręgowego w  
W arszawie, u l. Leszno 53/55, pofeój 
452, w  celu złożenia zeznań.

Opóźnienie przybyc ia  dzieci do stacji 
'docelowej w ynos iło  15 — 19 godzin.

W zw iązku z tą  sprawą, M in is te r
stwo K o m u n ik a c ji wydelegowało spo 
c.jalną kom is ję  k tó ra  s tw ie rdz iła  n ie  
dbalstw o p racow n ików  z DOKP w  
Gdańsku, Poznaniu i  W rocław iu. W 
w y n ik u  dochodzeń 1 pracow nika usu 
n ię to  ze stanowiska, 11 przekazano w  
drodze dyscyp linarne j do ukarania,, 3 
p racow n ików  otrzym ało ka ry  porzą 
kcyvy6

Ponadto wydano zarządzenia, k tó re  
m ają na celu zapobieżenie tego rodzą 
ju  w ypadkom  tak W bieżącym sezo
nie, k ie dy  odbywa się masowy P °w - 
ró t dzieci z k o lo n ii i  obozów le tn ich , 
ja k  i  w  przyszłości.

W ym ierzone k a ry  są ostrzeżeniem 
dla  tych  pracow ników , k tó rzy  w  sku 
tek  n iedbalstw a, albo nieobywa e -  
skiego 1 b iurokratycznego podejścia 
do swoich obowiązków, narażają na 
szwank dobre im ię  kolejarza.

N arady iu sprawie 
planu 6 -letn iego

Na W ybrzeżu odbywają się z po
lecenia M in is te rs tw a Żeglugi k o le i
nę narady terenowe w  celu 
n ia  dotychczasowych przepracowań 
p lanu 6-letniego.

Narady te odbywają 
Urzędzie M orskim  w  Gdańsku 
w  L in ia ch  Żeglugowych G dyn ia -  
A m eryka w  Gdyni, w  Z^dnOMO- 
nych Stoczniach Polskich w  Gdań
sku, oraz w  M orsk im  Urzędzie R y
back im  w  Szczecinie — gdzie w y 
głaszane są re fe ra ty , precyzujące 
tezy p lanu 6-letniego.

W naradach biorą udzia ł, obok 
przedstaw ic ie li aparatu ad m in is tra 
cyjnego, k tó ry  opracowywał p ro je k 
ty  p lanów , także przedstaw icie le 
przodow n ików  i rac jona liza to rów  pra 
cy, p a r t i i po litycznych i  ruchu  za
wodowego. . ,, , .

Następnie re fe ra ty  i  w y n ik i narad 
będą przedyskutowane w  zakładach 
pracy. ____ _

Spółdzielnie usługowe 
w  osiedlach ZOR

Dobiegają końca rozm ow y pom ię
dzy ZOR-em  i  C entra lnym  B iu rem  
P ro jek tów  i  S tud iów  ZOR-u, a Cen 
tra lą  Spó łdz ie ln i P racy w  spraw ie 
organizowania spółdzie ln i usługo
wych, a m ianow ic ie : p ra ln i b ie lizny, 
fa rb ia rn i, cerowni, zakładów  f r y 
zjerskich, zakładów naprawczych 
szewskich, k raw ieck ich  i  in nych : w  
osiedlach budowanych przez ZOR.

Zosta ły  ju ż  opracowane no rm a ty
w y  przew idu jące zdolność usługową 
w ym ien ionych  zakładów.

W końcow ym  opracowaniu zna j
du je  się p lan  rozmieszczenia tereno 
wego lo k a li przeznaczonych do u- 
ży tku  spółdzie ln i usługowych.

O rganizowanie tych spó łdz ie ln i w ią  
że się ściśle z akcj'ą za trudnien ia  ko 
biet, zgodnie z p lanem  na ro k  1950 
1 6-le tn im .

Obezpleczalnia Susłetzn
w  S O S N O W C U  
przyjmie natychmiast

1 lekarza o ku lis tę  
1 lekarza la ryngo loga  
1 lekarza ped ia trę  
1 lekarza rentgenologa 
8 m agistrów  fa rm a c ji
6 a s y s te n tó w  farmaceutycznych 

(pomocników aptekarskich)
Wynagrodzenie według obowiązujących norm dla pra
cowników służby zdrowia. Dyrekcja
Kr  1286-1 Ubezpieczalni Społecznej ui Sosnouicu
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SPORT i WYCHOWANIT FIZYCZNE
Niculeseu (Rumunia) zwycięzcą 

i  e tapu T o u r  de Pologne
D rużyna D a n ii przewodzi kolarzom
S ła b a  ja z d a  Polaków

lir:

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemyśl. Nr 10
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  P A Ń S T W O W E  W Y O D R Ę B N IO N E  

K A T O W IC E , U L . K O R F A N T E G O  6, TE Ł . 348-49/5»

zatrudni zaraz:
IN Ż Y N IE R Ó W  B U D O W L A N Y C H  
T E C H N IK Ó W  B U D O W L A N Y C H  
T E C H N IK Ó W  D R O G O W Y C H
M IS T R Z Ó W  D R O G O W Y C H , K O L E JO W Y C H  I  TO R O W Y C H , 

p lace  w e d łu g  U k ła d u  Z b io ro w e g o  P ra c y  w  B u d o w n ic tw ie .
Zgłoszenia osob iste  lu b  pod a n ia  z życiorysem  k ie ro w a ć  do O ddz ia łu  
Personalnego. K r  1287-1

Red. M. W ierzbow ski telefonuje 
z trasy Tour de Pologne

Łódź, 22.v m .
I  eta,p V I I I  W yścigu Kolarskiego Dookoła Polski zakończył się sukce

sem naszych gości, k tó rzy  z a ją i p ie rw sze m iejsca zarówno w  k la s y fik a c ji 
Ind yw id ua lne j ja k  i  d rużynow ej. Na metę w  Helenow ie w p a d li ja ko  p ie rw  
sl bardzo ładn ie  fin iszu jący  R um un Niculeseu — 3:50,0 przed Ostergaar 
dem (Dania) —  3:50,1 i  Loea tę lli (W łochy) —  3:50,2. D rużynow o etap w y
gra ła  Dania —  11:35,11 przed R um un ią  — 11:36,42 i  FSG T —  11:36,49.

__________________ — -----------------------—— N a podstaw ie obserw acji z trasy
Łódź — W arszawa możemy w ystrn f 
pierwsze w n iosk i. N a js iln ie js i są Duć 
czycy, k tó rych  aż sześciu jechało bez 
p rze rw y w  czołówce. Ich  najpowaA- 
n ie js i przec iw n icy  to szyboy Franeu 
zi, da le j A ng licy  i  n ieoczekiw an ie Ru 
m un i. Z  drużyny w ło sk ie j ty lk o  dwóch 
zaw odników  Loca te lii i  Spalazzi za
dow o liło , reszta w ypad ła  słabo. 

Bardzo słabo po jechali Czesi i  n ie 
ste ty  Polacy. O baw iam y się, że przy  
tak  s ilne j k o n ku re n c ji nasj kolarze 
nie  będą w  stanie nawiązać w a lk i na 
k ró tk ic h  etapach. Jak w yg ląda ich 
przygotowanie kondycyjne zobaczymy 
dopiero na trasie  etapu Łódź ■— T o 
ruń . Z Polaków  na drodze do Łodzi 
ty lk o  W ó jc ik  p o tra f ił w ytrzym ać o- 
stre tem po czołówki, a le  pozwoli! 
wyprzedzić się na u licach m iasta 
szybszym kolarzom  D an ii, F ra n c ji, An 
g l i i  i R um un ii. Z pozostałych bardzo 
dobrze je cha li K a p ia k  i  W rzesiński 
ale ty lk o  do Łow icza. Później w sku 
tek n iedyspozycji żołądkowych spad- 
d li na dalsze m iejsca. Le p ie j od n ich  
w yp a d li N ap ie ra ła  i  W yglenda do łą
czając do czo łów ki w  Łow iczu  i  za j
m u jąc ostatecznie m ie jsca 23 j  25.

Uzyskane czasy przez zwycięzców 
nie  są zbyt dobre, ale s iln y  boczny 
w ia tr  p raw ie  przez ca ły  czas w y ś c i
gu znacznie u tru d n ia ł jazdę. Poza 
tym  pogoda sprzyja  kolarzom . M im o  
groźnych chm ur deszczu nie było.

Przebieg etapu b y ł nadzwyczaj emo_ 
c jonujący. Kolarze ru s z y li ze s ta rtu  
w  tem pie ok. 35 km /godz., ale i  ta 
szybkość by ła  ju ż  za duża d la S zw a j
cara Castellano, k tó ry  w  O łtarzew ie 
pozostał ża zw artą  grupą ko la rzy . Za 
B łon iem  m a m y  . pierwszego- pechowca 
T our de Pologne, Jest n im  Cuch 
(G ward ia), k tó ry  łap ie  gumę i  zostaje 
w  ty le . P ie rw szy z d rużyny  narodo
wej Polski, k tó ry  odpadł z czo łów ki 
b y ł Nowoczek k ilk a  k ilo m e tró w  za 
B łoniem . D o łączyli do niego w kró tce  
R zeźnicki i Sałyga. Teraz zwarta
stawka ko la rzy  ro zb ija  się na 8 grup. 
W czołówce złożonej z 19 zaw odni
kó w  jedzie K ap iak, W rzesiński, 6 Duń 
czyków, 4 Francuzów, 2 A n g lik ó w , je 
den R um un i  W itek z P o lon ii F ran 
cuskie j.

N a 5 k m  przed Sochaczewem tempo 
czo łów ki w ynosi ok. 40 km /godz  
Przed w jazdem  d0 m iasta tem po znacz 
nie  opada i następna grupa 14 ko la 
rzy  (bez Polaków) dochodzi do czo
łó w k i. Z a Sochaczewem odpad li z gru

W y n ik i I  etapu 
W arszaw a — Łódź

K lasyfikac ja  indyw idua lna
1. Niculeseu (Rumunia) — 3:50,0,
2. Ostergaard (Dania) — 3:50,01.
3. Loca te lii (W łochy) — 3:50,02.
4. G am le r (Francja) — 3:51,55.
5. Oteen (Dania) <— 3:51,55.
6. Lem ay (Francja) — 3:51,56, 7

C la rk  (A ng lia ) — 3:51,57, 8. Sandru 
(Rum unia) — 3:52,57, 9. R iegert (Frań 
cja) — 3:52,58, 10. Jensen (Dania) — 
3.53,15, 11. C iarkę (A ng lia ) —  3:53,35 
12. P arker (Ang lia ) 3:53,41, 13
B rune i (Francja) — 3:53,42, 14. Spa
lazzi (W łochy) — 3:53,43, 15. D urn i - 
treseu (Rum unia) — 3:53,45, 16. N or 
badian (Rum unia) — 3:53,46, 17. Ne- 
goescu (Rumunia) — 3:53,49, 18. H an. 
sen (Dania) — 3:53,50, 19. W ó jc ik
(Polska) — 3:54,02, 20. Peitcrsen (Da 
nia) — 3:5,09, 23. W yglenda <P) — 
3:57.13, 25. N apiera ła  (P) —  3:57,15 
27. M otyka (G wardia) — 3:57,38, 28 
Nowoczek (P) — 3:59,08, 29. Rzeźnie, 
k i  (P) —  3:59,13, 30. W róbe l (Polonia 
francuska) — 3:59,28.

K lasyfikac ja  drużynowa
1. Dania — 11:35,11
z. R um un ia — 11:36,42
3. F ranc ja  — 11:36,49
4. A n g lia  — 11:39,13

.5. W łochy — 11:40,59
6. Polska — 11:48,30
7. Polon ia franc. — 12.02,21
8. F in la n d ia  — 12:02,29
9. CSR — 12:03,53

10. Szwajcaria — 12:42,31

CDKA na drugim  miejscu  
w  tabeli

m istrzostw piłkarskich  
Z S R R

W  meczu p iłk a rs k im  o m is trzo 
stwo Zw iązku Radzieckiego drużyna 
C D K A  pokonała G órn ika  (Stalino) 
4:0 (0:0). W szystkie b ra m k i pad ły  w  
ciągu ostatn ich 5 m in u t spotkania.

C D K A  m a po Y5 grach 39 pk t. i  
za jm uje 2 m iejsce w  tabe li m istrzów  
sk ie j po Dynamo (Moskwa) —  40 pkt.

Przyjmie się do pracy na stanowiska:
1) K IE R O W N IC Z K I n a u k i 1 w y c h o w a n ia  d z ie c i w  p re w e n to r iu m  w  Soko-

łó w ce , osobę sam otną, w  w ie k u  35 — 55 la t  la t ,  z k w a l i f ik a c ja m i 
p e d a g o g ic z n y m i, z p ra k ty k ą  w  zakres ie  k ie ro w n ic tw a  s z k o ły  i  b u rs y
o raz  a d m h y y -ra c y jn ą ,

2) P IE L Ę G N IA R K I do p re w e n to r iu m  d la  d z ie c i — d y p lo m o w a n ą  p ie 
lę g n ia rk ę ,

3) W Y C H O W A W C Z Y N IĘ  do d z ie c i w  w ie k u  22 — 30 la t , z u k o ń c z o n y m i
k u rs a m i d la  w y c h o w a w c z y ń ,

4) L E K A R Z Y : o k u lis tę , la ry n g o lo g a , • n e u ro lo g a  i  ch o ró b  o g ó ln y c h  do 
K a lis z a , o raz  le k a rz y  chorób  o g ó ln y c h  do R y c h w a ła , G o lin y , G osła 
w ic  p o w . K o n in , T u rk a , W ła d y s ła w o w a , D o b re j,  C ekow a, Z b ie rs k a , 
Chocza p o w . K a lisz .

W a ru n k i do o m ó w ie n ia . Podan ia  z ż y c io ry s a m i i  o d p is a m i ś w ia d e c tw  
n a d sy ła ć  do D y r e k c j i  U be zp iecza ln i S po łeczne j w  K a liszu .

K r  1289-1 DYREKCJA

p y  czo łow e j Bohdan ł  W rzesiński. Czo 
łó w ka  m ia ła  wówczas ok. 2 km  prze
w ag i nad następną grupą, w  k tó re j 
Jadą m. In. N ap ie ra ła  i  Wyglenda.

Przed Łow iczem , gdzie znajdował 
się lo tn y  f in is z  druga, grupa znacznie 
zw iększyła tem po i  zaczęła zbliżać się 
do czo łów ki. F in isz  w y g ra ł G arn ie i 
przed Lam ay (obaj F rancja). Na ry n 
k u  ło w ic k im  nastąp iła  p ierwsza po
ważnie jsza kraksa, w  czołówce. Szwaj

ładn ie, mimo. k o n tu z ji, gon ił samot
n ie  czołówkę, k ie ru ją c  ca ły czas jed
ną ręką.

Na d ru g im  fin iszu  w  G łow nie (wy 
granym  przez Ostergaarda), uc iek in ie  
rzy  m ie li ponad 3 km  przewagi, k tó rą  
następni zawodnicy zm n ie jszy li nieco 
na przedmieściach Łodzi. Na metę w  
Helenow ie w p ad li razem trze j uc ie
k in ie rzy  j po p ięknym  fin iszu  zw yc ię 
ży ł Rum un Niculeseu. O stergaard za 
późno zaczął fin iszować, p iękn ie  m i
ną ł W łocha, ale nie m óg ł dojść już  
do Nioulescu. Następna grupa z ja w i-

W łaściw y s ta rt do T our de Pologne nastąpił na rogatce W olskie j. Na 
zdjęciu m om ent s tartu.

car G ehri zderzył się z Saundersem 
(A ng lia ). Obaj zaw odnicy w ysz li 2 
w ypadku  cało, ale Szw a jcarow i u r 
w a ł się pedał. Na ulicach Łowicza do 
czo łów ki doszła grupa z W yglendą i 
N apiera łą  na czele ale k ilk a  k ilo m e 
tró w  za m iastem  Ostergard, N icu les- 
cu i  Locate llo  in ic ju ją  szczęśliwą u - 
cieczkę gw a łtow n ie  oddala jąc się od 
konkurentów . Już po k i lk u  k ilo m e 
trach uc iek in ie rzy  m ie li już  ponad 1 
km  przew agi nad pozostałą stawką 
Jechał) on i bardzo zgodnie, dając so
bie  wza jem nie częste zm iany i  osiąg
n ę li tem po 40 km /godz. m im o s i l
nego w ia tru .

K o ło  m iejscowości Kem pa nastąpiła 
dru^a kraksa. Trzech Francuzów zde
rzy ło  się z P olakiem  z F ra n c ji .W it
k iem . P o lak wyszedł z k raksy  bez 
szwanku, prędko wskoczył na row er 
i  po jechał da le j. G arn ier p o tłu k ł so
bie d o tk liw ie  rękę  a A l ix  doznał kon 
tu z ji nogi i  z w ie lk im  trudem  ukoń
czył wyścig. T rzeci Francuz B runxe! 
pojechał zaraz dale j. G arn ie r bardzo

Kosym okiem  
na Tour de Pologne

W  W A R S ZA W IE  podczas opusz- 
* ’  czania stad ionu W. P. powstał 

n iesam ow ity bałagan, bo okazało się, 
że od samochodów k ie ro w n ic tw a  w y 
ścigu by ło  dużo „w ażn ie jszych“  wo 
zów z lite rą  „ H “  (samochody p ry 
watne —- przyp. red;), k tó re  m usia ły  
znaleźć się ja k  na jb liże j kolarzy.

Szkoda, że te różne „d y re k to rs k ie “ 
wozy nie b y ły  prowadzone przez kie 
row ców  znających się coko lw iek na I seł M otyka  życzył w szystk im  uczest 
regu lam in ie  im prez sportowych, a n ikom  powodzenia w  wyścigu. Z ko

ł& się na stad ion ie po dwóch m in u 
tach.

W Łodzi w ita ły  ko la rzy  o lbrzym ie  
tłu m y  publiczności. Łódź pobiła  pod 
tym  względem stolicę. Na u licach m ia 
sta było  tak ciasno ja k  na stad ion ie 
WP w  W arszaw ie podczas meczu m ię 
dzypaństwowego. M im o  tłoku  porzą
dek i zachowanie się w idzów  wzoro
we. Na Helenow ie z porządkiem  było 
nieco gorzej. Do bo isku k ręc iło  się 
dużo n ieupraw nionych , zato zbyt gor 
l tw i funkcjonariusze porządkow i nie 
w p u śc ili n a stadion dz ienn ikarzy spor 
tow ych towarzyszących w yścigow i.

Na stadionie W P
w  Warszauiie

W poniedziałek, 22 b. m.. rozpo
czął się V I I I  m iędzynarodow y w yś
cig  ko la rs k i dookoła Polski, organ i
zowany przez Prasę Spćidz. W ydawn. 
Oświat. „C z y te ln ik “ . S ta rt honorowy 
do I  etapu: Warszawa — Łódź na
s tą p ił ze stadionu W. P. w  W arsza
w ie o godz. 13-te j. Przed startom  ko 
larze w  różnobarwnych kostium ach 
sportowych u s ta w ili się pó łko lem  
przed trybuną. W im ie n iu  organiza
torów  wyścigu, . p rzem ów ił Prezes 
Spół. W ydawn. -  Oświat. „C z y te l
n ik “  — ob. Pański, w ita ją c  ro b o tn i
cze zespoły zagraniczne oraz d ruży
ny narodowe Czechosłowacji, R um u
n ii i  Polski. Następnie p o w ita ł kola 
rz y  dyr. G U K F — poseł M otyka, pod 
kreśla jąc, że w yczyny sportowe łą 
czą się z w a lką  o pokój 1 spraw ied
liwość społeczną. Na zakończenie po

Ł Ó D Z K IE  Z A K Ł A D Y  W Y T W Ó R C Z E  
A P A R A T U R Y  NISKIEGO NAPIĘCIA  

OGŁUSZAJĄ FHZETIRG
na sprzedaż samochodów: 

osobowy F ord  V  8, 
ciężarowy „T em po“  trzykołowy.

Samochody można oglądać w  Łodzi, p rzy ul. Łom żyńskie j 8/12,
O fe rty  w  zalakowanych kopertach należy składać w  B iu rze A d m in is tra - 

j cy jnym  Ł.Z.W .A.N.N. u l. Przędzalniana 71 w  Łodzi.
Do o fe rty  należy dołączyć k w it  z wpłaconego w  kasie Zakładów  w a

d ium  w  wysokości 1% sum y oferowanej. K r  1284-1
O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu  19 września b.r. o godz. 12-ej.

Mrs

POSZUKUJEMY PILNIE

2 r o z la z d è w  k o le jo w y c h
■srmalnclorowich t»« 6, skos 1:9, B I 90

Oferty p .o .r ,  U e r o u . Ł  W ie lk o p o ls k ie  Z .H .Jy  Ole]«,. k le  -  S s .ao f.ly

Jśrodek Szkolenia Zawodowego
„ „ « s t r c K C J I S T A L O W Y  CH 

z a o d r z a n - s k i c h  z a k ł a d ó w  k o n s t r u k c j i  
w  z i e l o n e j  g o ó z .1.

r ,  na w y k ła d o w c ó w  p rzed -
3-ch IN Ż Y N IE R Ó W  w z g l. T E C H N IK Ó W  na m  M echan icznym , 
m io tó w  za w o d o w y c h  w  G im nazjum  i M ieszkania zapew -

P o s z u k iw a n i są k a n d y d a c i z p ra k ty k ą  pedagogiczną.
*  od  1.IK.49 r .  . , 7 ! lb u d ó w  K o n s lH 'v " l l

Z g łoszen ia  na leży  p rzesy ła ć  na adres Z a o d rza n sk ich  za a ia u  K j , m 8 _!
iw y c h  _  w y d z ia ł  P e rso n a ln y , Z ie lo n a  G óra .

przyn a jm n ie j przez k ie row ców  jako 
tako w yrob ionych  społecznie. To sa 
mo dotyczy w łaścic ie li.
7  E dużo m o tocyk li uważało sobie 

za p u n k t honoru przeszkadzać 
ko lum n ie  wyścigu to możemy w y t lu  
maczyć chęcią popisów „spo rtow ych “ 
ale należy żałować, że znalazł się 
wśród n ich  sprawozdawca sportowy 
pism a m otoryzacyjnego szwendając 
się m iędzy wozam i Touru.
C  PORTOW CY R um un i m ię li dzi

s ia j u  siebie w  k ra ju  podwójną 
radość. Przede w szystk im  w  d n iu  dzi 

- siejszym  przypada ich św ięto naro
dowe, a po drugie św ięto to  uczcił 
N iculeseu w span ia łym  sukcesem w y 
g ryw a ją c  p ierw szy etap T o u r de Po 
logne.
I  A K  w ie lk i t ło k  panow ał na stadło 
J  nie he lenow skim  w  Łodzi św iad
czy fak t, że k ie d y  ciekawa pub licz 
ność zbyt s iln ie  napierała na b a rie 
rę, stojący na jb liże j w y ła m a li ogro
dzenie i  p rzekoz io łkow a li po betono 
w e j naw ie rzchn i. M W

O głoszenie  o przetargu
Urząd Z a trudn ien ia  w  K rako w ie  sprzeda w  drodze nieograniczonego 

przetargu jeden samochód osobowy m a rk i V a u x h a ll“ , nadający się do u ży t
ku  po przeprowadzeniu średniego remontu.

Samochód można oglądać w  godzinach urzędowych w  garażu przy 
Urzędzie Z a trudn ien ia  u l. Lubelska 27. O fe rty  należy składać w  zalakowa
nych kopertach w  Urzędzie Zatrudnienia do dn ia 31 sie rpn ia 1949. W  dniu 
1 września 1949 o godz. 9-ej nastąpi otwarcie ofert.

U rząd Z a trudn ien ia  zastrzega sobie prawo odstąpienia od przetargu 
nawet bez podania powodów. K r  1283-1

Z A W IA D O M IE N IE  O PRZETARGU
D yrekcja  Okręgu Kolei P aństw ow ych w  Łodzi, W ydział Drogowy 

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie robót, dokończenia dworca
na stacji Ciechocinek.

Otwarcie o fe rt odbędzie się w Wydziale Drogowym  D yrekc ji Łódź, 
ul. W ięckowskiego 20, dn. 30 sierpnia 1949 r. o godzinie 10 rano pokój n r  363.

W a d iu m  w  w ysokości 1% od sum y o fe row ane j należy w p ła c ić  przed 
p rze ta rg iem  w kasie  D y re kcy jn e j, k w it  o w płacen iu  wadium należy załą
czyć do o fe rty .

Ślepe kosztorysy, w a ru n k i sk ładan ia  o fe r t  i  wszelkie informacje 
można o trzym ać w  W ydzia le  D rogow ym  D y re k c ji p okó j n r 350.

D yrekcja  zastrzega sobie prawo wyboru o fe rt Jub unieważnienia 
przetargu bez podania powodu.
K r  1281-0 W Y D Z IA Ł  DROGOWY

K Ogłoszenia drobne
ZG U BY

Zgubiono k a rtę  re jes tracy jną  w ysta
w ioną przez 7 U rząd S karbow y W ar
szawie na nazw isko Gaibryś M a r ii poś 
redn ika  handlowego. 1320-1

Zgubiono zaświadczenie R K U  Radzy
m in  na nazwisko Roguski Ryszard za-, 
m ieszkały Tłuszcz. 1322-1

Zgubiono książeczkę w o jskow ą na naz 
w isko Łagow ski Heron im . 2264-1

le i zabrał głos prezes P ZK ol. — Go
łęb iow ski, k tó ry  m. in. pow iedzia ł: 
„N iech tegoroczny T our de Pologne 
będzie w yścig iem  po ko ju “ .

Po odegraniu hym nu narodowe
go w iceprezydent m. W arszawy — 
inż. B enn iger w yp uśc ił z rę k i gołę
bia, a w  tej samej c h w ili 15.000 go 
łęb i pocztowych w zb iło  się w  powie 
trze, dając hasło rozpoczęcia g igan
tycznego wyścigu dookoła Polski.

P o l s k a - C S  R 
u; p iłce nożnej

Międzypaństwowe zawody p i łk a r 
skie Czechosłowacja I  — Polska I, 
przew idziane na dzień 28 październi 
ka 1949 r. w  Czechosłowacji, zosta
ły  przez Zw iązek Czechosłowacki 
przełożone i  odbędą się w  niedzielę, 
dnia 30 październ ika  b. r.

Zgubiono k a rtę  rozpoznawczą, le g ity 
mację Robotniczej, Spó łdzie ln i Spo
żywców w  Jez io rn ie  na nazwisko Gla 
zer K rys tyn a . 80859-1

Zgubiono książeczkę re jes trac ji R K U  
G rodzisk Mez. na nazw isko Tem czyk 
A leksander. 2263-1

Zgubiono ka rtę  re jestracy jną R K U  
Poznań i  leg itym ację  zw iązkow ą M ie  
Czysław Jarosławski. 30860-1

RZECZPO SPOLITA
C E N N IK  O G U b t i . . .

Drobne: 45 zł. za wyraz, D o s zu k iw a 
nie pracy 25 zl. za wyraz, m in im um  
10 słów, maximuro 25. Ogłosz. wym ia
rowe: (za 1 mm. szer. 1 szpalty: za 
tekstem do 70 mm. zł. 100; 71 — 120 
mm. zl. 130: 121 — 200 mm zl. 180: 201 
— 300 mm. zl. 230: ponad 300 mm. zl. 
280; tekstowe do 70 mm. z ł. 170: 73 — 
120 mm. zl. 220; 121 — 200 mm. zl. 270: 
201 TL?00 " j “ - zl- 340: Ponad 300 mm. 
zl. 420: nekrologi do 70 mm zł 85• 
71 -1 2 0  mm. zł 100; 121 -  200 ’mm. 
Jj- 150, 201 — 300 mm. zl. 240; ponad 
300 mm. zł. 300. Bilanse o 100yr dro
żej. W numerach niedzielnych i świą- 
tecznych 50% dopłaty. Za term inowy 
druk ogłoszeń adm in is trac ja  nie odpo
wiada. Należność za ogłoszenia należy 
kierować przez P K O  na konto N r 
1-717 — Dział Ogłoszeń.

OGŁOSZENIA P R ZYJM U JĄ:
,  Ogłoszeń „C zyte ln ik" Centrala 

SR7 nQrs-Za^ 15,n?oznanska 38 parter, tel. 
M nnciLji 857-93. Oddziały m iejskie: 
rMa F fzałkowska 3/5. Daszyńskiego 14, 
„ i  m Przy Marszałkowskiej Prasa, 

?? (księgarnia Jeżew- 
.•’^ropet' Krucza 48, księgar- 

zy^ ' n , “  ul. Puławska 49. księ
garn ia  „W olność“ ul. Marszałkow
ska 95. W  k ra ju  wszystkie oddziały 

„C zyte ln ika" i B iuro Ogłoszeń,

Redaktor naczelny H enryk Koro tyński

Sn Wvd.-Ośw ,Ozvtf>' U" D ruk ćJr 2

B-84982
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Groźny pożar 
przy u l. Siennej 

błyskaw iczn ie ugaszony
ę i RO ŻNY pożar wybuchł w  dniu 
' Jr wczorajszym około godz. 18 przy 
ul. Siennej 53.

Znajdujący się na terenie szkoły 
skład wraz z deskami, smarami a na 
w et benzyną stanął w  płomieniach. 
Gwałtowny ogień w ciągu kilku
dziesięciu m inut ogarnął cały skład 
i  ogromnym słupem zagórował nad 
całą ulicą.

Wezwana do akcji straż zjaw iła  
się w  błyskawicznym tempie kiikuna 
stu m inut w składzie dwu oddziałów 
I I I  z Polnej 1 i oddział Praski.

Ogień który ogarniał ścianę pose
sji Nr. 55 przy Siennej w poważny 
sposób zagrażał temu domowi. Ścia
na ta, na szczęście, nie miała okien 
a więc niebezpieczeństwo było mniej 
sze. Jednak w mieszkaniu Muszyń
skiej na I I  piętrze czy w mieszkaniu 
Itybalskiego na parterze ogień bar
dzo wyraźnie nadwątlił ściany.

M ilic ja  usunęła mieszkańców miesz 
kań położonych przy zagrożonej ścia 
nie.

Tłum y zatarasowały ulicę. M . O. 
bardzo szybko i energicznie usunęła 
je aby nie przeszkadzały w pracy 
straży.

Masy wody które zalały ten n ie
w ie lk i obszar składu szybko przemie 
n iły  czerwone płomienie.

Około gcdz. 20 m. 30 na miejscu 
pożaru nie było już nikogo. Zalany 
potokami wody skład nie przedsta
w ia ł już żadnego niebezpieczeńst
wa. Pożar po zlokalizowaniu ugaszo
ne. Płonące smary, które spowodo
w ały chmury dymu przez dłuższy 
czas nie pozwalały zorientować się 
w  rozmiarach pożaru, (zw)

O rkiestry
na odbudouię W arszaujy
O rk iestra  Dom u Zdrojowego w 

K ud ow ie  przekazała na odbudowę 
W arszaw y ca ły dochód z ostatniego 
konce rtu  niedzielnego.
K ie ro w n ic tw o  o rk ie s try  w yra z iło  go 
towość urządzania poranków  m uzy
cznych na ten cel aż do końca bie
żącego sezonu, w zyw a jąc jednocześ
n ie  wszystkie zespoły m uzyczne w  
k ra ju  do współzaw odnictw a w  orga 
n izow an iu  koncertów , z przeznacze
niem  dochodu na SFOS.

W ezwanie o rk ie s try  w  K udow ie 
p o d ją ł ju ż  znany w  W arszawie ze
spół m uzyczny W rońskiego, k tó ry  
ca ły swój dochód z koncertu  n iedz ie l
nego w  dn iu  21 bm. przeznaczył na 
odbudowę W arszawy.

Pogoda uśmiechnie się niebaujem do Warszawy 
Zalane plaże wyschną na niedzielę
W c z a s y  w r z e ś n i o w e  

spędzimy i r  cieple i słońcu
Spodziewana jest stała poprawa pogody.
Liczni warszawiacy, którzy nie wykorzystali dotychczas urlopu i wy 

jeżdżają na wczasy obecnie, albo w początkach września zaniepokojeni 
są stanem pogody. Także ci wszyscy, którzy dotychczas, po pracy, wypo
czywali na plaży wiślanej w skutek przyboru wody' pozbawieni a* ką
pieli-

Uzyskaliśmy szczegółowe informaoje z P IH M U , oraz zbadaliśmy sytua
cję na Wiśle. Pogoda w  Warszawie, a także nad morzem i w górach ma 
poprawić się z każdym dniem.

Woda na Wiśle już opada od 48 godzin, tak, że najbliższą niedzielę 
warszawiacy będą mogli spędzić na plaży.

Polska zna jdu je  się obecnie na po
graniczu obszaru wyżowego, k tó ry  za 
legał środkową, po łudn iow ą i  za
chodnią Europę oraz uk ładu  n iżow e
go. k tó ry  zalega U kra inę , B ia ło ruś i 
Rosję europejską. Z  tego;pow odu we 
wschodnich częściach naszego k ra ju  
spodziewane jest w  na jb liższych 
dniach, le kk ie  zachm urzenie z m ożli 
wością opadów.

CORAZ CIEPLEJ
W dużo lepszej sy tuac ji zna jduje 

się natom iast Warszawa. D z is ia j tem 
pe ra tura  w ynosi ok, 21° C., co w  po
rów na n iu  z dn iem  wczorajszym  przy 
nosi n iew ie lką , fa lę  isto tną poprawę. 
N ie p rzew idu je  się także opadów.

Ju tro  pogoda po p raw i się jeszcze 
bardzie j, ta k a  sam ; sytuacja zaistnie 
je  w  na jpopu la rn ie jszych po lskich u - 
zdrow iskach i m iejscowościach w y 
poczynkowych nad morzem t w  gó
rach.

P IH M  nie jest jeszcze przygotow a
ny na p rzew idyw an ie  pogody na m ie 
siąc z góry (brak odpow iedn ich przy 
rządów) i  wobec tego n ie  może udzie 
l ić  szczegółów dotyczących pogody 
przez cały wrzesień. Na ogół panują 
w P IH M -ie  nastroje optymistyczne.

Prognostyk i m ia roda jne j in s ty tu c ji 
po k ryw a ją  się z przepow iedn iam i lu 
dow ym i kaszubów i góra li. Znający 
doskonale B a łty k  i góry tw ierdzą że 
w rzesień i paźdz iern ik  . „uda się" 
wczasowiczom.

N IE D Z IE L A  NA PLAŻY

Po niedzie lnym , ku lm ina cy jn ym  mo 
m encie p rzyboru  w ody na Wiśle, po
z iom  stopniowo opada.

K ie ro w n ic tw a  poszczególnych przy 
stan i poważnie szykują się na udaną 
niedzielę. Do tego czasu woda opadnie 
do norm alnego poziomu plaże zdążą 
wyschnąć, a na W iśle zn ikn ie  w ię k 
szość w irów .

Sjjstem „tró jek“ 
rozpowszechnia się

W ciągu p ięc iu  godzin dw ie  t r ó jk i  
m ura rsk ie  postaw iły  58 m. sześć, m u 
ru . R obotn icy PPB N r. 5 za trudn ien i 
p rzy budow ie gmachu C e n tra li H an
d low e j P rzem ysłu Chemicznego praco 
w a li po raz p ierw szy systemem t ró j
kow ym . . .

W  poniedzia łek o godz. 7.30 rozpo
częli pracę m urarze M ich a ł Z ie liń s k i 
i  L u d w ik  Jag ie łło  z pom ocnikam i 
Franciszk iem  W itanem , Kazim ierzem  
Robakiem. Edwardem  M odrze jew 
sk im  i  M arianem  Lew andow skim , mu 
ru.jąc z półgodzinną: przerw ą do godz. 
13-ej. Robota była trudną  używano 
cegły starej a nowet kaw a łkó w  cegieł.

W ybudowano jednak w  ciągu tego 
k ró tk iego  czasu m ur długości 20,2 m, 
i  wysokości na 3,2 m. ustanaw iając 
now y rekord, (oz)

W S S  sprzedaje ryby
W listopadzie Państwowa Centrala 

Rybna o tw ie ra  now y bar ryb n y  przy 
u l. S ta lowej 37, a w późniejszym  te r
m in ie  dalsze dwa ba ry , p rzy ul. P u ław  
sk ie j 18, oraz na Żo libo rzu  przy ul. 
S łowackiego w  lc k a lu  res tau rac ji „Ja 
skótka“ .'

O tw arc ie  nowych sklepów rybnych 
w  bieżącym roku  n ie  jest p rzew idy
wane sprzedażą ryb  poza is tn ie ją cy 
m i już  sklepam i C entra li, zajmować 
się będzie WSS.

We wrześniu Werszawa otrzym a 
dwa razy w ięcej ryb  n iż w sie rpn iu.

(oz)

Egzaminy wstępne  
na Wyższe U czelnie

Już za osiem dni rozpoczynają się 
egzaminy wstępne na wyższe uczelnie.
1 września odbędzie się egzamin piś
mienny na wszystkie wydziały U n i
wersytetu Warszawskiego. Oto m iej
sca, w których odbędą si<* eerzamlny 
»a poszczególne wydziały:

Teologia katolicka — Krakowskie 
'Przedmieście 52-54.

Teologia ewangelicka — PI, M ała
chowskiego 1.

Prawo — Krakowskie Przedmieście
52 - 54.

Medycyn» — miejsce egzaminu je 
śzcze nie ustalone.

Humanistyka — Krakowskie Przed 
■mieście 26-28.

Matematyczno - Przyrodniczy — w  
gmachu chemii, wejście od ul. Pa
steura.

Farmacja — Złota 7.
W eterynaria — Grochowska 272,
Egzaminy wstępne na Politechnikę 

odbędą się dla wydziałów: Mechani
cznego. Elektrycznego i Architektury  
—  1 września, Nauka o Polsce i świe 
cie współczesnym, 2 września — ma
tematyka, 3 września — fizyka 1 ry 
sunek odręczny.

Dla wydziałów Chemii i Geodezji,! 
5 września — Nauka o Polsce i świe 
cie współczesnym, 6 września —  ma 
tematyka, 7 września «— fizyka. Dla 
wydziałów inżynieryjnego l komuni
kacyjnego, 8 września — Nauka o 
Polsce współczesnej, 9 — matematyka, 
10 — fizyka.
: Term iny egzaminów na Politechni

kę Warszawską podajemy według pro
jektu  przedstawionego Ministerstwu  
Oświaty przez rektorat 1 mogą one 
ulec zmianie. (oz)

Z b liia  się rok szkolny

Żoliborz przygotowuje się
Niemało kłopotów szkolnych ma

ich i Żoliborz, który leżąc stosunko
wo daleko od centrum miasta — mu 
si liczyć przede wszystkim na w ła
sne siły.

Dzielnica żolibor&ka posiada klika  
szkół podstawowych, łącznie % lice
um. Wre tam gorączkowa praca nad 
przygotowaniem budynków szkol
nych do wielomiesięcznej nauki.

Podstawowa szkoła N r 35 pray ul. 
Czarneckiego, przechodzi gruntowny 
remont. Zorganizowane są prace 
budowlane oraz hydrauliczne. Szko
ła otrzyma nową, widną salę rekre
acyjną. Rok temu były tu jeszcze 
gruzy.

Realizowany jest również prakty
cznie projekt zorganizowania jadal
ni i kuchni. Rozwiąże to w sposób 
pomyślny, problem śniadań i obia
dów. Rozbudowuje się nadto szat
nia, oraz zostają przeniesione do 
większego pomieszczenia na piętrze 
— ubikacje i umywalnie.

Pobrudzone, szare ściany ma po
kryć wkrótce jasna, świeża farba.

*
Przy ul. Suzina, bieleje zdała wy 

kończone niedawno przedszkole. Jest 
całkowicie nowe, b. ładnie urządzo-

N a mieście mówią...

W ijstaiun
M U Z E U M  N A R O D O W E : W ys ta w a  M i

c k ie w ic z o w s k a  i  P u sz k in o w s k a . Z b io ry  
s ta i ; ;  M a la rs tw o  p o ls k ie . S z tu ka  z d o b 
n icza  Z b io ry  S z tu k i S ta ro ż y tn e j — o tw a r 
te  w godz. 10 —  15. W  s o b o ty  i  n ie d z ie le  
w- godz. 10 — 19. W  p o n ie d z ia łk i M u zeu m  
z a m k n ię te .

DOM L IT E R A T U R Y  (K ra k . P rze d m . 87/89)
W ys ta w a  k s ią że k  1 czasop ism : P ięć  la t 
o d ro d z o n e j l i t e r a tu r y  p o ls k ie j 1844 — 1949.

A R C H IW U M  GŁÓW NE., (Pałac. P od B la 
chą  — FI. Z a m k o w y  a) w y s ta w a  ,,P rze 
sz:,,,/ć W a rsza w y  w  d o k u m e n c ie “  o tw a r ta  
co d z ie n n ie  w  godz. 11 — 8 p rócz  p o n ie 
d z ia łk ó w  i  d n i p ośw rą te czn ych .

Z o o
O gród  Z o o lo g ic z n y  (R atuszow a 3) je s t 

o tw a r ty  co dz ie n n ie  o d  godz. 9 do 19-ej.

Teatry
P O L S K I (K a ra s ia  2): n ie c z y n n y .
K A M E R A L N Y  (F oksa l 16). n ie c z y n n y .
M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  8): o godz. 19 

„P o w ó d ź “ .
K iC iZk.iiA ITOSCI (M a rsza łko w ska  8): n ie 

c z y n n y .
P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  19): o godz. 19 

„W e s o łe  K u m o s z k i z W in d s o ru “  W . Sha- 
ke s p s a re ‘a.

P O W S ZE C H N Y  (Z a m o js k ie g o  29): n ie 
c z y n n y .

N O W Y  (P u ła w ska  39): n ie c z y n n y .
K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13): n ie 

c z y n n y .
T E A T R  L E T N I (P o lna  26): godz. 19.15 

, /W esele na K u rp ia c h " .
W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n - 

to w s k a  S)i: godz. 19.15 „ T y lk o  d o  p ie rw 
sze go ".

S Y R E N A  (L ite w s k a  3): o godz. 19.15 
„ B l iź n ia k "  — c z y li  „P rz e m in ę ło  z H e r 
b e m “ .

/T E A TR  L A L K I  I  A K T O R A  „ G u l iw e r “ :
n ie c z y n n y .

T l,  IT R  L A L E IK  „N ie b ie s k ie  M ig d a ły “  
(u l. M a rs z a łk o w s k a  63): na o k res  w a k a c ji 
s z k o ln y c h  — n ie c z y n n y .

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A ) 
(K o n o p n .c k ie j 6): n ie c z y n n y .

Kina
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „ K u l is y  r i n 

g ó w  godz. 17 21. Z w . Z a w . 19.
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „U lic a  G ra 

n ic z n a “  godz. 19, 21.39. Z w . Z a w . 16.39. 
sobo ta  godz. 11.39, n ie d z . godz. 9.

P O L O N IA  (M a rsza łko w ska  56): „R a d ź  ec- 
k a  U k ra in a " ,  godz. 19, 21. Z w . Z a w . 17, 
n ie d z . 15.

S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  112): „ H a r r y  
S m ith  o d k ry w a  A m e ry k ę “  n ie d z . i  św ię ta  
pocz . o godz. 15, Z w . Zaw . 19.

A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rsza łko w ska  
11~ : pocz. co d z ie n n ie  godz. 11, zm iana 
p ro g ra m u  w  k a ż d y  p ią te k .

S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2): „M ło d a  G w a r
d ia "  część I,  godz. 17 21. Z w . Z a w . 19.
N ie d z . godz. 15.
- T Ę C Z A  (S uzina  4): „A n to n i i  A n to n in a "  
godz. 17, 21, Z w . Z a w . 19, n iedz . 15.

1 M A J  (P o d s k a rb in s k a  4): „ T r ó jk a  t r e f l "  
godz. 17, 21, Z w . Z a w . godz. 19 — 50 p roc . 
b ile  ó w . N ie d z . i  ś w ięta pocz. 15.

K IN O  W —Z (Leszno 135/137): „P rz y g o d a  
na  w a k a c ja c h " , godz. 17, 21, Z w . Z a w . 19. 
N ie d z . godz. 15.

S T O L IC A  (p l. N a rb u tta ) :  „ K a r ie r a " ,  
g cc ir. 17, 19, 21. n S d z . 13, na 17 i  19 — 
59 p roc . b iie tó w  d la  Z w . Z a w .

„O C H O T A “  (G ró je c k a  65): „T ra g ic z n y  
-p ośc ig ", godz. 17. 21, Z w . Z a w . 19. N iedz . 
godz. 15.

W ia d o m o ś c i 17-00 19.00 21.00 23.00. 
W szechn ica , 15.50 ( L is ta  s łu ch a czy  
W .R . z w o ln io n y c h  ad e g z a m in u ).

15.30 D la dzieci. 16.00 Muzyka ludo
wa. 16.20 Kom pozytor Tygodnia: De- 
bussy. 17.15 Melodie film owe i operet
kowe. 18.00 „Gios m ają kobiety“ . 18.15 
Pogadanka. 18.25 Muzyka radziecka.
18.40 Montaż poetycki (W rocznicę 
śm ierci L. Szenwalda). 19.15 O szko
łach T.P.D. 19.30 Koncert Chopinow
ski. 20.00 Felieton. 20.20 Muzyka ludo
wa. 21.40 „Daleko od Moskwy“  — Aża- 
iewa.. 22.00 Ulubione melodie. 22.45 
Muzyka rozrywkowa. 27.10 Reportaż 
z międzynarodowego wyścigu ko la r
skiego. 23.30 Recital wiolonczelowy 
P. Casalsa (p ły ty ). 24.00 Koniec au
dycji.

W ia d o m o ś c i 16.30 17.45 19.(5  22.00
23 .00.

16.50 Muzyka taneczna. 17.15 „Ż m i
ja “ — Słowackiego. 17,30 Sonata Bee- 
thovena. 18.00 Muzyka radziecka. 18.30 
Audycje o ZSRR. 18.45 Muzyka ioz- 
rywkowa. 19.00 Z życia Wegier. 19.10 
„G ram y w szachy“ . 19.25 U tw ory fo r
tepianowe. 20.00 Muzwifa poważna.
20.40 „Pocztm jstrz“  — Puszkina. 21.00 
„F ranc ja  przemawia do Polski“ . 21.30 
Muzyka. 21.40 Felieton. 52.20 Muzyka 
poważna. 23.15 Koniec audycji.

P o ls k ie  R a d io  za s trze g a  m o ż liw o ść  
um iem  w  p ra g ra rn ie .

Żoliborz naczczo

N A Żolibo rzu , u k ry ta  wśród bocz- 
‘nych u liczek i zieleńców X I I I  

k o lo n ii mieści się kaw ia rn ia  W ar
szawskiej Spó łdz ie ln i Spożywców.

K a w ia rn ia  ta o m iłe j nazwie „Pod 
’gruszam i“ ," cieszy się ‘W ielką popu
larnością i  to n ie  ty lk o  wśród m ie 
szkańców Żoliborza. Świadczy o tym  
z dn ia  na dzień wzrastająca liczba 
gości p rzybyw a jących z najdalszych 
nawet oko lic m iasta. N ic dziwnego. 
Loka l jest obszerny, m iłe  urządzony, 
a co najważniejsze nie odstrasza go 
ści zbyt w ygórow anym i cenami.

N a jw iększy ruch panuje w  godzi
nach wieczornych,, gdy gra o rk ie 
stra taneczna i goście tłum n ie  za j
m ują. s to lik i.

W ostatn ią jednak niedzielę n ie
m iłą  niespodziankę dla p rzyb yw a ją 
cych gości sp raw i! bu fe t kaw ia rn i. 
Zabrakło  bowiem  ciastek, kanapek 
oraz wszelkiego rodzaju zakąsek.

Tym  razem goście m ie li słuszne 
pretensje pod adresem k ie row n ic tw a  
kaw ia rn i, ponieważ jedynym  a rtyku  
!em, k tó ry  można by ło  dostać w  ob
fity c h  ilościach było  \v in o  i wódka.

P ito  więc naczczo, a skutek by! 
ten, że ka w ia rn ię  opuściło tego dnia 
w ięcej p ijanych niż., zazwyczaj.

Ciesząca się taką popularnością 
kaw ia rn ia  nie stanęła po raz p ie rw 
szy na wysokości zadania, ty lk o  
przez zlą organizację. (An.)

Zn iżk i kolejoiue  
do W arszawy na W ystawę

W związku z prowadzoną przez Ko 
tnitet Mickiewiczowski akcją spopu
laryzowania postaci i twórczości M ic  
'kiewicza i Puszkina, PKP przyznały 
zniżki kolejowe dla osób przybywają 
tych d1» Warszawy w celu zwiedzenia 
W ielk ie j Wystawy Mickiewicza i Pu
szkina w Muzeum Narodowym.

Przybywający na Wystawę wykupu 
ją  normalny bilet kcle iowy z miejsca 
pobytu z prawem zachowania go 
przy wyjściu z peronu. Po zwiedze
niu W ystawy na podstawie przedlożo 
•nogo biletu kolejowego, nabywają 
¡kartę uczestnictwa w cenie zł. 30. Za 
okazaniem karty uczestnictwa oraz 
'biletu do Warszawy przybywający na 
'Wystawę otrzymują w  kasach PKP i 
„Orbisu“' bilety powrotne do miejsca 
/ : - n !  . / - L i n i i  i c  zniżką 66  p ro c .

Wystawa trwać będzie do dnia 15 
września br.

Zm iany tu ruchu kołou/ym
W ydzia ł K o m u n ika cy jn y  Z .‘ M. po 

w iadam ia. żć z dniem  22.8.49 r. zo
staje w prow adzony dw u k ie ru n ko w y  
ruch ko łow y  na u licy  Chm ie lne j od 
B rack ie j do Nowego Ś w iatu, oraz 
zam kn ię ty dla ruchu odcinek u lic y  
Nowy Ś w ia t od Chm ie lne j do A l. 
Jerozolim skich, w  zw iązku z przebu 
dową jezdni.

I turześnia
od rana do tuieczora 

tuita notuy rok szkolny
1 września rozpocznie się rok 

szkolny 1949/50 w  szkołach ogólno
kształcących, podstawowych 1 śred
nich, zakładach kształcenia nauczy
c ie li i  szkołach dla dorosłych.

W dn iu  tym  w  godzinach poran
nych we wszystk ich szkołach odbę
dą się uroczystości. P rogram  ich 
p rzew idu je  okolicznościowe pogadan 
k i oraz po w ita n ia  przedstaw ic ie li 
K om ite tu  Rodzicielskiego, Szkolnego 
K o m ite tu  Opiekuńczego, P a rtii,  W oj 
ska, Rady Narodowej, o rgan izacji 
społecznych i  m łodzieżowych. U ro 
czystości zakończy część artystyczna, 
w  k tó re j występować będą artyści, 
lite rac i, zespoły św ietlicowe Z w iąz
ków  Zawodowych, Zw. Samopomocy 
C hłopskie j, oraz zespoły artystyczne 
m łodzieży szkolnej ż wczasów i  obo 
zów.

W godzinach popo łudniow ych od
będą się specja lnie zorganizowane 
im prezy rozryw kow e — koncerty, 
zawody sportowe, og n iska . harcer
skie. Teatry, i  k in a  dadzą przedsta
w ien ia  i seanse dla  mołdzieży.

W iększe ośrodki szkolne, m. in. 
Warszawa, zorganizują ponadto k ie r 
masze książkowe, uwzględnia jąc 
zwłaszcza podręcznik i szkolne.

Szereg organ izacji, chcąc zam ani
festować swój obyw ate lsk i stosunek 
do rozpoczęcia roku  szkolnego, za i
n ic jow ało  akcję składania szkołom i 
m łodzieży tak ich  darów, ja k  książki 
do ‘b ib lio tek , pomoce , szkolne oraz 
przybory  sportowe.

Prognoza pogody
Zachm urzenie zmienne. Tem peratu 

ra m aksym alna ck. 19. st. U m ia rkcw a  
ne, chw ila m i dość silne w ia try  z k ie  
ru n kó w  północno-zachodnich.

„ŚWIERSZCZYKR E D A K C J A
tygodnika dla dzieci

została przeniesiona do Warszawy K, . »  o 1
i mieści się przy ul. P o z n a ń s k i e j  38  | j j

Spraiuy prenumeraty, załatwia w dalszym ciągu Admini- ==  
stracja — Kraków, Wielopole 1, konto P. K. O. nr IV -4858 = =

W  dniu 24 bm. (środa) usłyszymy 
m. in. następujące audycie:

W ia d o m o ś c i 5.15 6.00 7.00 8.09 12 0 7  
5 20 K oncert dla świata pracy. 6.15 

6 40 715 8.05 Muzyka. 6.30 G imnasty
ka 9.00 Przerwa. 12.25 Dlb wsi. 12.55 
Melodie ludowe. 13.35 M uzyka rozryw 
kowa. 14.05 Reportaż. 14.15 Muzyka 
kameralna.

Łódź zm ieniła swe obłicze na prze
strzeni ostatn ich czterech lat. Z m .en i- 
ła je  tak  bardzo, iż możną to po
znać od razu, od pierwszego w e jrze
nia, od pierwszych słów zamienionych 
z p ierwszych lepszym przechodniem.

N ie ty lk o  w  w ie lk .ch  osrągn.ę- 
ciach naszej p o lity k i i go .pcaa rk i w i
dać te przem iany. Widać ja także na 
ulicy. Przeciętny przechodzeń u licy  
P io trow sk ie j nie różn i się n.czym od 
takiego samego przechodnia z Cho
jen czy Bałut. Śródmieście przestało 
być di . „ e l ity “ , a pe ry fe rie  dla rob o t
n ików . Coraz b a rd z ie j. u lice przed
mieść upodabnia ją się do centra lnych 
dzie ln ic naszego m iasta, coraz w ięcej 
na n ich św ia tła  i  nowych chodników , 
a coraz m n ie j rynsztoków  i kocich 
łbów  na jezdniach. I  w  tym  w łaśnie 
tk w i niezaprzeczalny , sens tego, w  
im ię czego kiedyś w a lczy liśm y, a w  
im ię czego teraz pracujem y.

Łódź pow oli, lecz stale zm ienia swo
je oblicze. I  tak  ja k  W arszawa trasą 
W —Z podkreś liła  nową erę w  swej 

(odbudowie, tak  Łódź czyni obecnie 
! ostatnie przygotow ania, by śm ia łym  
k rok iem  przekroczyć R ub ikon  m iędzy 
Łodzią czasów dawnych a Łodzią przy  
szłości.

M am  tu  na m yś li zapowiedzianą 
na początek przyszłego ro ku  przepro
wadzkę jednego z dz ia łów  Państwo
wej F a b ry k i im . J. S trzelczyka z u l i 
cy P io trow sk ie j na Chojny.,

Łódź przyszłości to przede wszy
s tk im  m iasto bez fab ryk . W szystkie 
większe ob ie k ty  fabryczne, zanieczy
szczające sw ym i w yz iew  i r . i  pow ietrze

(psujące estetykę nowych p lanów  u r 
banistycznych, p rzew idu je  się że będą 
przeniesione poza tereny m iasta. W y

d z ia ł  P lanowania Przestrzennego Za
rządu M ie jsk iego w y typo w a ł już  na
wet place pod budowę przyszłych za
k ładów  przem ysłowych. P rzeprowadz
ka w ięc jednego z dzia łów  F a b ryk i 
Strzelczyka — to jakgdyby p ro log w  
te j w ie lk ie j akc ji, k tó re j przebieg 
p lanu je  się na tu ra ln ie  conajm nie j na

Łódź bez dymu i tru jących wyz'ewów

PRZENOSINY 
FABE If K ZA MIASTO

Ud w.asnego korespondenta „Rzeczypospolite!

okres na jb liższych dziesięciu czy dwu 
dziestu lat.

Tymczasem więc na Chojnach, przy 
ul. Rzgowskiej rosną m ury  nowej fa 
b ryk i. U ruchom ien i, je j — to poważ
ny- k ro k  naprzód dla  budow nictw a 
mieszkaniowego, w  now e j bowiem  
fabryce u lokow any zostanie dział b u 
dowy rad ia to rów  i pieców do cen
tra lnego ogrzewania, prowadzony o- 
becnie w  dość szczupłych ram ach p rzy 
ul. P io tro w sk ie j. P okryć ca łkow icie  
zapotrzebowanie ry n k u  wewnętrznego 
— oto dumne zobowiązania załogi 
przyszłe j fa b ry k i. Znaczy to , . że nie 
ty lko  każdy now y dom będzie m ógł 
o trzym ać w  te rm in i-  m a te ria ł in s ta 
la c y jn y  do centra lnego ogrzewania, 
ale że dzięki now e j fabryce w  k ra ju  
pozostanie poważny pa k ie t do larów  
i dewiz, za k tó re  teraz m usim y naby
wać te a rty k u ły  zagranicą.

SZKO LEN IE
A N TY B IU R O K R A TY C ZN E

Jeżeli ju ż  m owa o Łodz i przyszło
ści nie od rzeczy będzie wspom nieć
0 jeszcze jedne j doniosłe j a kc ji pod
ję te j na odcinku codziennego ..aszego 
życia. Oto we wszystk ich b iurach sa
m orządu łódzkiego przystąp ion, do 
masowego szkolenia pracow n ików  
m ie jsk ich , którego celem jes t uprosz
czenie urzędowania, a inaczej m ów iąc 
w yrugow anie w sze lk ich przerostów
1 naw yków  b iu rokra tycznych  tak  s il
nie zakorzenionych w  naszych urzę
dach.

W yk łady  m a ją  się odbywać raz na 
tydzień, podczas godzin u rz ę d rw V a .  
będą w ięc ja kgd yby  le kc ją  r ”  ' ” 3

ja k  urzędować nie  należy, ja k  nie na
leży odkładać w  nieskończoność pa
p ie rków  urzędowych do teczki z na
pisem „korespondencja do za ła tw ie 
n ia “ , zapisywać czterech s tronn ic  fo r 
m ularzy szczegółami k to , kogo, gdzie 
i w  k tó ry m  ro ku  ro d z ił poto ty lko , 
by m u wydać przepustkę do sąsied
niego re fera tu , ja k  n ie  należy „sp ła 
w iać“  in teresantów , stereotypow ym  
„proszę przy jść za tydz ień“ , podczas 
gdy za ła tw ien ie  danej sprawy to n ie
rzadko kwestia p ięciu m in u t ty lko  
itp.

Nie należy od razu oczekiw ać, cu
dów. Prawdopodobnie up łyn ie  w ie le 
czasu zanim  we wszystkich łódzkich  
b iurach i urzędach b iu ro k ra c ja  prze
stanie święcić swój dobry dzień. N ie 
m nie j to, iż obecnie podjęto w a lkę  na 
tym  odcinku, świadczy dodatn io  o 
poważnym  stosunku do ciążących ną 
nas zadań. K ładz iem y fundam enty 
pod nową, w spaniałą Łódź przyszłoś
ci i chcemy uczynić v»szystko by  ta 
droga do n ie j by ła  jakn.ajkrótsza,

W ERBUNEK R O BO TNIKÓ W  
BU DO W LAN YCH

Nie tak  dawno, bo zaledwie k ilk a  
tygodn i tem u p isa liśm y na tych  ła 
mach o śm ia łym  w yczyn ie  łódzkich 
tró je k  m ura rsk ich , p racu jących  w  róż 
nych punktach naszego m iasta. Obec
nie zapoczątkowane przez n ich  fu n 
dam enty w y ro s ły . w  k ilk u p ię tro w e  
m u ry . i je ś li n ic  nie sta“  ie na prze
szkodzie. część prac zostanie ca łko w i
cie ukończona . jeszcze przed zimą.

Gorączkowe tempo robó t budow 
lanych podkreśla jeszcze konieczność

szybkich rem ontów , k tó re  Łódź pod 
ję ła  na apel rzucony przez ro b o tn i
ków  w łókn ia rzy  i m etalowców.

W zw iązku z tym  w y ło n ił się nowy 
szkopuł: b rak dostatecznej ilości ro
bo tn ików  budow lanych, k tó rych  część 
odpłynęła swojego czasu do innych 
zawodów. W obecnej c h w ili łódzki 
Urząd Za trudn ien ia  p rzys tąp ił ener
gicznie do w e rbu nku  nowych ka d r 
robo tn ików , k tó re  na początek zw iąk 
szyć się muszą conajm nie j o 1.000 fa 
chowców i 2.500 n ie w y k w a lif.k o w a 
nych robo tn ików , wszystko jedno 
skąd z Łodzi czy z oko licy. D la  zg ła
szających się przygotow ano kw a te ry  
i sto łów ki. Cieple pomieszczenia oraz 
o b fity  i  sm akow ity  w ik t  czeka na 
przyszłych i  przyszłe reko rdz is tk i m ło 
ta i k ie ln i. Jak dotąd w erbunek idzie 
sprawnie. W  okresie zaledwie czte
rech ostatn ich dn i skierowano do prac 
budow lanych 300 rob o tn ików  w  tym  
60 specja listów . .W obecnej c h w ili 
w ięc p rzy  rem ontach i na. budowlach 
p racu je  już  8.000 robo tn ików , pod
czas gdy ro k  tem u prace te w y k o n y 
wała zaledwie połowa te j liczby.

Poczynając od 1 września rb . w 
pracach budowlanych* na teren ie na
szego m iasta wezmą rów nież udzia ł 
junacy z S. P. w  ram ach t. zw. „trzy , 
dn iów ek“ . Także i m łodzież Łodz i i 
w o jew ództw a organ izu je  się w  celu 
przy jśc ia  m iastu  z pomocą. Znając 
zapał i  szczęśliwą rękę m ieszkańców 
Łodzi, k tó rz y  np. ub. jesien i w  re 
kordow o k ró tk im  czasie p o tra f i l i  w y 
budować ca łkow ic ie  nową lin ię  tram 
w ajow ą na ul. D ąbrow sk ie j, można 
przypuszczać, że i  tym  razem p rz y 
czynią się on i w y d a jn ie  do uspraw
nien ia  prac remontowych:

—  Żeby ty lk o  papa i smoła nie na
w a liła  z dostawą —  m ów ią  robo tn icy  
łódzcy -— to wszystko będzie dobrze. 
O lu dz i n ie  trzeba się m artw ić . D a
liśm y  sobie radę ze zru jno w an ym i 
fab ryka m i, damy też radę i  teraz!

K R Y S TY N A  W YR ZYK O W SK A

ne 1 stanowi jedno z poważniejszych 
osiągnięć Żoliborza.

Tu przyjdą cl najmłodsi.

Podstawowa szkoła Im. B. Lima* 
nowskiego RTPD (przy ul. Felińskie
go) — na p ierw szy rzu t oka rob i 
wrażenie dużej, budow lanej roboty. 
Praca nad odbudową tego zupełn ie 
zniszczonego przez w o jnę gmachu, 
została rozpoczęta jeszcze w  1945 r. 
Obecnie dobiega już  końca.

Budynek jest duży, k ilku sk rzyd ło  
w y ,nowocześnie urządzony. Będzie 
to z pewnością jedna z najm łodszych 
i  na jbardz ie j reprezentacyjnych szkól 
Żoliborza.

*
Państwowa 11-letnia szkoła ogól

nokształcąca, szk. podst. i lic. im. J, 
Poniatowskiego leży p rzy ul. Szyma
nowskiego 9 aż za Dworcem  Gdań
skim . Należy jednak do re jonu  Żo
liborza. Jeszcze rok temu szkoła ta 
zajm owała b. szczupłe miejsce w  o- 
becnej szkole im . St. Sem polow- 
skie j p rzy P l. Inw a lid ów . B yło  tam 
ciasno i n iew ygodn ie  — zarówno dla 
szkoły żeńskiej ja k  i  m ęskie j. T ru 
dności te zostały usunięte jeszcze 
z początkiem  ubiegłego ro ku  szkol
nego. Obecnie w  „Pon ia tów ce“  roz
poczęły się zw yk łe , przedszkolne po 
rządki. O ż yw iły  się opustoszałe do 
n iedawna kory ta rze  i  klasy. Odna
w ia  się całe I I  p iętro. Będzie znowu 
czysto i  ładnie.

*
M łodzież szkolna te j dz ie ln icy  mo 

że zatem spokojn ie  używ ać ostatn ich 
dn i w akac ji. We w rześniu zastan i* 
swe szkoły gotowe — trochę naw et 
inne — bo bogatsze od zeszłorocz« 
nych o nową salę, o  jasne ściany t  
szersze, wygodne korytarze .

Państwowe Liceum Teatralne  
kształci personel techniczny
M łodzież żeńska i  męska pragnąca 

poświęcić się pracy w  teatrze jako  
personel techniczny, może zapisać się 
do Państwowego L iceum  Techniczno- 
Teatra lnego p rzy  u l. T arczyńskie j 10.

L iceum  jest podzielone na dwa k u r  
sy, niższy d w u le tn i i  wyższy — trzy; 
le tn i. S zkoli ono m a la rzy dekoracyj
nych, m odela tcrów  m echaników , re k  
wizyto-rów, sto larzy tea tra lnych, k ra w  
ców — kestium erów , e lek tro tech n i
ków  - ośw ietleniowych, fry z je ró w  — 
peruka rzy — charakteryza to rów , insp i 
c jentów  sufle rów , brygadzistów  sce
nicznych i  funkc jonariuszy a d m in i
s tra c ji tea tra lne j.

Gd 20 s ie rpn ia  rozpoczęły się d dat 
kowe ąapisy. W arunkiem  ptzy.ęcia do 
pierwszej k lasy P .L.T .T  jest ukończę 
nie siedm iu .oddzialó-.y,.,szkoły p dęta 
w ow ej oraz zdanie z pom yślnym  w y 
n ik ie m  egzaminu wstępnego. K a n d y 
dat do klasy trzecie j musi mieć ukcń 
czomą średnią szkołę zawodową i ćyp 
łom  czeladniczy z kraw iec tw a , fe/ t -  
je rstw a, m odelarstwa, b ie liź n ia rs t—a, 
stolarstwa, m echan ik i lub  e lek tro ' c ii 
n ik i oraz zdać egzamin wstępny.

Po dwóch latach nauk i uzyskuje 
się dyplom  czeladniczy Po ukończe
n iu  wyższego kursu uczeń dostaje ty  
tu l te c h n ik ; teatralnego, u p raw n ia 
jący do samodzielnego w ykonyw an ia  
zawodu i św iadectwo dojrzałości.

W bieżącym roku  ukończyła szkołę 
pierwsza grupa m łodzieży wszyscy z 
ła tw ością  uzyska li pracę w  teatrach.

(zo)

Ministerstiuo  
Handlu W ew nętrznego  

wyjaśnia:
W  związku z artykułem pod powył 

szym tytułem,, zamieszczonym w jednym 
•z ostatnich nomerów „Rzeczypospolitej“  —  
•Wydział Prasy i Propagandy ^Ministerstw* 
Handlu Wewnętrznego wyjaśnia, co n*< 
stępuje:

W  reku tt>49 skup owoców oraz ich do 
srawę hurtową obiela Centrala Sipóldziel 
ni Ogrodniczych. Ceny minimalne skupu 
owoców oraz marże zarobkowe dla sktt 
pu.' hurtu i detalu ustalone zostały prze* 
Biuro Cen Ministerstwa z uwzględnie
niem zarówno interesu producenta iak i 
dystrybutora.

Biuro to nie ustaliło jednak górnej nr* 
nicy cen, po jakiej należy zakupywać 
owoce od producenta i dlatego wysokość 
ceny płaconej przez spółdzielnie lirodu 
centowi jest zależna od indywidualnej 
■transakcii , zawartej z producentem. Ce
ny mnim ałne' ella wiśni zostały ustalone 
przez Biuro Cen na zł. 25 i zł. 50 za hg. 
Do tych cen Centrala Spółdzielni Og-'od 
niczych może doli-czać z tytułu organiza 
cii skupu, sortowania, transportu i cbro 
tu handlowego około zt. 14 kosztów sta 
łych i od 23 do 25 proc. o-d ceny żuku 
pu kosztów zmiennych. Do otrzymanej 
w ten sposób ceny hurtowei detallista mo 
że doliczyć 35 proc. marży detalicznej.

Dodać należy, że obowiązkiem S,polecz 
nej Komisji Kontroli Cen jest zbadanie, 
czy firm y prywatne przy sprzedaży dęta 
licznej stosują ustalone dla nich przez 
Biuro Cen marżę zarobkową i w razie 
potrzeby interweniować za pośrednictwem 
odpowiednich władz.
^  -,5ł- «¡V

„ ...W  krzesłach na w prost 
podium  dla sądu siedział tłu m , 
ta k  ja k  by to b y ły  loże tea
tra ln e . P rzew aża ły , kob iety , 
dobrze ubrane , upudrow ane.
W  przejściach m iędzy rzęda
m i krzeseł stali fu n k c jo n a riu 
sze p o lic ji w m undurach.
U lew a św ia te ł bita na w ię ź 
n ió w ...“ .

F rag m en t z powieści M i l 
ia rd a  M o tleya  w  p rzekładzie  
M a rian a  Prom ińskiego znajdą  
C zyte ln icy  w  L ipcow ym  (V II )  
zeszycie M iesięcznika L ite ra c 
ko -  K rytycznego

„TWORCZOŚC”


